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O b y w ate le , k tó rzy 6 -g o listo p ad a w y ­

b ie rać b ęd ą p o słó w  d o S ejm u , o trzy m ali 

w łaśn ie z u st b ard zo  m iaro d a jn y ch w y k ła ­

d n ię teg o , co  s tan o w i is to tn y  sen s d n ia g ło ­

so w an ia . W e L w o w ie , K ato w icach , K rak o ­

w ie i K ie lcach w y g ło szo n e zo sta ły  w  n ie ­

d z ie lę cz te ry  zasad n icze p ro g ram o w e p rze ­

m ó w ien ie , S zef O . Z . N . g en . S k w arczy ń sk i, 

d w aj cz ło n k ow ie rząd u , w icep rem ier K w ia t 

k o w sk i i m in is te r U lry ch , i szef sz tab u O -  

b o zu 'p u lk . W en d a  —  p o d ję li zad an ie  u św ia  

d o m ien ia o g ó łu  p o lsk iego , ty ch  w łaśn ie m i­

lio n ó w  o b y w ate li, m ający ch 6 -g o listo p ad a  

p ó jść d o u rn y , o n a jisto tn ie jszy ch p ro b le ­

m ach n aszę j o b ecn e j rzeczy w isto śc i, o  g łó ­

w n y ch zad an iach , jak ie n as czek a ją , i d ro ­

g ach , w io d ący ch d o rea lizacji ty ch zad ań .

I je st rzeczą w ie lce ch arak te ry sty czn ą :  

ta d iag n o za n asze j rzeczy w isto śc i i to w y ­

ty czen ie zad ań i ce ló w , o g ląd an e p rzez  

p ry zm at ty ch cz te rech w y b itn ych  o so b is to ­

śc i p o lity czn y ch —  w y k azu ją zu p e łną zg o ­

d n o ść za ło żeń i o siąg n ięć . Jeże li z ty ch  

cz te rech o b szern y ch p rzem ó w ień , w y g ło ­

szo n y ch w e L w o w ie , K ato w icach , K rak o ­

w ie i K ie lcach , w y d o b ęd z iem y ich rd zeń  

—  to  d o strzeżem y , że  je s t w szęd z ie id en ty ­

czn y , zg o d n y , jed n o k ie ru n k o w y i jed n o w y ­

m iarow y . .

R d zen iem  ty m  je st id ea z jed n o czen ia .

—  „M y ch cem y  —  o św iad czy ł m in . U l­

ry ch  —  łączy ć  n ie d z ie lić . M y  ch cem y  sk u ­

p ić  w  s łu żb ie d la  P o lsk i s iły  czy n n e  n aro d u : 

ch ło p a , ro b o tn ik a , m ieszczan in a , in te lig en ­

ta , w szy stk ich P o lak ó w  d o b re j w o li” .

T a  sam a n u ta  p rzeb ija  ze  s łó w  w icep re -

I ten  w łaśn ie p ew n ik , w y p o śro d k o w an y  

p rzez te cz tery m o w y , k tó re w  n ied z ielę  

sk ie row ały  s ię d o  ro zu m u m ilio n ó w w y ­

b o rcó w  p o lsk ich  —  s ta je s ię d z iś g łó w n y m  

h asłem  ju ż tak  b lisk ieg o  ak tu w y b o rczeg o , 

s ta je s ię jed y n y m  zaw o łan iem  i jed y n ą w y ­

ty czn ą teg o ro czn y ch  w y b o ró w .

Z w łaszcza , że tem u u zg o d n io n em u ju ż  

zu p e łn ie , n iew ątp liw ą w o lą rząd zący ch i 

rząd zo n y ch  w y rażającem u  h asłu  n ie zo sta je  

d z iś p rzec iw staw io n e żad n e  in n e o  ch arak ­

te rze p o zy ty w n y m  i rea ln ym . P rzec iw sta ­

w ion e zo sta je ty lk o  —  h asło  n eg ac ji, p asy ­

w n o śc i, b o jk o tu .- P rzec iw n a s tro n a o g ran i­

czy ła  s ię d o  p o staw y  b ie rn e j i d o  n ie j ch c ia  

łaby n ak ło n ić P o lak ó w . Ju ż n ie m a o n a  

w id o czn ie s iły , b y  w y stąp ić d o  w alk i o  sw e  

d o k try n y . Z rezy g n o w ała z n ie j p o d  p o zo ­

rem tru d n o śc i tech n iczn o  - fo rm alisty cz - 

n y ch . W y su n ę ła te tru dn o śc i-jak o arg u ­

m en t, m ający  u zasad n ić sw ą b ie rno ść . A  w  

ży c iu  p u b liczn y m , w  p rak ty ce  ży c ia  zb io ro ­

w eg o , n ie o zn acza to  n ic in n eg o , jak  p rzy ­

zn an ie s ię d o b ezsiły , jak rezy g n ac ję B o  

k o m u n a aren ie w alk i w szy stk o  p rzeszk a ­

d za , k to  ze sw y ch p o zy c ji w  o g ó le ru szy ć  

s ię n ie  m a  o d w ag i, a  sw ą  b ie rn o ść  ch c ia łb y  

je szcze g lo ry fik o w ać jak o cn o tę — - n ig d y  

n ie zw y c ięży i n ig d y  n ie p rzeszk o d z i zw y ­

c ięs tw u  s tro n y  p rzec iw n e j.

Z d ają so b ie też n iew ątp liw ie d o b rze  

sp raw ę z u g rzęźn ięc ia w  ś lep ej u liczce c i, 

k tó rzy w y łączy w szy s ię p o za k rąg k o n so ­

lidac ji n aro d o w ej, n ie u m ie ją d z iś ju ż n ic  

in n eg o w y k rz tu sić , jak sw e p rzek o rn e  

„n ie” , jak ty lk o : zo sta jem y w  d o m u ...

P o w ied z ia ł im  to w ręcz w icem in iste r

K w ia tk o w sk i, g d y s tw ie rd z ił, że „p ro ces  

k o n so lid acy jn y p o su n ą ł s ię zn aczn ie d a le j, 

n iż o b serw ato ro m  p o w ierzch n i p o lity czn e j 

s ię w y d aje"  i że te  „zap o ry " , k tó reb y  ch c iz  

li w y tw o rzy ć  lu d z ie  t. zw . o p o zy c ji, b y  d z ie ­

liły P o lak ó w , „są sp ró ch n ia łe” , że w  zać ­

m ien iu m y śli św iecą jak im ś fan tasty czn y m  

o g n iem , p o zo ru jący m  s iłę i w ie lk o ść” .

A le w  rzeczy w isto śc i, g d y te zap asy  

„k o p n iem y n o g ą , ro z lecą s ię w  s trzęp y , a  

sp o łeczeń stw o p o lsk ie w  z jed n o czen iu o d ­

n a jd zie sw ą w ie lk o ść i sw ą rad o ść ” .

T o w łaśn ie m a b y ć d o k o n an e 6 -g o lis to ­

p ad a . „S p ró ch n ia łe zap o ry ” ro z lecą s ię w  

s trzęp y , a m ilio n o w e rzesze w y b o rcó w  za ­

m an ifes tu ją , jak  b ard zo  p o su n ą ł s ię w szerz  

i w  g łąb  p ro ces z jed n o czen ia .

• •

K tó ż jed n ak n a tak w ażn y m o d c ink u  

p racy  p ań stw o w ej, jak im  je st u staw o d aw ­

s tw o , m a  zrealizo w ać  te  zad an ia , o k tó ry ch  

w  n ied z ie lę m ó w ili w y b itn i cz ło n k o w ie  

w ład zy  w y k o naw cze j i w y b itn i o rg an iza to ­

rzy ru ch u k o n so lid acy jn eg o w  sp o łeczeń ­

s tw ie .

W łaśn ie c i, k tó rzy 6 -g o lis top ad a zo ­

s taną  ze sw y ch  o k ręg ó w  w y słan i d o  S ejm u , 

jak o  p o sło w ie .

L isty k an d y d a tó w  są u sta lo n e i czy ta li­

śm y  w  ró żn y ch  p ism ach  t. zw . o p o zyc ji ro z ­

m aite p rzec iw  ty m  listo m  zastrzeżen ia .

Z w łaszcza z tak im i zastrzeżen iam i w y ­

s tąp ili... k o n serw aty śc i. Ich g łó w n y o rg an  

„C zas" sw ó j arty k u ł, p o św ięco n y  lis to m  k an  

d y d a tó w , za ty tu ło w ał n aw et „S e jm lu d z i 

n ieznan y ch " .

P o jm u jem y  d o b rze  sm ętn e  u czu c ia „C za ­

su " . L u d z ie z o b o zu k o n serw aty w n eg o aż  

n azb y t d o b rze ... zn an i sp o łeczeń stw u  i to ... 

zn an i zo s tro n y n a jg o rsze j, n ie fig u ru ją n a  

liśc ie k an d y d a tó w .

I d la teg o też „C zas” za łam u je ręce ...

In n e zn ó w  p ism a o p o zy cy jn e —  i to  w  

o p o zy c ji z lew a i z p raw a  —  m ają zastrze ­

żen ia , że n a liśc ie k an d y d a tó w  p rzew aża ją  

n azw isk a ... n o w e.

P rzy p o m in a ją s ię b iad an ia p rasy fran ­

cu sk ie j sp rzed  5 0 p raw ie la ty , k ied y  to  ró -  

ró w n ież n a listach k an d y d ack ich d o Izb y  

d ep u to w an y ch w id n ia ły n azw isk a n iezn an e  

zaw o d o w y m  p o lity k ie ro m , k o n k u ren cy jn e  

d la s tary ch zaw o d o w có w p arlam en ta ry z ­

m u . Jak iś P o in care? —  k rzy w io n o  s ię Ja ­

k iś B arth o u ? —  u rąg an o . M inę ło  la t k ilk a , 

a c i w łaśn ie „n iezn an i" i „n o w i” za ję li czo ­

ło w e p o zy c je i zm ien ili s ię w  zn an y ch i —  

u zn an y ch .

T o , że o b ecn ie zrealizo w an a zo sta ła  

m y śl w p rząg n ięc ia w  o rb itę p racy  p ań stw o  

w ej lu d z i n o w y ch , n iezu ży ty ch , n ie u g rzę -  

z ły ch  w  ru ty n ie  za ła tw ian ia sp raw  n a  te re ­

n ie S ejm u , n ie u w aża jący ch s ię za „zaw o ­

d o w ców " p arlam en ta rn y ch , lu d z i n a to ­

m iast, d o sko n a le o b ezn an y ch z te ren em  i 

p o trzeb am i sp o łeczem tw a , w n o szący ch  

św ieże  s iły  i en erg ię  —  s tan o w i w łaśn ie ry s  

d o d a tn i listy  o b ecn y ch  k an d y da tó w , je s t je j 

w ie lk ą za le tą .

I tak też z p ew n o śc ią o cen ią tę lis tę  

m asy w y b o rcze , k tó re zap raw d ę w o lą n o ­

w eg o d z ia łacza , n iż s ta reg o  k o n serw aty stę  

czy  w ito so w ca  czy  so c ja lis tę  —  w o lą n o w ą, 

n iezu źy tą s iłę , n iż s tary ch ry ty n is tó w  p ar­

ty jn y ch . (b c )

m iera K w ia tk o w sk ieg o :

—  „C h cem y  zam k n ąć p rzesz ło ść i s tw o ­

rzy ć  w y śc ig  zasłu g  w  n o w y m  b ieg u . N ie  m a ­

m y żad n eg o u stęp stw a n a sp rzed aż i n ie  

d o m ag am y s ię w  s to su n k u d o n as żad n e j 

in n e j p o staw y , jak p o staw y lu d z i, k tó rzy  

jak ró w n i z ró w n ym i d z ie lić b ęd ą c ięża r  

w ie lk ie j o d p o w ied z ia ln o śc i za lu d z i i rząd y  

w  P o lsce” .

I ten  sam  m o ty w  zasad n iczy  b rzm ia ł w  

s łow ach g en . S k w arczy ń sk ieg o , k ied y w y ­

w o d ził, że „siln a w iara , m iłość , b ra te rs tw o , 

h o n o r, n iez ło m n o ść i u p o rczy w o ść w  w alce  

d n ia co d z ien n eg o ” s tan o w ią „ im p on d erab i-  

lia , k tó re są i m u szą  s ię s tać p o d staw a ży ­

c ia zb io ro w ego  ca łeg o  sp o łeczeń stw a p o l­

sk ieg o ” .

T en  sam  też m o ty w  s tan o w ił o ś g łó w n ą  

w y w o d ów  sze fa  sz tab u  0 . Z . N ., g d y  s tw ie r ­

d za ł:

—  „Jesteśm y  zw o len n ik am i w sp ó łu d z ia ­

łu ca łeg o  n aro d u p o lsk ieg o w b u d o w an iu  

p ań stw a , k tó re je st w sp ó ln y m  n aszy m  d o ­

b rem . U w ażam y , że ty lk o  zw iązan i o b y w a ­

te le z p ań stw em  i p rze jaw am i jeg o ży c ia  

m o gą n as w y p row ad z ić n a sze ro k ie d ro g i 

k u  m o cars tw o w o śc i i p o tęd ze” .

Z atem  zaró w n o c i, k tó rzy P o lsk ą rzą ­

d zą , zb ie ra ją sw e d o św iad czen ia z w y so ­

k ie j w arty  rząd u , jak  i c i, k tó rzy  o b serw u ją  

n astro je sp o łeczeń stw a , b y je zo rg an izo ­

w ać , zb iera ją  sw e d o św iad czen ia ze sp o ­

s trzeżeń sw y ch , id ący ch w  g łąb  sp o łeczeń ­

s tw a  —  są w  ty m  zg o d n i, że w  w aru n k ach , 

w  jak ich s ię P o lsk a zn a jdu je , jed y n ie k o n ­

so lid acja  lu d z i d o b re j w o li, lu d z i tw ó rczy ch  

i w y zw o lo n y ch z d o k try n ers tw a w ie lp ar-  

ty jn eg o , je s t p rzesłan k ą i ręk o jm ią n aszeg o  

b y tu i ro zw o ju .

D o p ew n ik a teg o d o ch o d z im y , sp o g lą ­

d a jąc  n a  P o lsk ę z rzu tu  p o z iom eg o : o b ser­

w u jąc jak o d z ia łacze sp o łeczn i w szy stk ie  

u w arstw ien ia , o d ch ło p a i ro b o tn ik a p o  

m i e s z c z a n i n a  i i n t e l i g e n t a .

M in . B eck  w  R o m u m i
W a r s z a w a , 1 9 . 1 0 . (P A T )

D n ia 1 8 b m . w  g o d z in ach w ieczo rn y ch

m in iste r sp raw zag ran iczn y ch p . Jó zef  

B eck w y jech a ł d o R u m u n ii. P . m in is te r Jó  

zef B eck w  d n iu 1 9 b m , b ęd z ie p rzy ję ty  w  

G alaczu  p rzez J . K . M . k ró la R u m u n ii K a ­

ro la d ru g ieg o

„P o p o lo d i R o m a” d o n o si z B u k aresz tu  

o w y jeźd z ie m in . B eck a d o R u m u n ii i p o d

k reślą d o n io sło ść teg o  'w y jazd u m in is tra . 

D zien n ik zw raca u w ag ę , że ce lem  p o d ró ży  

m in . B eck a je s t o d b y c ie ro zm o w y  z k ró lem  

K aro lem ,

S p o t k a n i e  n a  g r a n i c y
B u k a r e s z t , 1 9 . 1 0 . ( A T E )

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r . B e c k  p r z e k r o c z y ł  

g r a n ic ę  r u m u ń s k ą  o  g o d z . 6  r a n o . C e l e m  

p o w i t a n i a  m i n i s t r a  B e c k a  u d a ł s i ę  n a  j e g o  

s p o t k a n i e  n a  s t a c j ę w ę z ł o w ą M a r a n e s t i  

r u m u ń s k i m i n i s t e r s p r a w  z a g r . C o m n e n  

o r a z  a m b a s a d o r  R . P . R a c z y ń s k i . Z  M a ­

r a n e s t i m i n . B e c k  u d a ł s i ę  d o  G a l a c u , B e z  

p o ś r e d n io  p o  p r z y j e ź d z i e  d o  G a l a c u , c o  n a  

s t ą p i o  g o d z . 1 5 - t e j m i n . B e c k  p r z y j ę t y  b ę ­

d z i e  p r z e z  k r ó la  K a r o l a .

W i a d o m o ś ć o d z i s i e j s z y m  s p o t k a n i u  

m i n . B e c k a  z  k r ó l e m  K a r o l e m  I I r o z e s z ła

s i ę  w  p o ł u d n i e  w  B u k a r e s z c i e  i w y w o ł a ł a  

w  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h r u m u ń s k ic h d u ż e  

w r a ż e n i e  —  a l e  n i e  n i e s p o d z i a n k ę .

K o ł a  p o l i t y c z n e  r u m u ń s k i e B u k a r e s z t u  

s t w i e r d z a j ą , ż e  w  c h w i l i , g d y  r o z g r y w a j ą  

s i ę  w  E u r o p ie  ś r o d k o w e j d o n i o s łe z a g a d ­

n i e n i a  i n t e r e s u j ą c e b e z p o ś r e d n i o o b y d w a  

k r a j e  k o n t a k t  k r ó la  K a r o la  I I , k t ó r y  —  j a k  

w i a d o m o  —  o s o b i ś c i e c z u w a  n a d  r u m u ń ­

s k ą  p o l i t y k ą z a g r a n i c z n ą  z  k i e r o w n i k i e m  

p o l i t y k i z a g r a n ic z n e j P o l s k i j e s t p o t r z e b ­

n y  i p o ż ą d a n y , g d y ż  p o z w o l i n a  w y m i a n ę  

o p i n i i i u z g o d n i e n ie  s t a n o w i s k  o b u  z a p r z y  

j a ź n i o n y c h  k r a j ó w .

T r i b u n a 4 * o  s t a n o w i s k u  R u m u n i i59

R z y m , 1 9 . 1 0 , ( P A T )

„T rib u n a" o m aw ia jąc w  k o resp o n d en c ji 

z B u k aresz tu s tan o w isk o R u m u n ii w o b ec  

w y d arzeń w  C zech o sło w ac ji p isze :

R u m u ń sk a o p in ia p u b liczn a zaró w n o w  

B u k areszc ie , jak i w  w ie lk ich m iastach  

T ransy lw an ii ś led z i z w ie lk im  za in te reso ­

w an iem w y d arzen ia ro zg ry w ające s ię n a  

R u si P o d k arp ack ie j. S ta je s ię s łu szn y m  p o  

g ląd , że p o n o w y m  ro zw iązan iu czesko -

w ęg ie rsk im  R u ś Z ak arp ack a u zy sk a d la  

s ieb ie n ieza leżn o ść p o czy m  jak o k ra j n ie ­

zd o ln y d o sam o d z ie ln eg o ży c ia p ań stw o ­

w eg o p o łączy s ię n a w aru n k ach au to n o ­

m iczn y ch z W ęg ram i, k tó re d ążą d o p rzy ­

w ró cen ia d aw n ej w sp ó ln e j g ran icy p o lsk o -  

w ęg ie rsk ie j. O b a p ań stw a so ju szn ice P o l­

sk a i R u m un ia w ied zą , że R u ś p rzy czep io ­

n a d o C zech o sło w acji zaw sze n iezad o w o ­

lo n a z rząd ó w  p rask ich  s ta łab y  s ię p o d a t-

n y m  te ren em  d la p ro p ag an d y k o m u n is tycz  

n e j.

W  B u k areszc ie p o d k reśla ją , że R u m u n i 

b y lib y sk ło n n i p o p raw ić sw o ją g ran icę w  

k ie ru n ku M arm o sz , ab y u zy sk ać p o łącze ­

n ie z ru m u ńsk ą m n iejszośc ią , zam ieszk u ją ­

cą część R u si. T ak ie za łatw ien ie sp raw y  

w in n o b y ró w n ież p rzy śp ieszy ć ro zw iąza ­

n ie p ro b lem u m n ie jszo śc io w eg o n a te re ­

n ie R u m u n ii i u ła tw ić o d p rężen ie w ęg ie r-  

sk o -rum u ń sk ie .

M a n e w r y  

a r m i i r u m u ń s k i e j

B u k a r e s z t , 1 9 , 1 0 , (A T E )

W czo ra j w  re jo n ie G alacu , g d z ie w  d n . 

d z is ie jszy m n astąp i sp o tkan ie m in istra  

B eck a z k ró lem  K aro lem  II , ro zp o czę ły  

s ię w  o b ecn o śc i k ró la d o ro czn e m an ew ry . 

Z ad an iem  arm ii „czerw o n e j” , w y ru sza ją ­

ce j z p o łu d n io w ej B esarab ii, je s t sfo rso w a ­

n ie P ru tu o raz u n iem o żliw ien ie arm ii „n ie ­

b iesk ie j” k o n cen trac ji p rzep ro w ad zo n e j w  

o k o licy G alacu , a n astęp n ie o d rzu cen ie  

n ieb ezp ieczeń stw a k u p o łu d n io w o -w sch o - 

d o w i,

W  m an ew rach b io rą m . in , u d z ia ł je ­

d n o stk i zm o to ry zo w an e i lo tn ic tw o . N a  

te ren ie m an ew ró w  zn a jd u ją s ię k ró l K aro l 

II , n astęp ca tro n u W ielk i W o jew o d a M i­

ch a ł, m in is te r o b ro n y n aro d o w ej, m in . lo t­

n ic tw a i m ary nark i o raz a ttach es w o jsk o - 

w  ip ań stw  o b cy ch m . in , a ttach e w o jsk o ­

w y P o lsk i p u łk . Z ak rzew sk i.

i
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U ż h o ro d , 1 9 . 1 0 . (A T E ).

W c z o ra j • w ie c z o re m  w  o k o lic a c h  m ia s te ­

c z k a  P e re c z in  d o s z ło  d o o s tr e g o z a jś c ia  

m ię d z y  m ie js c o w ą  lu d n o ś c ią  a  ż a n d a rm e r ią  

c z e sk ą , W  p e w n e j c h w il i ż a n d a rm i z w ró ­

c i l i s ię d o  w ła d z  w o js k o w y c h  z  te le fo n ic z ­

n ą  p ro ś b ą  o  p o m o c .

D o w ó d z tw o  1 2 -e j d y w iz j i w U ż h o ro d z ie  

w y s ła ło  d o  P e re c z in a e s k a d rę  s a m o lo tó w  

m y ś liw s k ic h , k tó re  o s tr z e la ły  z  k a ra b in ó w  

m a sz n o w y c h , o b n iż a ją c lo t , z re w o lto w a n y  

t łu m . S ą  l ic z n i z a b ic i i r a n n i , ty m  b a rd z ie j ,  

ż e n a s tę p n ie C z e s i w p ro w a d z a l i d o a k c j i  

p ie c h o tę  i c z o łg i .

C a ły  te r e n  m ię d z y  U ź h o ro d e m  a  P e re -  

c z in e m  o s a d z o n y  je s t p rz e z  l ic z n e o d d z ia ­

ły  w o js k o w e ,

Z  S a to ra l ia  - U jh e ly  d o n o s z ą n a  z a s a ­

d z ie  in fo rm a c ji  p rz e n ik a ją c y c h  z p o g ra n ic z a  

w ę g ie r sk o  - s ło w a c k ie g o , ż e  w  c z e s k ic h  k o  

ła c h  w o js k o w y c h  w  S ło w a c ji m o ż n a  z a u w a ­

ż y ć d a le k o  p o s u n ię tą  n e rw o w o ś ć . P o z o s ta -  

je  to  z  je d n e j s tro n y  w  z w ią z k u  z  n ie d o s ta ­

te c z n y m  s ta n e m  z a p ro w ia n to w a n ia , z d ru ­

g ie j s tro n y z n ie u s ta n n y m i z a m ie sz k a m i  

t rw a ją c y m i w  S ło w a c ji i n a  R u s i P o d k a r ­

p a c k ie j , p rz e z  c o  b e z p ie c z e ń s tw o  c z e s k ic h  

o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  n a ty c h  o b s z a ra c h  

je s t b a rd z o  p o w a ż n ie  z a g ro ż o n e ,

O k a z u je  s ię , w  ś w ie t le  w y d a n y c h  z a rz ą ­

d z e ń  w o js k o w y c h , ż e  o b s z a ry , k tó re  b ę d ą  

n ie w ą tp l iw ie p ó ź n ie j o d s tą p io n e , o b e c n ie  

s k a z a n e s ą n a r a b u n k o w ą  e k s p lo a ta c ję  

p rz e z  c z e s k ie  o d d z ia ły  w o jsk o w e  i ż a n d a r ­

m e r ię  T rz o d a  b y d ła  i ś w iń  w  m ie js c o w o ś c i  

N a g y  P a la d  w  S ło w a c ji z o s ta ła  p rz e p ę d z o ­

n a  n a  te ry to r iu m  w ę g ie r sk ie , g d y ż  in a c z e j  

n ie u n ik n ę ła b y  r e k w iz y c j i p rz e z c z e s k ą  

ż a n d a rm e r ię  ,

W  m ie js c o w o ś c i B e s z te rc e b a n y a C z e s i  

u s iło w a li w y w ie ź ć  z m a g a z y n o w a n e  w  w ie l-

k ic h  i lo śc ia c h  z b o ż e i ś ro d k i ż y w n o ś c i p o -

KSB9DBBBE9S

Pożyczka angielska dla Czech
Stapford doradcą finansowym

P ra g a , 1 9 , 1 0 , (A T E )

C z e s k o -s ło w a c k a d e le g a c ja , k tó ra je ź ­

d z i ła  d o  L o n d y n u  w  s p ra w ie  u z y s k a n ia  p o  

ź y c z k i a n g ie ls k ie j , p o w ró c i ła d o  P ra g i . W e  

d łu g d o ty c h c z a s o w y c h in fo rm a c ji , p o ż y c z ­

k a w y n ie s ie 3 0 m ilio n ó w fu n tó w , p rz y  

c z y m  z a l ic z k a  1 0  m ilio n ó w  fu n tó w  o d d a n a  

z o s ta ła  d o  d y s p o z y c j i r z ą d u  p ra s k ie g o ,,

C z e c h o -S ło w a c ja o trz y m a d o ra d c ę f i -

Pogrzeb ś.p. pik. Beliny
K ra k ó w , 1 9 . 1 0 . (P A T )

P o g rz e b ś p , p łk . B e lin y -P ra ź m o w sk ie g o  

o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  d n ia  2 0  b m , o  g o  

d ż in ie 1 0 r a n o .

W  d n iu  2 0  b m . o g o d z . 1 0 - te j r a n o  o d b ę d z ie s ię  w  K ra k o w ie  p o g rz e b  ś . p . p łk . W ła d y ­
s ła w a  B e lin y P ra ż m o w sk ie g o , tw ó rc y  k a w a le r i i p o ls k ie j , d o o k o ła  k tó re g o  z o s ta ł o s n u ty  
p ię k n y  m it lu d o w e j le g e n d y o B e lin ie . —  N a  z d ję c iu : ś p . p łk . B e lin a  P ra ż m o w sk i n a  

ło ż u  ś m ie rc i w  W e n e c ji .

P o n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n y m  w  k o śc ie le  

N . M , P a n n y  ru s z y k o n d u k t p o g rz e b o w y  

ry n k ie m  g łó w n y m , u lic a m i S ła w k o w sk ą ,  

B a s z to w ą , L u b ic z i R a k o w ic k ą n a c m e n ­

ta r z R a k o w ic k i, g d z ie z w ło k i ś p . p łk . B e ­

l in y  P ra ż m o w s k ie g o z ło ż o n e z o s ta n ą n a  

c h o c h e m a  w ę g ie rs k ie g o  w  g łą b  k ra ju , c o  

je d n a k  z o s ta ło u d a re m n io n e n a s k u te k  

e n e rg ic z n e j p o s ta w y  lu d n o śc i . D o  p rz y łą ­

c z o n e g o  w  m ię d z y c z a s ie d o  W ę g ie r Ip o y -  

s a g u  p rz y b y w a ją  o b e c n ie  p o c h o d z ą c y  z  te j

Narady Węgrów z Słowakami
B ra ty s ła w a , 1 9 , 1 0 , (P A T ) .

P o s ło w ie w ę g ie r sc y  J a ro s s i E s te rh a z y  

z o s ta l i p rz y ję c i p rz e z  m in , D u rc z a ń sk ie g o ,  

ja k o  z a s tę p c ę  p re m ie ra  r z ą d u  s ło w a c k ie g o  

i p rz e d ło ż y l i m u  p o s tu la ty  lu d n o śc i w ę g ie r ­

s k ie j, w s k a z u ją c n a  n ie k tó re n ie p o ż ą d a n e  

o b ja w y  z e  s tro n y  n ie k tó ry c h  u rz ę d ó w  n a  te  

r e n ie  S ło w a c ji .

M in , D u rc z a ń s k i z a k o m u n ik o w a ł d e le ­

g a c j i w ę g ie rs k ie j, ż e  r z ą d  s ło w a c k i p rz y s tą ­

p i w  n a jb l iż sz y m  c z a s ie  d o  z o rg a n iz o w a n ia  

s e k re ta r ia tó w  d la  s p ra w  m n ie js z o ś c io w y c h  

n ie m ie c k ic h  i w ę g ie r s k ic h p rz y  s ło w a c k ie j  

r a d z ie  m in is tró w .

P o z a ty m  p o s ło w ie  J a ro ss i E s te rh a z y  

in te rw e n io w a li w  d y re k c ji p o lic j i w  B ra ty ­

s ła w ie  w  s p ra w ie  z a jś ć , ja k ie  m ia ły  m ie jsc e  

n a  u lic a c h  B ra ty s ła w y  w  z w ią z k u  z  w ę g ie r ­

s k im i m a n ife s ta c ja m i n a ro d o w y m i, k tó re  to  

z a jś c ia  d o p ro w a d z i ły  d o  s ta rć i b ó je k  p o ­

m ię d z y  lu d n o ś c ią w ę g ie r s k ą , a s ło w a c k ą . 

W ła d z e  p o lic y jn e , s tw ie rd z a ją  s a m i W ę -

Barykady w Jerozolimie
Władze brytyjskie nie panują nad sytuacją

J e ro z o l im a , 1 9 , 1 0 , (P A T )

C a ła J e ro z o l im a ź y je w n a jw y ż sz y m  

p o d n ie c e n iu n e rw o w y m . P o w s ta ń c y a ra b ­

s c y , k tó rz y  z a b a ry k a d o w a li s ię w  d z ie ln i­

c y  m u z u łm a ń s k ie j m ia s ta w y s ta w il i n a  

n a n s o w e g o  w  o s o b ie p , S ta p fo rd a , k tó ry  

ja k  w ia d o m o , b y ł c z ło n k ie m m is j i L o rd a  

R u n c im a n n 'a , P o ż y c z k a  m a  b y ć z u ż y ta  w  

p ie rw sz y m  r z ę d z ie  d la  z a b e z p ie c z e n ia  p rz y  

s z ło śc i e m ig ra n tó w z te r e n ó w  o k u p o w a ­

n y c h , d a le j n a  o d b u d o w ę  k ra ju  o ra z  n a  u -  

t r z y m a n ie s ta ło ś c i w a lu ty , n a d  c z y m  s p e ­

c ja ln ie c z u w a ć  m a d o ra d c a  a n g ie ls k i .

w ie c z n y s p o c z y n e k o b o k b ra tn ie j m o g iły  

ro k i tn ia ń c z y k ó w . C a ła t r a s a , k tó rą  p o d ą ­

ż y  k o n d u k t, p rz y b ra n a b ę d z ie f la g a m i o  

b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h i m ie js k ic h , s p u sz ­

c z o n y c h d o p o ło w y  m a s z tu i s p o w ity c h  

k re p ą .

U d z ia ł w  p o g rz e b ie z a p o w ie d z ia ły  b .  

l ic z n e d e le g a c je k o m b a ta n c k ie z p o c z ta m i  

s z ta n d a ro w y m i z c a łe j R z e c z y p o s p o li te j . 

m ie js c o w o ś c i ż o łn ie rz e n a ro d o w o ś c i w ę ­

g ie r s k ie j z w o ln ie n i z a rm ii c z e s k o s ło w a c -  

k ie j . S ą  o n i c z ę s to k ro ć  b a rd z o  n ie d o s ta te ­

c z n ie  o d z ia n i , g d y ż o d z ie ż  c y w iln a  z a g i­

n ę ła  w  o g ó ln y m  c h a o s ie .

g rz y , o k a z a ły  p e łn e  z ro z u m ie n ie  d la  p o s tu ­

la tó w  w ę g ie r s k ic h , c o  u ła tw iło  d o jś c ie d o  

p o ro z u n f ie n ia  i z a w a rc ia  k o m p ro m is u

P rz y w ó d c y  W ę g ró w  z ło ż y l i p rz y rz e c z e ­

n ie , ż e  lu d n o ś ć  w ę g ie rs k a  w  B ra ty s ła w ie  

n ie  b ę d z ie  u rz ą d z a ła m a n ife s ta c y j u lic z ­

n y c h , p o lic ja  z a ś  z e z w o li ła  W ę g ro m  n a  n o ­

s z e n ie n a ro d o w y c h o d z n a k w ę g ie r s k ic h , ' 

c z e g o  im  d o tą d  z a b ra n ia n tx

W Z N O W IE N IE  R O K O W A Ń ?

B u d a p e s z t, 1 9 , 1 0 , (P A T ) .

J a k  d o n o s i W ę g ie r sk a  A g e n c ja  T e le g ra  

f ic z n a , r a d io s ta c ja  p ra s k a  o g ło s i ła  w e  w to ­

r e k  o  g o d z , 1 8 , ż e  je s z c z e  te g o ż  d n ia d o j­

d z ie  d o  fo rm a ln e g o  p o d ję c ia  ro k o w a ń  w ę ­

g ie r s k o  - c z e s k ic h , O  m ie js c u  i c z a s ie  ro z ­

p o c z ę c ia  ro k o w a ń  d e c y z ja  m ia ła  z a p a ś ć  p ó ­

ź n ie j ,

O  ty m  w s z y s tk im —  • d o d a je  A g e n c ja  

W ę g ie r sk a  —  w ę g ie r s k im  k o ło m  m ia ro d a j­

n y m  d o ty c h c z a s  n ic  n ie  w ia d o m o .

m u ra c h  k a ra b in y  m a s z y n o w e i o s tr z e l iw a -  

ją k a ż d e g o  k to  ty lk o  s ię z b l iż a . Z e s w e j  

s tro n y  w o js k a  b ry ty js k ie  w z m o c n io n e p rz y  

b y ły m i w c z o ra j o d d z ia ła m i t r a n s jo rd a ń -  

s k ie j s tr a ż y g ra n ic z n e j o to c z y ły c a łą m u ­

z u łm a ń s k ą d z ie ln ic ę s i ln y m  k o rd o n e m . 0 -  

b ie  s tro n y  u ż y w a ją k a ra b in ó w m a s z y n o ­

w y c h  i g ę s ta  s trz e la n in a  n ie m a l n ie  u s ta je .

W ła d z e b ry ty js k ie w p ro w a d z iły ró w ­

n ie ż w  n o w e j d z ie ln ic y J e ro z o lim y s ta n  

w y ją tk o w y  i z a k a z o p u sz c z a n ia m ie sz k a ń  

w  c ią g u 1 8 g o d z in . S iln e o d d z ia ły  w o js k a  

p a tro lu ją m ia s to s a m o c h o d a m i p a n c e rn y ­

m i. W  s ta re j d z ie ln ic y  J e ro z o l im y  o b o w ią  

z u je o d  w c z o ra j z a k a z  o p u sz c z a n ia  m ie sz ­

k a ń  w  c ią g u  c a łe j d o b y , je d n a k  t ru d n o  m ó ­

w ić o  p rz e s tr z e g a n iu  g o , g d y ż  w ła d z e  b ry ­

ty js k ie s tr a c i ły  z u p e łn ie k o n tro lę n a d tą  

d z ie ln ic ą  m ia s ta . P o g ło sk i , ż e ż y d z i , z a ­

m ie sz k a l i w  s ta re j d z ie ln ic y  J e ro z o lim y  z a  

c z y n a ją  s ta m tą d  u c ie k a ć n ie z o s ta ły  p o -

tw ie rd z o n e .

W  d n iu w c z o ra js z y m w y d a n y z o s ta ł  

ro z k a z  p o d p o rz ą d k u ją c y  c a łą  p o lic ję  w  P a  

le s ty n ie k o n tro l i w o js k o w e j . W  c a łe j P a ­

le s ty n ie z a b i ty c h  z o s ta ło w c z o ra j t r z e c h  

ż y d ó w , a  6 -c iu z o s ta ło  r a n n y c h , W  9 -c iu  

m ia s ta c h P a le s ty n y , H a if ie , J a f f ie , A k re ,  

N a z a re c ie i td . A ra b o w ie p rz e p ro w a d z a ją  

k o n s e k w e n tn ie s tr a jk „ e le k try c z n y " , u ż y ­

w a ją c d o o ś w ie t la n ia m ie sz k a ń  i s k le p ó w  

ty lk o  la m p n a f to w y c h .

W e d łu g k o re sp o n d e n ta „ E v e n in g S ta n  

d a rd " n a c a ły m  te ry to r iu m  P a le s ty n y  m a  

b y ć  w p ro w a d z o n y  s ta n  w y ją tk o w y *

Doktoraty honorowe
dla P. Prezydenta R.P., marsz, śmigłego i min. Becka

L w ó w , 1 9 , 1 0 . (P A T )

U n iw e rs y te t J a n a K a z im ie rz a w e L w o ­

w ie , łą c z ą c  s ię z c a ły m  n a ro d e m  w  r a d o ­

ś c i z  p o w o d u  p o w ro tu  Ś lą sk a  Z a o lz a ń s k ie -  

g o  d o  M a c ie rz y , k tó ry  to  p o w ró t z o s ta ł u -  

m o ź liw io t ty ro s n ą c ą p o tę g ą p a ń s tw a p o l­

s k ie g o , o p ie ra ją c ą  s ię n a  c ią g ły m  d o s k o n a  

le n iu a rm ii i n a z n a k o m ity m  k ie ro w n ic ­

tw ie p o lity k i z a g ra n ic z n e j —  p o s ta n o w ił  

n a d a ć d o k to ra ty  h o n o ro w e o d p o w ie d z ia l­

n y m  k ie ro w n ik o m  n a w y  p a ń s tw o w e j .

W  d n iu  1 0  b m . r a d a  w y d z ia łu  m a te m a ­

ty c z n o  - p rz y ro d n ic z e g o n a d a ła d o k to ra t  

h o n o ro w y P a n u P re z y d e n to w i R , P , p ro f .  

Ig n a c e m u M o ś c ic k ie m u , r a d a w y d z ia łu  

p ra w a d o k to ra t h o n o ro w y  p , m a rs z a łk o w i  

E d w a rd o w i Ś m ig łe m u -R y d z o w i, a r a d a  w y

Uchwały Rady Ministrów 
W a rsz a w a , 1 9 , 1 0 . (P A T ) ,  

,W  d n iu  1 8  b m , w  g o d z in a c h p o p o łu d ­

n io w y c h  o d b y ło  s ię  p o d p rz e w o d n ic tw e m  

p re m ie ra  g e n . S ła w o ja  S k ła d k o w s k ie g o  p o ­

s ie d z e n ie  r a d y  m in is tró w . R a d a  m in is tró w  

p rz y ję ła  p ro je k t d e k re tu  P re z y d e n ta R , P .  

u z u p e łn ia ją c y ro z p o rz ą d z e n ie o K rz y ż u  

i M e d a lu N ie p o d le g ło ś c i p o s ta n o w ie n ie m ,  

ż e  K rz y ż e m  i M e d a le m  N ie p o d le g ło ś ć ’ o d ­

z n a c z o n e  b ę d ą  ró w n ie ż  o s o b y , k tó re  z a s łu ­

ż y ły  s ię  c z y n n ie  w  o k re s ie  w a lk  p o w s ta ń ­

c z y c h  o  w y z w o le n ie w  ro k u  1 9 3 8 Ś lą s k a  

C ie sz y ń s k ie g o  z a  O lz ą , O s o b o m  te n  K rz y ż  

i M e d a l N ie p o d le g ło ś c i m o ż n a  n a d a w a ć  d o  

d n ia  3 1  m a rc a  1 9 3 9  ro k u  n a  p o d s ta w ie  z g ło  

s z e ń , z ło ż o n y c h  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  3 1  s ty ­

c z n ia 1 9 3 9  ro k u .

N a s tę p n ie  r a d a  m in is tró w  p rz y ję ła  p ro ­

je k t d e k re tu  P re z y d e n ta  R , P , ro z c ią g a ją c y  

m o c  o b o w ią z u ją c ą  u s ta w y  o  o b y w a te ls tw ie  

p a ń s tw a  p o ls k ie g o  n a o d z y s k a n e z ie m ie  

Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  o ra z  u z u p e łn ia ją c y  w  

z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  n ie k tó re  p rz e p is y  te j  

u s ta w y ,

Z  k o le i p rz y ję to  p ro je k t d e k re tu  P re z y ­

d e n ta  R . P . o  ro z c ią g n ię c iu n a  o d z y s k a n e  

z ie m ie  Ś lą sk a  C ie sz y ń s k ie g o  m o c y  o b o w ią ­

z u ją c e j ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R . P . o  

k o m is ja c h  ro z je m c z y c h  d o  z a ła tw ie n ia  z a ­

ta rg ó w  z b io ro w y c h  m ię d z y p ra c o d a w c a m i  

a  p ra c o w n ik a m i w  p rz e m y ś le  i h a n d lu  o ra z  

u s ta w y  o  z a p e w n ie n iu  p ra c y  i o  z a o p a trz e ­

n iu  u c z e s tn ik ó w  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  p a ń ­

s tw a  p o ls k ie g o .

P o z a  ty m  n a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  

P re z y d e n ta  R , P , o  p ra w ie  p rz e m y s ło w y m  

r a d a  m in is tró w  u c h w a li ła ro z p o rz ą d z e n ie  

ro z c ią g a ją c e o b o w ią z e k u z y s k iw a n ia k o n ­

c e s j i n a  p rz e m y s ł w y ro b u  g u m  je z d n y c h , a  

w ię c  o p o n  p n e u m a ty c z n y c h  i d ę te k  s a m o ­

c h o d o w y c h , s a m o lo to w y c h , m o to c y k lo ­

w y c h  o ra z  o p o n  p n e u m a ty c z n y c h  d o  p o ja z ­

d ó w  k o n n y c h .

Wybory prezydenta Litwy
Kowno 1 9 . 1 0 . (A T E )

P re m ie r r z ą d u l i te w s k ie g o k s . M iro n a s ,  

n a  m o c y  n o w e j k o n s ty tu c ji i u s ta w y  o  w y ­

b o rz e p re z y d e n ta p a ń s tw a o p u b lik o w a ł o -  

s ta tn io  w  „ W ia d o m o ś c ia c h  R z ą d o w y c h " d e ­

k re t , k tó ry p rz e w id u je w y b ó r p re z y d e n ta  

L itw y  n a  d z ie ń  1 4 l is to p a d a  b r . W y b o ry  

p rz e d s ta w ic ie li n a ro d u , t . z w . e le k to ró w , o d  

b ę d ą  s ię w  c a łe j L itw ie  4  l is to p a d a . W  d n .  

ty m  L itw a  w y b ie rz e 1 2 8 e le k to ró w , k tó ry m  

p o w ie rz y  w y b ó r  p re z y d e n ta  p a ń s tw a .

Odwołanie obrony 
Doboszyńskiego

Lwów, 1 9 . 1 0 . (A T E )

O b ro n a in ż . D o b o s z y ń sk ie g o s k a z a n e g o  

o s ta tn io  p rz e z lw o w s k i s ą d  o k rę g o w y  n a  4  

la ta  w ię z ie n ia w n io s ła o d w o ła n ie  o d  w y ro ­

k u . S p ra w a  z n a jd z ie  s ię  n a  w o k a n d z ie s ą ­

d u  a p e la c y jn e g o  w  p o ło w ie  g ru d n ia  r . b .

Sprostowanie
W  w c z o ra js z y m  a r ty k u le  w s tę p n y m  p t ,  

„ O s ta tn i a rg u m e n t" z a s z ły n a s tę p u ją c e  

z n ie k s z ta łc e n ia  w  d ru k u , k tó re  n in ie jsz y m  

p ro s tu je m y :

W  u s tę p ie  2 - im  m a  b y ć : „ g d z ie  is tn ia ła  

u z a sa d n io n a  o b a w a , r ż lu d n o ś c i te j p rz e z  

p ro te k c y jn e p re fe ro w a n ie e le m e n tó w  n a ­

p ły w o w y c h .. .

N a  s z p a lc ie  p rz e d o s ta tn ie j m a  b y ć : „ a le  

z a g a d n ie n ie  to  w  ś w ia d o m o ś c i w s z y s tk ic h , 

u  k tó ry c h  je s z c z e  p o k u tu je  w  s k rz y w io n e j  

p o s ta c i , d o p ro w a d z ić d o  o s ta te c z n e g o .. .

d z ia łu  h u m a n is ty c z n e g o  p , m in is tro w i s p r .  

z a g r , J ó z e fo w i B e c k o w i.

S e n a t a k a d e m ic k i n a o s o b n y m p o s ie ­

d z e n iu  z a tw ie d z i ł w n io s e k  w  s p ra w ie n a ­

d a n ia d o k to ra tu h o n o ro w e g o P . P re z y ­

d e n to w i R , P ,, n a s tę p n ie z a ś z a tw ie rd z i ł  

w n io s k i w  s p ra w ie  n a d a n ia  d o k to ra tó w  h o  

n o ro w y c h M a rsz a łk o w i Ś m ig łe m u - R y ­

d z o w i i m in . B e c k o w i.

Z a ra z e m  s e n a t a k a d e m ic k i u c h w a li ł u -  

ro c z y s tą fo rm ę ty c h  p ro m o c ji, m ia n o w ic ie  

s e n a t a k a d e m ic k i p o p rz y g o to w a n iu d y ­

p lo m ó w  p rz e n ie s ie  s ię  w  k o m p le c ie n a  te ­

r e n  W a rs z a w y , g d z ie n a s tą p i u ro c z y s ta  

p ro m o c ja n o w y c h d o k to ró w h o n o ro w y c h  

lw o w sk ie j A lm a e  M a tr is u
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W  CBAGdańsku na wystawach i witry­
nach księgarskich ukazała się wydana w 

Berlinie mapa językowa Europy Środ­
kowej w opracowaniu dra Friedricha 

Langego. Na mapie tej zaznaczono gra 

nicę b. zaboru pruskiego, a cale Pomo­
rze, pogranicze Wielkopolski i Śląsk zo­
stały oznaczone kolorem czerwonym ja­
ko teren czysto niemiecki; na pozostałym 
zaś obszarze Wielkopolski i woj. łódzkie 
go zaznaczono Niemców wielkimi czer­
wonymi plamami, co wywołuje wraże­
nie, jak gdyby ziemie te miały przewagę 
ludności niemieckiej.

W objaśnieniach powiedziano, że „w  

Europie żyje 88 milionów Niemców, z te­
go 75 milionów w Wielkich Niemczech, 

a 13 milionów w innych państwach. Ję­
zyk niemiecki jest najbardziej rozpow­
szechniony w Europie. Co szósty Euro­
pejczyk mówi niemieckim, jako ojczy-

Piekące zagadnienie
o p u s z c z a n ia s z k o ły . P isa liś m y J u t w  p ie r ­

w s z y m  a r ty k u le  n in ie js z e g o  c y k lu , ż e p ra e d  

w c z e s n e  o p u s z c z a n ie s z k o ły  p o w o d u je a n a l­

fa b e ty z m  p o w ro tn y , 1 d a liśm y  o b ra z z ja w i­

s k a w  c y f ra c h p ro c e n to w y c h . P rz e lic z e n ie  

ty c h p ro c e n tó w  n a l ic z b y c a łk o w ite u z m y ­

s ło w i n a m  le p ie j , ja k ie to f lo ś c i m ło d z ie ż y  

n a le ż y p rz e s z k o lić ra z je s z c z e w  n a jb liż ­

s z y c h  la ta c h .

I  t a k , m a m y  d z iś n a s tę p u ją c ą  i lo ś ć u c z ­

n ió w  n le d o w k o k m y c h i

p o  1 ro k u  n a u k i  1 4 2 .4 5 1

p o  2  r o k u  m r u k i  — •  2 4 4  9 2 3

p o  3  ro k u  n a u k i  —  5 1 7 .3 2 3

p o  4  ro k u  n a u k i  9 9 7 .1 5 9

p o  5  ro k u  n a u k i  ~  4 9 4 .8 3 1

p o d  ro k u  n a u k i  —  ^ 3 .5 9 5 .

R a z e m  2 .8 5 0 .2 5 2  n le d o sz k o lo n y c h  u c z n ió w .

■  M g £ £ B U D U J E  s il n a  
■■’■iw K F L O T Ę  W O J E N N Ą

'o p u , n a  e tlo n k o w  p T t,im u je  O d d tia l ś ró d m ie ś c ie  u l. N o w a  I.

s /y m  językiem. Ściśle niemiecki obszar 
językowy jest podzielony między 14 róż­
nych państw. Język niemiecki jest po­
nadto reprezentowany jeszcze w 9 pań­
stwach* Liczbę Niemców w Polsce ob­
liczono na 1.200.000-

Ponadto wynaleziono narodowość 
„Kaschuben** i „Schlonsaken” . Niepo- 
czytalne te wybryki „uczonego”  dra Lan 

ge‘go z Berlina są być może kontynuacją 
marzeń niektórych sfer marzeń, które 

zresztą nigdy nie staną się rzeczywisto­
ścią. Rzeczą charakterystyczną jest, że 

mapa ta ukazała się właśnie po znanym 

przemówieniu Hitlera na temat stosun­
ków polsko - niemieckich. - Może więc 

inne przyczyny spowodowały jej ukaza­
nie się...

Skoro nie po raz pierwszy obserwuje 
się niewytłumaczalną sprzeczność mię­
dzy oświadczeniami kanclerza Rzeszy i 
Wodza Narodu Niemieckiego, a sporady 
cznymi wystąpieniami partykularnych 
„uczonych", „mężów stanu" i „fuhre- 

rów” — należałoby stwierdzić, czy nie­
poczytalne wystąpienia tych mężów nie 

są wynikiem sugestii, którejś z między­
narodówek; w tylu punktach świata sta­
rają się one rozniecać i podtrzymać nie­
pokoje i nieporozumienia, że trzeba ba­
czyć, by ich działalność nie miała wply* 

wu na nasze sprawy. za.

G Ł O S Y I
Z w a lc z e n i w ła s n y m  

in s t r u m e n t e m

K o n se rw a ty śc i , s ła w k o w c y  i „ d e m o k r a ­

c i”  z  p o d  z n a k u  S ła w k a  m a ją  n ie la d a  „ k a ­

tz e n ja m m e r" . O n i to  p rz e c ie ż  b y li tw ó rc a ­

m i o b o w ią z u ją c e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j. —  

M ia ła  o n a  z a p e w n ić  im  p rz e m o ż n y  w p ły w  

n a  iz b y  u s ta w o d a w c z e  n a  d łu g ie l a t a , a  

o to .. . n ie m a l w s z y sc y  p rz e p a d li w  z g ro m a ­

d z e n ia c h o k rę g o w y c h .

„B y ć m o że —  p isze „K u rie r P o w e ze e b - 

n y " —  że p łk . S ław k o w i d a n e b ęd z ie o g lą ­

d a ć zb lłs k a d ru g i w y tw ó r je g o ty g la , w tó rn y  
o d le w  n ie d o s k o n a łe j fo rm y , k tó rą w y m y ś lił. 

B e zp o ś red n i je j tw ó rca , s y m p atyc zn y w ic e ­

m a rs za łe k P o d  o s k i u leg ł zw a lczo n y w ła s ­

n y m  in s tru m e n tem . S a m  d u c h o w y o jc iec o r ­

d y n a c ji w yp ró b u je n a s o b ie w s zy s tk ie je j 

p ę tle i k ru c zk i. J e s te ś m y p rze ko n a n i, te p o  

te j p ró b ie i o n n ie ży w i ju t z łu d ze ń n a te ­

m a t u staw y w y b o rc ze j, k tó rą o b d a rzy ł P o l­

s k ę k u n a jw y żs ze j s zk o d z ie p u b lic zn e j."

P la n  w s c h o d n i  

c z y  k o lo n ia ln y

W ś ró d  p o w sz e c h n e g o  je s z c z e  z a m ę tu  w  

E u ro p ie  w y su w a ją  s ię  c o ra z  n o w e  k o n c e p ­

c je . N ie ś w ia d c z y to b y n a jm n ie j o  t y m ,  

a b y ś m y  ś ie  z b liż a li d o  p a c y f ik o w a n ia  E u ro ­

p y . P ra s a p o ls k a p o d a je w ia d o m o ś ć , ja k o ­

b y  is tn ia ły  d w a  p la n y  w  p o lity c e H I R z e ­

s z y : R o s ja  c z y  k o lo n ie . D w a  ró ż n e  p o g lą d y  

re p re z e n to w a n e  s ą  p rz e z  R o s e n b e r g a  i H e s -  

s a .

R o se n b e rg  re p re z e n tu je  „ p la n  w s c h o d n i” .  

S ta w ia  s o b ie  o n  c e l ro z b ic ia  R o s ji. N a rz ę ­

d z ie m  m a  tu  b y ć  ru c h  u k ra iń sk i. P o  z a ła t­

w ie n iu  a p ra w y  S n d e c k ie i . h o la  a r a c h o d z i  I

W  p o p rz e d n ic h a r ty k u ła c h a u to r  

z w ró c ił u w a g ’s n a o g ro m n e z a n ie d b a ­

n ia  w  d z ie d z in ie o ś w ia ty  a  ró w n o c z e ­

ś n ie k o n ie c z n o śc i je j u p o w sz e c h n ie ­

n ia . P la n  m a k s y m a ln y  w  te j d z ie d z i  

n ie je s t n ie w y k o n a ln y z b ra k u p o *  

trz e b n y c h ś ro d k ó w  f in a n so w y c h , d la ­

te g o n a le iy iś ć e ta p a m i. W ła śn ie o  

ty m  e ta p o w y m  w y k o n y w a n iu p la n u  

re a liz a c y jn e g o o ś w ia ty p o w s z e c h n e j 

je s t m o w a  w  n in ie jsz y m  a r ty k u le .

R e d .

P o z n a ń , 1 9 . W .

W y k o n a n ie  p ie r w s z e g o  e t a p u  p la n u  b ę ­

d z ie  m ia ło  z n a c z e n ie  z a s a d n ic z e  d la  s t o s u n ­

k ó w  w  p r z y s z ło ś c i . O d t ^ d  n ie  b ę d ą  j u t p o ­

w ię k s z a ć  m a s y  a n a lf a b e t ó w  t e  r o c z n ik i m ło  

d z ie ż y , d la  k t ó r e j b r a k ło  m ie j s c a  w  ł a w ie  

s z k o ln e j . M a s a  a n a lf a b e t ó w  s k ła d a ć  s i ę  b ę ­

d z ie z t y c h , k t ó r y m  d o t y c h c z a s o w e b r a k i  

n a s z e g o  s z k o ln ic t w a  u n ie m o ż l iw i ły  n a b y c ie  

o ś w ia t y  e l e m e n t a r n e j .

A  b ra k i te w y n ik a ją ?

1 . z  p o z o s ta w ie n ia  m s z k o łą s n a e z n e j R o ­

ś c i d z ie c i ,

2 . z m a s o w e g o o p u s z c z a n ia s z k o ły p rz e z  

d z ie c i , p rz e d J e j u k o ń c z e n ie m .

O b a  te  z ja w isk a  w y tw o rz y ły  ta k ą  i lo ś ć a n ­

a lfa b e tó w , ż e p rz y ją w sz y p rz e c ię tn ą d łu ­

g o ś ć ż y c ia w  P o lsc e  n a  5 0 la t, d o p ie ro  w  r .  

1 9 8 0  l ic z y lib y ś m y  n ie w ie lk ą  ic h  i lo ść . T a k a  

s y tu a c ja s p rz e c z n a je s t z n a s z y m i a s p ira ­

c ja m i i p o trz e b a m i p a ń s tw o w y m i i d la te g o  

d ru g i e ta p  p la n u  p rz e w id u je re a liz a c ję n a ­

u c z a n ia u z u p e łn ia ją c e g o .

P la n n a u c z a n ia u z u p e łn ia ją c e g o o p ie ra  

s ię n a  d w ó c h  g łó w n y c h  z a sa d a c h , k tó re c y ­

tu je m y  in  e z te n so :

1 . W  p ie rw s z y c h la ta c h  p la n u n a jw ię k ­

s z ą u w a g ę  z w ró c ić n a le ż y  n a p e łn ą  re a liz a ­

c ję p o w sz e c h n e g o  n a u c z a n ia w ś ró d  n a jm ło d  

s z y c h ro c z n ik ó w  w ie k u (7 — -9 - Ia tk ó w ) , n a  

n ie o p u s z c z a n ie  p rz e z  n ic h  s z k o ły  p o w s z e c h ­

n e j p rz e d je j u k o ń c z e n ie m , a b y  ra z w re s z ­

c ie p o ło ż y ć o d d o łu ta m ę a n a lfa b e ty z m o w i  

w  P o lsc e ;

2 . W  la ta c h 1 9 3 8 /3 9 — 1 9 4 8 /4 9 z o rg a n iz o ­

w a ć  n a u c z a n ie  u z u p e łn ia ją c e d la 1 9 — 2 0 - la t-  

k ó w , k tó re b y b y ło d ru g ą ta m ą k ła d ą c ą  

k re s  a n a lfa b e ty z m o w i w ś ró d  ty c h  ro c z n ik ó w  

m ło d z ie ż y  p rz e d  d o jś c ie m  d o  p e łn e j d o jrz a ­

ło śc i .

j e ś l i z d o ła m y u z y s k a ć p e łn ą re a liz a c ję  

p o w s z e c h n e g o  n a u c z a n ia  w ś ró d  7 — 9 - la tk ó w  

z r . 1 9 3 8 /3 9 ( a w ię c u ro d z o n y c h w  ła ta c h  

1 9 2 9 — 1 9 3 2 ) je d n o c z e ś n ie p rz e z 'c a ły c z a s  

p la n u  i z a s to su je m y  n a u c z a n ie u z u p e łn ia ją  

c a , to a n a lfa b e tó w  w  P o lsc e  n ie b ę d z ie .

P ie rw s z a * ty c h z a s a d ty c z y w ła śc iw ie  

re a liz a c ji n a u c z a n ia p o w s z e c h n e g o . P rz y ­

ta c z a m y  ją  je d n a k , g d y ż p o ru s z o n o w  n ie j  

n a d e r w a ż n e z a g a d n ie n ie p rz e d w c z e s n e g o

O c z y w is ta , ś e w ie lk a je s t ró ż n ic a w  z a ­

s o b a c h  w ie d z y  u c z n i, k tó rz y  o p u ś c il i s z k o łę  

p o  1 c z y  2 ro k u  n a u c z a n ia , a ty m i, k tó rz y  

o p u ś c ili ją  p o  8  ro k u  n a u c z a n ia . N ie m n ie j 

w s z y s tk im  n a le ż y  d a ć p rz e s z k o le n ie  u z u p e ł­

n ia ją c e o ra z p o c z ą tk i w y k s z ta łc e n ia z a w o ­

d o w e g o .

N ie p o d a ją c s z c z e g ó ło w e g o s tre s z c z e n ia  

p la n u  n a u c z a n ia  u z u p e łn ia ją c e g o  o g ra n ic z y  

m y  s ię  je d y n ie  d o  w z m ia n k i, ż e w e d łu g  te ­

g o  p la n u  re a liz a c ja  je s t m o ż liw a  w  ró ż n y c h  

o d c in k a c h c z a s u , a  im  k ró tsz y te n o k re s , 

ty m  w ię k sz e k o s z ty . I s tn ie je w ię c m o ż li­

w o ś ć u p o ra n ia s ię z z a g a d n ie n ie m  w  c ią g u  

6 la t , p rz y k o s z ta c h ro c z n y c h p o n a d 1 0 2  

m ilj. z ło ty c h ; p o m y śla n a je s t a k c ja 8 - le t-  

n ia  p rz y  ś re d n ie j ro c z n e j p o f la d  7 7  m iln . z ł, 

a n a w e t 1 2 - le tn ia p rz y  ś re d n ie j ro c z n e j p o ­

n a d 4 8 m fln . z ł. T o  s ą  p la n y  m a k s y m a ln e  

—  w y m a g a ją c e b a rd z o w ie lk ie j o f ia rn o ś c i  

s p o łe c z e ń s tw a , a „ w y s iłe k f in a n so w y  n ie ­

z b ę d n y d o re a liz a c ji ta k s z e ro k ic h z a m ie ­

rz e ń  je s t z b y t w ie lk i a b y śm y  m o g li m y ś le ć  

o  z re a liz o w a n iu  ic h  w  c a ło śc i , ty m  b a rd z ie j , 

ż e w  te j d z ie d z in ie n ie  m o ż e m y ż ą d a ć  ta k , 

ja k p rz y re a liz a c ji p o w s z e c h n e g o n a u c z a ­

n ia , p rz e ję c ia  p rz e z P a ń s tw o  c a ło śc i w y d a t­

k ó w , n ie z b ę d n y c h d o re a liz a c ji e ta p u I I i 

I I J f t . a m . n a u c z a n ia u z u p e łn ia ją e e g o ) w a l­

k i z  a n a lfa b e ty z m e m ” .

N a s k u te k  te g o  re a ln y m  s ta je  s ię  p la n  m i  

n łm a ln y , o b e jm u ją c y c o ro c z n y m  n a u c z a ­

n ie m  ty lk o  a n a lfa b e tó w  w  w ie k u  1 9 — 2 0  la t,  

„ p rz y c z y m  i tu je s z c z e o g ra n ic z y ć b y s ię  

n a le ż a ło  ty lk o  d o  P o la k ó w  i in n y c h  m n ie j­

s z o ś c i s ło w ia ń s k ic h , J a k o n a jb a rd z ie j d o t­

k n ię ty c h k lę s k ą a n a lfa b e ty z m u . ’ ’ C ię ż a ry  

te j a k c ji s ą  o c z y w iś c ie o  w ie le  m n ie js z e ; n -  

d z ia ł s p o łe c z e ń s tw a w a ru n k ie m  is to tn y m  

je j p o w o d z e n ia . W  re z u lta c ie  ju ż  p o  p ie rw -

O D G Ł O S Y
n a  o k r e s  w y z w a la n ia  l o d ó w , z a m ie s z k u j ą ­

c y c h  R o s j ę . P o c z ą t k ie m  m ia ło b y  b y ć  s t w o ­

r z e n ie  s a m o d z ie ln e j R u s i P o d k a r p a c k ie j  

p o d  w p ły w a m i R z e s z y  n ie m ie c k ie j , A . B .  

C . p ie z e t

„J e s t rzec zą c h ara k tery s tyc zn ą , te p o li­

ty ka ty ch k ó ł w  p ie rw s zy m  tw o im  e tap ie , 
to zn a c zy je ś li c h o d z i o R u ś P rzy ka rp a c k ą , 

id z ie ró w n o le g le  z p o lityk ą  R o s ji b o ls ze w ic ­

k ie j, p rzec iw sta w ia ją c e j s ię ró w n ież w łą ­

c ze n iu R u si P rzy k a rp a c k ie j d o W ę g ier."

„T e p la n y s p o ty ka ją s ię ze s p rze c iw e m  

b ard zo p o w a żn y ch k ó ł n ie m ie c k ic h , k tó re  

z k o le i rze c zy w ys u w a ją n a c zo ło p la n e k s ­

p a n s ji za m o rsk ie j d o  k o lo n ii. Z w o le n n ik ie m  

i w y ra z ic ie lem  ic h je s t p o d o b n o za s tę p c a  

k a n c le rza R u d o lf H e s s . K o ła te tw ie rd zą , 

że p la n y ro zb ija n ia R o s ji p rze z U k ra in ę , w  

s zc ze g ó ln o ś c i p ro jek ty d o ty czą c e R u s i P rzy - 

k a rp a ck ie j, s p o tka ją teę z o c try s a e p rze c i- 

w e m w s zy stk ic h p a ń s tw m ies zk a ją cy c h n a  

w sc h ó d o d N ie m ie c o ra z z o s try m  s p rze c i­
w e m  W ło c h . P o n ie w a ż ró w n ież A n g Ś a b ę ­

d z ie z o b a w ą p a trzy ła n a zb y tn i ro zro st 

N ie m ie c n a w s c h o d z ie , N ie m cy m o g ą z ła t­

w o ś c ią s p o tk a ć s ię z jed n o litym fro n te m  

w s zys tk ic h p a ń s tw e u ro p e js k ich . W  ty ® h  

w a ru n k a c h  k o ła te , p o w o łu jąc s ię n a o s ta t­

U p a d ło ś c i
ih J  W a rs za w a , 1 9 . W .

W e tr tu g  d a n y d h  G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ­

ty s ty c z n e g o  o g ło s z o n o  n a  te re n ie  c a łe j P o l­

s k i w  s ie rp n iu  b . t . 1 2 u p a d ło ś c i w o b e c 7  

w  s ie rp n iu  1 9 3 7 . W  p ie rw s z y c h  8 -m iu  m ie ­

s ią c a c h  b . r . o g ło s z o n o  o g ó łe m  8 4  u p a d ło ­

ś c i w o b e c  7 3  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  p o -  

A ta ed m e tfo ro le s , a e s q fo  3 8 w  g c a e ay rś h

w  P o l s c e
w o b e c  3 1  w  8 -m iu  m ie s ią c a c h  1 9 3 7  o ra z  5 1  

W  h a n d lu  (4 2 ) .

W e d łu g fo rm y p ra w n e j 7 u p a d ło ś c i  

p rz y p a d a  n a  s p ó łk i a k c y jn e  w o b e c  5  w  8 -  

m iu  m ie s ią c a c h 1 9 3 7 , 2 7 n a S p ó łk i z  o g r ,  

o d p . (2 0 ) , 6  n a  s p ó łk i f irm o w e  i k o m a n d y ­

t o w e  ( ? ) , 1 3  n a  s p ó łd z ie ln ie (9 ) i 3 1 n a  

p r a e d a i^ j io r a t w a  j e d a o e o b o w e

n ie p rze m ó w ie n ie k a n c le rza H itle ra , żą d a ją  
z re zy g n o w a n ia  z  teg o  ro d za ju  p o lity k i w s c h o  
d n ie j i s k ie ro w an ia e ks p a n s ji n ie m ie c k ie j z  

e k sp a n s ją g o s p o d a rczą n a c ze le d o k o lo n ii.

N ie w ia d o m o , w  ja k im  k ie ru n k u p a d n ie  

d e c yz ja . P ew n e fak ty w s k a zu ją , że zw o le n ­

n ic y p lan ó w  w s c h o d n ic h s ą d o ś ć s iln i, a le  

n a tra fia ją ró w n ie ż n a p o w a żn e o p o ry .

J e d n o  s ło w o  W ie m ie e

B a rd z o  z n a m ie n n e  s ą  c z a sa m i w y n u rz e ­

n ia  p o lity k a  o z y  d y p lo m a tó w . In te re s u ją c e  

in fo rm a c je  o  p rz e b ie g u  ro z m ó w  c z e s h o s ło -  

w a c k o  - n ie m ie c k ic h , p ro w a d z o n y c h  p rz e z  

n ń n ś s tra C h w a lk o w sk ie g o  p o d a je d a ie n n ik  

p a ry sk i ,X «  J o u m a l” , k tó ry  z d ra d z a  p rz y  

te j s p o s o b n o ś c i ja k  g d y b y  in s p ira c je B e r li­

n a  „ L ®  J o w n a l"  p isz e :

„R o zm o w a m ię d zy k a n c le rze m H itle re m  

i n ń n . C h ra B c o v s k y m  m ia ła p rze b ieg b a r ­

d zo p rzy ja zn y . C ze c h o s ło w a c k i m in i­

s ter s p ra w za g ra n iczn yc h u d zie lił R ze s zy  
o e łk o w ityc h p rzy rze c zeń .

R ó w n o c z e śn ie „ L ®  J o u rn a T  c y tu je s ło ­

w a  je d n e g o  z  c z e c h o s ło w a c k ic h  d y g n ita rz y , 

k tó ry  m ia ł s rę  w y ra z S ć w  te n  s p o só b :

„J e d n o s ło w o N u e m ie c m a d la  

n a s w ięk s ze zn a c ze n ie , a n iże li 1 0 p a któ w  
z F ra ń e ją  i A n g lią ,"

s z y m  ro k u  n a u c z a n ia  s z e re g i a rm ii p o ls k ie j 

w o ln e  b y  b y ły  o d  re k ru tó w  - a n a lfa b e tó w .

P la n  p o ru sz a  o c z y w iś c ie s z c z e g ó ło w o o r ­

g a n iz a c ję n a u c z a n ia u z u p e łn ia ją c e g o a  

w ię c : ro d z a je  i i lo ś c i k u rs ó w , p ro b le m  p e r ­

s o n e lu n a u c z y c ie lsk ie g o i in s tru k to rsk ie g o ,  

z a g a d n ie n ie p o m o c y n a u k o w y c h  1 p o d rę c z ­

n ik ó w  a  n a d e  w s z y s tk o  f in a n s o w a n ie .

N a ty m  m ie js c u  w s p o m n ie ć n a le ż y  ró w ­

n ie ż o w y d a tk a c h z w ią z a n y c h z re a liz a c ją  

p o w s z e c h n e g o n a u c z a n ia ; o s a m y m  p la n ie  

p o w s z e c h n e g o  n a u c z a n ia  (e ta p  p ie rw s z y ) p i­

s a liśm y  ju ż  w  a r ty k u le  p o p rz e d n im .

N a  k o s z ty  te  z ło ż ą  s ię :

1 . u p o s a ż e n ie  n a u c z y c ie ls k ie (n o w e e ta ty ) ,  

2 . k o s z ty  b u d o w n ic tw a s z k o ln e g o ,  

3 . k o s z ty p o m o c y  n a u k o w y c h ,

4 . fu n d u s z e  s p e c ja ln e , i td .^

B u d ż e t ta k ie g o c z te ro le tn ie g o  p la m i w y ­

n ió s łb y  p rz e s z ło 7 3 0 m iln . z ł. A le i tu , w  

p rz y p a d k u  z a n ie c h a n ia b u d o w y  w s z y s tk ic h

p o trz e b n y c h s z k ó ł i o g ra n ic z e n ia s ię w  p e ­

w n e j c z ę ś c i d o  s y s te m u w y n a jm u p rz y  ró ­

w n o c z e s n y m  fu n d o w a n iu  e ta tó w  n a u c ż y c ie l  

s k ic h  w  z m n ie js z o n e j l ic z b ie ( ty lk o ty le c o  

ro k u , f le p o trz e b a d o  o b ję c ia n o w y c h u c z ­

n ió w  w e d łu g  n o rm  5 0  u c z n . (n a u c z .) , w y d a t­

k i p a ń s tw a  m o g ą u le c p o w a ż n e m u o b n iż e ­

n iu , b o  a ż  d o  c y f ry  1 6 9 ,5  m iln . z ł.

P o  z a p o z n a n iu  s ię z  p o w y ż s z y m  p la n e m  

R a d a N a c z e ln a O . Z . N . u c h w a liła w  d n iu  

2 1 m a ja  1 9 3 8  r , te z y , z  k tó ry c h  k ilk a  p rz y ­

to c z y m y w  c a ło ś c i, b o ja k k o lw ie k  s ą o n e  

z n a n e  p o s łu ż ą  n a m  o b e c n ie  ja k o  d o s k o n a łe  

s tre s z c z e n ie c a ło śc i w y w o d ó w .

T e z a I I I . W o b e c z n a c z n e g o ro z p o ­

w s z e c h n ie n ia w ś ró d lu d n o ś c i P o ls k i a n a l­

fa b e ty z m u  o ra z  w y s tę p o w a n ia a n a lfa b e ty z ­

m u p o w ro tn e g o  p o trz e b n e s ą d la z w a lc z a ­

n ia ty c h  z ja w isk  ś ro d k i n a d z w y c z a jn e .

T e z a V « P la n o w e z w a lc z a n ie a n a lfa b e ­

ty z m u  o b e jm u je  trz y  n a s tę p u ją c e  d z ia ły :

D z ia ł I . B e z z w ło c z n e w p ro w a d z e n ie w  

ż y c ie  p e łn e j re a liz a c ji o b o w ią z k u  s z k o ln e g o  

w  z a k re s ie s z k o ły p o w s z e c h n e j, w e d łu g  

n o rm  s ta tu te m  s z k o ły  p o w s z e c h n e j p rz e w i­

d z ia n y c h .

D z ia ł I I . B e z z w ło c z n e  w p ro w a d z e n ie  w  

ż y c ie a k c ji z a p o b ie g a n ia z ja w is k u  w tó rn e ­

g o  a n a lfa b e ty z m u  z a p o m o c ą  p la n o w o  z o r ­

g a n iz o w a n e g o p rz e z P a ń s tw o , a z re a liz o ­

w a n e g o  z  u d z ia łe m  s p o łe c z e ń s tw a o b o w ią z  

k o w e g o  „ n a u c z a n ia  u z u p e łn ia ją c e g o ” p rz e ­

d e w s z y s tk im  W  w ie k u p rz e d p o b o ro w y m .

D z ia ł H I. B e z z w o łc z n e p o d ję c ie p la n o ­

w o  z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  P a ń s tw o , a  re a li ­

z o w a n e j z  u d z ia łe m  s p o łe c z e ń s tw a  l ik w id a ­

c ji a o a lfa b e ty n m i w ś ró d  m ło d z ie ż y  w  w ie ­

k a  p rz e d p o b o ro w y m  i d o ro s ły c h .

T e z a V I. R e a liz a c ja o b o w ią z k u s z k o l­

n e g o  w  z a k re s ie  7 -m io le tn ie j n a u k i w  s z k o -

ła c h  p o w s z e c h n y c h  (d la  w s z y s tk ic h  o b y w a -  

te f i R . P . n a le ż y  d o  P a ń s tw a ) .

T e z a V T I. O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o ­

w e g o  w  p rz e ś w ia d c z e n iu , ż e  s p ra w a  l ik w i­

d a c ji a n a lfa b e ty z m u  z e  w z g lę d u  n a  je j d o ­

n io s ło ś ć p a ń s tw o w ą i n a ro d o w ą z je d n o c z y  

c a łe s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie w  p ra c y  re a li­

z a c y jn e j, p o s ta n a w ia :

2 )  u z n a ć z a rz e c z k o n ie c z n ą c a łk o w ite  

z re a liz o w a n ie p o w s z e c h n o śc i n a u c z a n ia w  

c ią g u la t n a jb liż s z y c h , w  ra m a c h  u s ta w  o -  

b o w ią z u ją c y c h ;

3 )  ż e  w z g lę d u  n a  d o n io s ło ś ć s p ra w y  d la  

P a ń s tw a , ja k i z e w z g lę d u n a s p ra w ie d li­

w o ś ć s p o łe c z n ą w s p ó łp ra c o w a ć ś c iś le z  

w ła d z a m i p a ń s tw o w y m i p rz y ta k im  re a li­

z o w a n iu o b o w ią z k u s z k o ln e g o , k tó ry b y  w  

w ię k sz y m  n iż  d o ty c h c z a s  s to p n iu  u m o ż liw ił  

d z ie c io m  z e  ś ro d o w is k  w ie jsk ic h  u c z ę s z c z a  

n ie d o  s z k ó ł w y ż e j z o rg a n iz o w a n y c h ;

4 )  z m o b iliz o w a ć  i z e s p o lić w s z e lk i s iły  

s p o łe c z n e d o w a lk i z a n a lfa b e ty z m e m  

w ś ró d  d o ro s ły c h  o ra z  m ło d o c ia n y c h  z  p rz e  

k ro c z o n y m  o b o w ią z k o w y m  w ie k ie m  s z k o l­

n y m ;

5 )  p rz y g o to w a ć  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  te re ­

n a c h  o rg a n iz a c y jn y c h d la  te jż e  a k c ji p la n y  

s z c z e g ó ło w e , o p a r te n a p la n ie o g ó ln y m .

J e s t z a s łu g ą O , Z . N ,, ż e p o d ją ł in ic ja ­

ty w ę z b a d a n ia c a ło k sz ta łtu z a g a d n ie n ia ł 

o b m y ś li ł p la n  z a ra d c z y . W ie lk a  je s t w a r ­

to ść  ta k ie j in ic ja ty w y , b o  m ó w ią c  s ło w a m i 

a u to ró w  p la n u  „ b e z  z d o b y c ia  s ię  n a  o d w a ­

g ę ja s n e g o s p o jrz e n ia w  tw a rz rz e c z y w i­

s to ś c i o ra z  p o d ję c ia o lb rz y m ie g o , le c z k o ­

n ie c z n e g o  w y s iłk u , k ła d ą c e g o k re s d o ty c h ­

c z a s o w e m u m a rn o w a n iu lu d z i i p ie n ię d z y  

i łu d z e n ia s a m y c h s ie b ie rz e k o m o o s ią g a ­

n y m i w y n ik a m i, c a ła a k c ja  w a lk i z a n a lfa ­

b e ty z m e m  n ie o d n ie s ie  n a le ż y te g o  s k u tk u " .
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W przeddzień rozstrzygnięcia
w y  k o n ta reformy roinej Obowiązkowi 
p a rc o la c y jn e m u .

T o  k s z ta łto w a n ie sd^ s to s u n k ó w agrar­
n y c h  n a  z a c h o d z ie  k ra ju , przy w y c z e rp a n iu

Wrzenie w Palestynie przybiera na sile
P o z n a ń , 1 9 . 1 0 .

W rz e n ie w  P a le s ty n ie  p rz y b ie ra c o ra z  

b a rd z ie j n a  s ile . M ię d z y  o d d z ia ła m i b ry ty j­

s k im i a  A ra b a m i to c z ą  s ię  fo rm a ln e  b itw y , 

z k tó ry c h  c i o s ta tn i n ie z a w s z e w y c h o d z ą  

p o k o n a n i. W ła d z a  a n g ie ls k a  w  rz e c z y w is to ­

ś c i b e z s iln a  n a c a ły m  o b s z a rz e k ra ju , z a ­

c h o w a ła  p e łn y  a u to ry te t je d y n ie  w  w ie lk ic h  

m ia s ta c h : J e ro z o lim ie , T e l-A w iw ie i H a i-  

f ie . C a ła  n iż s z a w ła d z a a d m in is tra c y jn a  

z n a jd u je  s ię w  rę k a c h  p o w s ta ń c ó w , k tó rz y  

ta k ż e w  w ie lu m ie jsc o w o ś c ia c h s p ra w u ją  

s ą d y .

N ie u s ta n n e  z a m a c h y  te r ro ry s ty c z n e , k ie  

ro w a n e  s ą  z a ró w n o  p rz e c iw  o s o b o m  ja k  i 

p rz e c iw  o b je k to m  g o s p o d a rc z y m . N is z c z e ­

je w  te n  s p o s ó b o w o c w ie lo le tn ie j p ra c y .  

P rz e d d w o m a d n ia m i z n isz c z o n o a ra b s k ą  

p la n ta c ję  d rz e w  p o m a ra ń c z o w y c h  p o d  J e l-  

n a . Z n is z c z o n o  ta m  2 .0 0 0  d rz e w . N a  s ą s ie ­

d n ie j p la n ta c ji ż y d o w s k ie j w y c ię to  8 0 0 0  

d rz e w  o w o c o w y c h .

D la u ś m ie rz e n ia A ra b ó w  m in is te rs tw o  

k o lo n ii p o s ta n o w iło  w y s ła ć d o P a le s ty n y  

n o w e  p o s iłk i w  s k ła d z ie  4  b a ta ilo n ó w  p ie ­

c h o ty , d y w iz jo n u  a r ty le r i i, o d d z ia łu c z o ł­

g ó w  o ra z  w o js k  te c h n ic z n y c h .

P o w o d y  te g o  s ta n u  rz e c z y  s ą a ż  n a d to  

w id o c z n e . P a le s ty n a  o d  w ie lu  m ie s ię c y , o d  

d w ó c h  la t w ła ś c iw ie , z n a jd u je s ię w  p rz e ­

d e d n iu  ro z s trz y g n ię ć , k tó re  m a ją  z d e c y d o ­

w a ć  o  je j lo s ie . L u d n o ś ć z a ró w n o  a ra b s k a  

ja k  ż y d o w s k a  z d a ją  s o b ie  s p ra w ę , ż e  o d  je j  

o b e c n e j p o s ta w y  z a le ż e ć b ę d z ie n ie ty lk o  

p rz y s z ły  u s tró j, a le g ra n ic e , a le s a m a z a ­

s a d a  p rz y n a le ż n o śc i te g o  k ra ju . J e s t to  s ta n  

p rz y p o m in a ją c y  a tm o s fe rę  z  p rz e d  p le b isc y ­

tu , p o g a rs z a ją c y  s ię w  m ia rę o d w le k a n ia  

d e c y z ji . N a s tro je te d o p ro w a d z ił d o p u n ­

k tu  k u lm in a c y jn e g o  p la n  p o d z ia łu  P a le s ty ­

n y .

M im o  o g ro m n ie  n a p ię te j  s y tu a c ji , A n g lia  

n ie m o ż e  s ię z d e c y d o w a ć n a o s ta te c z n e

O  B e tle je m  —  ś w ię te  m ia s to  —  w a lc z ą  A ra  b o w ls i w o jsk a a n g ie ls k ie z e z m ie n n y m  
s z c z ę ś c ie m . N a z d ję c iu w id z im y A n g lik ó w  w  B e tle je m  p rz y w z n o s z e n iu u m o c n ie ń z  

w o rk ó w  z p ia sk ie m .

n ie n  je s t tu  b ra k  d e c y z f f .

C z y  z o s ta n ie  o n a  n a re sz c ie  te ra z  p o w ­

z ię ta ? R z ą d  a n g ie lsk i o d  d łu ż sz e g o  c z a su  

p ro w a d z i ju ż ro k o w a n ia z a ró w n o  z je d n ą  

ja k  i d ru g ą  s tro n ą . N ie  p o z b a w io n a  z n a c z e ­

n ia  je s t ró w n ie ż  w iz y ta  ja k ą  z ło ż y ł w  L o n ­

d y n ie  m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  I ra k u  

T a u f ik  S u w a id i B e g . P o  z a k o ń c z e n iu  k o n ­

g re s u  p a n  - a ra b s k ie g o  w  K a irz e , m a ją  s ię  

u d a ć  d o  L o n d y n u  p rz e d s ta w ic ie le  m u ftie g o ,  

b ę d ą c e g o  rz e c z y w is ty m  w o d z e m p o w s ta ­

n ia . W  ra z ie  d o jś c ia  d o  ro k o w a ń , w  P a le ­

s ty n ie  n a s tą p iłb y  ro z e jm . W  k a ż d y m  b ą d ź  

ra z ie  u s p o k o je n ie  k ra ju  je s t w  o c z a c h  m ia ­

ro d a jn y c h s fe r b ry ty jsk ic h  p ie rw sz y m  w a ­

ru n k ie m ja k ie g o k o lw ie k ro z s trz y g n ię c ia .

Wszelką bielizną d z ie c ię c ą i d a m s k ą , n a j-  
nawsze g o rs e ty , paski i b iu s to n o s z e z n a j­
d z ie P a n d p o  ta n ic h  c e n a c h  w  p ie rw sz e j a  
n ie  d ru g ie j ja k o ś c i u K a ła m a jsk ie g o . •

W  ty m  te ż  k ie ru n k u  s ą  z w ró c o n e  o b e c n ie  

w y s iłk i a n g ie ls k ie . D e c y z ji b a rd z ie j z a sa ­

d n ic z y c h  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  w  l is to p a ­

d z ie , g d y  z b ie rz e s ię p a r la m e n t a n g ie lsk i .  

W te d y  to  p . M a lc o lm  M a c D o n a ld  p rz e d ­

s ta w i Iz b ie  p la n , ja k i u s ta li ł p o  p o ro z u m ie ­

n iu  s ię z e w s z y s tk im i z a in te re s o w a n y m i.

s ię z a p a s ó w  g ru n tó w  w  n ie k tó ry c h in n y c h  

w o je w ó d z tw a c h  ( s z c z e g ó ln ie w  w o j. k ra k o w

s k in a ) o ra z  n ie z w y k łe w p ro s t p rz e lu d n ie n ie  

n ie k tó ry c h  d z ie ln ic , s k ło n iło  w s w o im  cza­
s ie rz ą d  d o p o d ję c ia  s y s te m a ty c z n e j i sze­
ro k ie j a k c ji o s a d n ic z e j w  z a c h o d n ie j p o ła ­

c i k ra ju . A k c ja ta p o łą c z o n a je s t z 

p rz e s ie d le n ie m lu d n o ś c i d z ie ln ic p rz e lu ­

d n io n y c h d o w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h . P rz y  

ty m  s to so w a n a je s t  n a s tę p u ją c a  z a s a d a : o k .  

1 /3 z ie m i p a rc e lo w a n e j p rz e z rz ą d  n a te re ­

n ie w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h p o ś w ię c a s ię  

n a u z u p e łn ie n ie g o s p o d a rs tw  k a r ło w a ty c h ,  

z a a a ś 2 /3  p rz e z n a c z a s ię n a  o s a d n ic tw o . Z  

ty c h d w ó c h t rz e c ic h  —  2 /3 p rz y p a d a m ie j­

s c o w y m  n a b y w c o m , a  p o z o s ta łe d z ia łk i p rz y  

d z ie ła s ię ro ln ik o m  z in n y c h  o k o lic  p rz e lu ­

d n io n y c h .
W  ty m  k ie ru n k u  z m ie rz a ć  b ę d z ie  p a rc e ­

la c ja rz ą d o w a je s z c z e p rz e z  d łu ż s z y  c z a ą

ro z s trz y g n ię c ie  p ro b le m u . Z  d n ia  n a  d z ie ń  

s ta je  s ię  o n o  c o ra z  t ru d n ie js z e . U ltim a tu m  

a ra b s k ie , w y s to so w a n e d o  F e d e ra c ji S y jo ­

n is ty c z n e j, w y ra ź n ie  ju ż  g ro z i w  ra z ie d a l­

s z e j im ig ra c ji ż y d o w s k ie j d o  P a le s ty n y  re ­

p re s ja m i n a  te re n ie  c a łe j P a le s ty n y .

A  je d n a k  s p ra w a  e m ig ra c ji je s t  z a ró w n o  

z p u n k tu  w id z e n ia ż y d o w s k ie g o , ja k  m ię ­

d z y n a ro d o w e g o , s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą . J e ­

ś l i o p in ia e u ro p e jsk a  o d  p o c z ą tk u  p o p ie ra ­

ła  m y ś l s tw o rz e n ia  ż y d o w s k ie j s ie d z ib y  n a ­

ro d o w e j, n ie c h o d z iło  je j o  p o w s ta n ie  je s z ­

c z e  je d n e g o  a z ja ty c k ie g o  p a ń s te w k a , le c z  o  

ro z w ią z a n ie  je d n e g o  z  t ru d n ie js z y c h  z a g a d ­

n ie ń e u ro p e jsk ic h . T a k ą  w ła śn ie in te n c ję  

m ia ła  d e k la ra c ja  B a lfo u ra . R z ą d  p o lsk i n ie -

O rzemiosło polskie 
w Gdańsku

T e le g ra m  w ła sn y

G d a ń s k , 1 9 . 1 0 . ( te l. w ł.)

W  R e su rs ie K u p ie c k o  - R z e m ie ś ln ic z e j  

w  G d a ń sk u  o d b y ło  s ię p le n a rn e  p o s ie d z e ­

n ie  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  G o s p o d a rc z e g o . P o  

u c z c z e n iu p a m ię c i ś p . J a n a C ie s ie lsk ie g o , 

z m a r łe g o  n ie d a w n o  p ra c o w n ik a  G d a ń s k ie j 

Iz b y  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o , p o d a n o  d o  w ia  

d o m o ś c i s z e re g  k o m u n ik a tó w . W  d y s k u s ji  

p o ru s z o n o  m . in . s p ra w ę  k re d y tó w  d la  k u -  

p ie c tw a  i rz e m io s ła  p o ls k ie g o  w  G d a ń s k u , 

ja k ie  j tu ż  p rz y z n a n o  k u p ie c tw u  i rz e m io s łu  

n a P o m o rz u . W  d a ls z y m  c ią g u z e b ra n ia  

o m a w ia n o  s z e re g  in n y c h  a k tu a ln y c h  s p ra w .  

P o d a n o  ró w n ie ż  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  w  m y ś l 

d e k la ra q i p rz e w o d n ic z ą c y c h  d e le g a c ji p o l­

s k o  -  g d a ń s k ie j d o  ro k o w a ń  g o s p o d a rc z y c h  

z a tru d n ia ć  m o ż n a  m ło d o c ia n y c h  p ra c o w n i­

k ó w  P o la k ó w , k tó rz y  n ie  s ą z o b o w ią z a n i  

d o  „ s łu ż b y  w ie js k ie j* * . P o n a d to  p o d a ł p re ­

z e s d o  w ia d o m o śc i, ż e u tw o rz o n a z o s ta ła  

s p e c ja ln a  s e k c ja  rz e m ie ś ln ic z a , k tó re j p rz e ­

w o d n ic z ą c y m  m ia n o w a n y z o s ta ł c z ło n e k  

z a rz ą d u  p . W ro c ła w s k i (S )

Kandydaci do Sejmu z dawnego parlamentu
W  1 0 4 o k rę g a c h w y b o rc z y c h w p o ­

w s z e c h n y m  g ło s o w a n iu w y b ra n y c h z o s ta ­

n ie  2 0 8  p o s łó w  z  4 9 0  p rz e d s ta w io n y c h  k a n  

d y d a tó w . Z  p o ś ró d  p o s łó w  s ta re g o p a r la ­

m e n tu  w y s ta w io n e  z o s ta ły  6 3  k a n d y d a tu ry .

N a  te re n ie  m . s t W a rsz a w y  k a n d y d u ją :  

p łk . W a le ry S ła w e k , J a n  H o p p e , E u g e ­

n iu s z J u rk o w s k i, W ło d z im ie rz S z c z e p a ń ­

s k i, F ra n c isz e k  U rb a ń sk i i W o jc ie c h S o -  

s iń sk i. W  p o z o s ta ły c h o k rę g a c h na tere­
n ie c a łe g o k ra ju z e s ta re g o  p a r la m e n tu  

k a n d y d u ją n a s tę p u ją c y p o s ło w ie i B ro n i­

s ła w  C h o jn a c k i (S ie rp c ) , K le m e n s K o c z o ­

ro w sk i (P ło c k , T a d e u sz  d e  T h a n  (S k ie rn ie ­

w ic e ) , F ra n c is z e k  B a r tc z a k (S ie ra d z ) , W a ­

d o w s k i (Ł ó d ź ) , W y m y sło w s k i (Ł ó d ź ) , M in c -  

b e rg (Ł ó d ź ), F e lic ja n S ła w o j S k ła d k o w s k i  

(K a lis z ) , K a rśn ic k i (K a lisz ) , D ro z d -G ie ry m -  

s k i (P io trk ó w ) , N o w ic k i (R a d o m s k o ) , S o ­

w iń sk i (Z a w ie rc ie ) , T o m a sz k ie w ic z (Sosno­
w ie c —  p o p rz e d n io z W ło c ła w k a ) , Boran 

(C z o r fk ó w ), B ilu c h  (T a rn o p o l) , Bura (Rów­
n e ) , B o d z io n y  (N o w y  Sącz), Długosz (Opa­
tó w ) , D u d z iń s k i (B y d g o sz c z ) , E k e rt (Sam­
b o r) , D o n im irs k i (L e sz n o ) , M a rc h le w s k i  

(G d y n ia —  p o p rz e d n io G ru d z ią d z ) , G d u la  

(K ra k ó w ) , G o rc z y c a ( J ę d rz e jó w ) , G ło w a c ­

k i (P o z n a ń ) , R a c z y ń s k i (L u b lin ) , H u tte n -

C z a p s k i (N o w o g ró d e k ) , J e d y n a k ( J a s ło ) ,  

J a c h o d a  - Ż ó łto w sk i (K ra k ó w ) , K a m iń s k i  

(O s z m ia n a ) , K o c iu b a (C h e łm ) , K ra w c z y ń ­

s k i (S a n d o m ie rz ) , L u b e lsk i k s . (T a rn ó w ) , 

Ł o b o d z iń s k i (N o w y S ą c z ) , M a le s z e w sk i  

(W iln o ) , M ic h a ls k i ( In o w ro c ła w ) , M u d ry j  

(L w ó w ), O s tro w s k i (L w ó w ), P e rfe c k i (S o ­

k a l) , P ie c h o te k  (R y b n ik ) , P ie trz a k  (Ś w ię to ­

c h ło w ic e ) , P im o n o w  (G łę b o k ie ) , S ik o rs k i  

(P o z n a ń ) , S k ry p n y k (Ł u c k ) , S o m m e rs te in  

(L w ó w ), S u rz y ń s k i (P o z n a ń ) , S z u m o w s k i 

(S ie d lc e ) , S z y m a n o w sk i (B a ra n o w ic z e ) , T a -  

ta rc z a k  (Ł u k ó w ) , O s ta f in (Z ło c z ó w  —  p o ­

p rz e d n io  S a n o k ), W a g n e r (L w ó w ) , W itw ic -  

Id (D ro h y b y c z ) , W o jc ie c h o w sk i (L w ó w  —  

p o p rz e d n io  S try j) , W o la ń s k i Iw a n  (S ta n is ła  

w ó w ), W ró b le w s k i (O s tró w  W lk p .) , W ó jc ik  

(S a n d o m ie rz ) , g e n . Ż e lig o w s k i L u c ja n  (W il­

no).
Z p o ś ró d  w y m ie td o c y d i k a n d y d a tó w  z e  

starego p a r la m e n tu k a n d y d u je p o n o w n ie  

2  Ż y d ó w , 6  U k ra iń c ó w  i 1  R o s ja n in .

Z p o ś ró d  z a ś 4 9 0  p rz e d s ta w io n y c h  k a n  

d y d a t d o  S e jm u  o  m a n d a t p o s e lsk i u b ie g a  

się z p o ś ró d m n ie jsz o ś c i n a ro d o w y c h  7  

p rz e d s ta w ic ie li n a ro d o w o ś c i ż y d o w s k ie j,  

2 4  —  u k ra iń sk ie j , 2  —  s ta ro ru s iń s k ie j i 1  

ro s  j  jsK iv ja

Prawie 60.000ha rozparcelowano 

w pierwszym półroczu b.r.
W  c ią g u p ie rw sz e g o p ó łro c z a  b e . p a rc e - —  (— ) ; ś lą sk ie *  —  2 7 ,1 (0 ,3 ) ; p o z n a ń -

la c ja , rz ą d o w a , p ry w a tn a  i P B R  o ra z o s a d - s k io —  5 .1 7 9 ,8 (2 .5 3 0 ,8 ) i p o m o rs k ie 1 2 .5 ^

Piękny dzień Wyrzyska
Telegram w ła s n y

W y rz y s k , 1 9 , 1 Ó .

W  W y rz y s k u  w c z o ra j o d b y ło  s ię u ro ­

c z y s te p o ś w ię c e n ie p ie rw s z e g o w  P o lsc e  

P o w ia to w e g o  D o m u  D z ie c k a . N a u ro c z y ­

s to ść  tą  p rz y b y ł w o je w o d a  p o m o rsk i, m in . 

R a c z k ie w ic z o ra z l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z  w o js k o w y c h  i c y w iln y c h  o ra z  s p o łe ­

c z e ń s tw a . A k tu  p o ś w ię c e n ia  d o k o n a ł J . E . 

k s . b is k . L a u b itz . R ó w n o c z e śn ie  n a  s ta d io ­

n ie  m ie jsk im  w  o b e c n o ś c i P a n a  W o je w o d y  

o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o d z n a c z e n ie  K rz y ż a m i  

Z a s łu g i 8  m ie sz k a ń c ó w  p o w ia tu . A k t te n  

p o p rz e d z iła n ie z w y k le w z ru s z a ją c a u ro ­

c z y s to ś ć . P rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u n a ro d o ­

w e g o  P a n  W o je w o d a  w rę c z y ł  s iw e j s ta ru sz ­

c e  - w d o w ie  p o  b o h a te rs k im  c h ło p ie  w ie l­

k o p o ls k im  D rz y m a le  —  d y p lo m  s tw ie rd z a ­

ją c y  z a K c s e n ie  ś p . M ic h a ła  D rz y m a ły  w  p o  

c z e t K a w a le ró w  o rd e ru P o lo n ia R e s ti tu -  

U. (S)

Śniegi w Sowieiach
( Moskwa, 1 9 . 1 0 . (A T E )

। W całym ZSRR z a n o to w a n o  o b f ite  o p a ­

d y  ś n ie g u . W  M o sk w ie  g ru b a  w a rs tw a  ś n ie ­

g u  p o k ry ła  u lic e , ta m u ją c ru c h  t ra m w a jo ­

w y  i a u to b u so w y . S z c z e g ó ln ie o b f ite ś n ie ­

g i s p a d ły  n a S y b e r ii i w  k ra ju u ra lsk im .  

N a  n ie k tó ry c h  o d c in k a c h l in i i t ra n s y b e -  

ry jsk ie j ru c h  p o c ią g ó w  w o b e c  z a s p ś n ie ż ­

n y c h  o d b y w a  s ię  z e  z n a c z n y m  o p ó ź n ie n ie m .  

, .W  prasie s o w ie c k ie j u k a z a ły  s ię a la r ­

m u ją c e  a r ty k u ły , w y ra ż a ją c e  o b a w ę , ż e  k o -  

e je s o w ie c k ie n ie s ą  p rz y g o to w a n e d o  o -  

c re su  z im o w e g o . P o c ią g n ie  to  z a  s o b ą  n ie ­

w y k o n y w a n ie  p la n u t ra n s p o r tó w k o le jo ­

w y c h , a w k o n se k w e n c ji m o ż e w y w o ła ć  

p o w a ż n e  t ru d n o ś c i w  p rz e m y ś le .

Wydarzenia w Palestynie
L u d n o ść  c y w iln a  a n g ie ls k a  s tra c iła  w s z e lk ą  
m o ż n o ś ć k o n tro li n a d  re jo n e m  s ta re g o  m ia ­
s ta J e ro z o lim y . A ra b o w ie s ą  .p a n a m i p o ło ­

ż e n ia .

je d n o k ro tn ie ju ż d a w a ł w y ra z p o g lą d o m  

tw y m  n a  te  s p ra w y .

K a ż d e ro z w ią z a n ie , k tó re  b y  n ie  b ra ło  

p o d  u w a g ę te j w ła ś n ie m ię d z y n a ro d o w e j  

• tro n y  p ro b le m u  p a le s ty ń s k ie g o , m in ie s ię  

z  c e le m . O c z y w iśc ie  n ie  m o ż n a  z a p rz e c z y ć ,  

ż e rz ą d  a n g ie lsk i n a tra f ia n a t ru d n o ś c i

Jednak w duzej erietae wi-

n ic tw a w o jsk o w e g o  o b ję ła n a te re n ie c a łe ­

g o  k ra ju  9 9 .1 1 9 ,3  h a , z  c z e g o  p a rc e la c ja  rz ą ­

d o w a  —  U ,7 7 4 ,6 h a .

W  p o s z c z e g ó ln y c h w o je w ó d z tw a c h  w y n i­

k i p a rc e la c ji p rz e d s ta w ia ją s ię w  s p o s ó b  

n a s tę p u ją c y : w o j. w a rs z a w sk ie —  o g ó łe m  

4 .3 6 3 ,8  h a , w  ty m  p a rc e la c ja  rz ą d o w a  —  5 6 9  

h a ; łó d z k ie  —  9 1 8  (1 0 1 ,2 ) ; k ie le c k ie  —  2 .6 7 1 ,9  

(1 6 5 ,3 ) ; lu b e ls k ie —  7 .3 7 4 ,5  (9 0 2 ,6 ) ; b ia ło s to c ­

k ie —  1 .8 4 8 ,1 (4 3 8 ,7 ) ; w ile ń s k ie —  4 .2 1 2 ,8  

(2 6 ,5 ) ; n o w o g ró d z k ie —  4 .7 4 7 (1 3 5 ) ; p o le sk ie  

5 .7 3 5 (3 8 ,3 ) ; w o ły ń s k ie —  3 .9 4 3 ,2 (1 1 5 ,3 ) ; ta r ­

n o p o ls k ie  —  2 .7 8 2 ,7 (— ) ; s ta n is ła w o w s k ie  —

2 6 0 J s w o w W if t  -  -

(9 .7 2 9 ,9 ) .

Jak w y n ik a z p o w y ż sz e g o z e s ta w ie n ia  

p a rc e la c ja rz ą d o w a «  to je s t p a rc e la ­

c ja g ru n tó w s ta n o w ią c y c h w ła s n o ś ć p a ń ­

s tw a lu b  p rz e z p a ń s tw o  w y k u p io n y c h , p ro ­

w a d z o n a je s t w  n a jw ię k s z y c h ro z m ia ra c h  

w w o je w ó d z tw a c h z a c h o d n ic h , w  p o z o s ta ­

ły c h z a ś d z ie ln ic a c h p rz e w a ż a p a rc e la c ja  

p ry w a tn a . S k o n c e n tro w a n ie p a rc e la c ji rz ą  

d o w e j w  w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń sk im  i p o m o r  

s k ń m z n a jd u je s s e u z a s a d n ie n ie p rz e d e  

w s z y s tk im  w  fa k c ie s k u p ie n ia n a  ty c h  o b ­

s z a ra c h  d o ś ć z n a c z n e g o  z a p a s u z ie m i, p o d -

Wykolejenie pociągu
L o n d y n , 1 9 . 1 0 . (A T E )

Z  K a lk u ty  d o n o s z ą o  w y k o le je n iu p o ­

c ią g u  p o ś p ie s z n e g o  w  o d le g ło śc i 9 0  m il o d  

? a tn a . P rz y c z y n a  k a ta s tro fy  n ie je s t d o ­

ty c h c z a s  z n a n a , le c z  z a c h o d z i p rz y p u sz c z e ­

n ie , ż e  w y k o le je n ie  n a s tą p iło  w s k u te k  a k in -  

s a b o ta ż u . 3 0 p a s a ż e ró w  o d n io s ło c ię ż k ie  

o b ra ż e n ia . N a le ż y  p o d k re ś lić , ż e  w  u b ie ­

g ły m  ro k u  w y d a rz y ła s ię w  ty m s a m y m  

m ie js c u  w ie lk a  k a ta s tro fa , w  c z a s ie  k tó re j  

8 0  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć  a  6 4  o d n io s ło  c ię ń -

L 9 8 9  |r ^  to a J a o w a fc ie  w  m y ś l p rz e p is ó w  u s ta w y lu b  lż e js z e  o b ra ż e n ia .
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Koncepcję Jana Baty
realizuje rząd gen. Sgrowgego 
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n a  k o le i P ek in  —  H an k o n . Jap o ń czy cy  p o ­

su w ają się n ap rzó d w zd łu ż lin ii k o le jo w ej 

k u H an k o u , p lan u jąc u d erzen ie n a g ru p ę

m iast H an k o u —  U czan —  U h an o d p ó ł­

n o cy . D o w ó d ztw o ch iń sk ie n ie u w aża jed -

Poznań, 19. 10.

N u rty n o w y ch k o n cep c ji sp o łeczn y ch  

p rzep ły w ają p rzez w szy stk ie o rg an izm y  

n aro d o w e. Jest to  sk u tek  w ielk ich  w strzą ­

só w , jak ie d o k o n y w ają się p o  w o jn ie św ia ­

to w ej.

Jed n y m  z re fo rm atoró w  u stro ju sp o łe ­

czn o - g o sp o d arczeg o jes t Jan B ata , k tó ry  

w  p iśm ie w y d aw an y m  p rzez jeg o zak ład y  

p rzem y sło w e w  Ź lin ie w y stąp ił z p ro jek ­

tem  p rzeb u d o w y  tech n iczn o - g o sp o d arcze j 

C zech o sło w acji. B ata p isze w p iśm ie  

w Z lin M :
„Z am iast p o lity k i n ależy  m ieć n a u w a ­

d ze  b u d o w ę n aszeg o  p ań stw a. N ależy b u ­

d o w ać n a n o w ej d em o k racji., n a d em o k ra ­

c ji, k tó rą w y b ierać b ęd z ie lu d a n ie p artie  

p o lity czn e . Z arząd p ań stw a m u si zn a leźć  

d ro g ę d o p rzy jazn y ch sto su n k ó w  z n aszy ­

m i sąsiad am i i p o sta rać się o  w sp ó łp racę z  

n im i. D ziś zn a jd u jem y  się w  tak ie j sy tu ac ji, 

źe  n ie w o ln o  n am  u sto su nk o w ać się d o n i­

k o g o  w ro g o . N ie w ątp ię , źe  u d a  się n am  p o  

p ew n y m  czasie u reg u low ać n asze sto su n k i 

z sąsiad am i.

P o tak im  w stęp ie stw ierd za B ata, że  

C zech o sło w acja n ie u n iesie c iężaru zao p ie ­

k o w an ia się w szy stk im i u rzęd n ikam i i in ­

n y m i, k tó rzy w ró cą z te renó w za ję ty ch  

p rzez p ań stw a za in te reso w an e . W y ło n i się  

w ięc p ro b lem  za tru d n ien ia ich i n ie b ęd z ie  

g o m o żn a ro zw iązać za p o m o cą sy stem u  

b iu ro kra ty czn eg o . W  o k resie  p rze jśc io w y m  

w ielk ą ilo ść lu d z i m u si się za tru d n ić p rzy  

b u d o w ie n o w y ch d ró g k o m un ik acy jn y ch  

ląd o w y ch  i w o d n y ch . O k res o d b u d o w y  ra ­

cze j p rzeb u d o w y p ań stw a rad z i B ata p o ­

d zie lić n a  trzy  la ta .

„M o żliw e —  p isze —  B ata —  że n a to  

p o trzeb n y b y łb y o k res d łu ższy , a le o b a ­

w iam  się , źe w  d zisie jsze j n asze j b ied z ie  

n ie m o żem y  p o zw o lić so b ie  n a  te rm in  d łu ż ­

szy . C h o d zi o to , ab y zn a leźć śro d k i d o  

szy b k ieg o p rzep row ad zen ia te j b u d o w y . 

N ie w sty d źm y  się , że o  n as m ó w ić się b ę ­

d zie , źe  n aślad u jem y  R zeszę n iem ieck ą T o , 

co  p iszę tu ta j, n ie jes t czy m ś n o w y m . W ie-  

lek ro ć w  o sta tn ich  la tach p isa łem  to  sam o. 

T y lk o  że w ó w czas  n ie  b y ło  lu d z i, k tó rzyb y  

ch c ie li to  sły szeć ."

I sn ttje B ata tak i p lan zm o b ilizo w an ia  

b ezro b o tn y ch d la p rac in w esty cy jn y ch :

„W  O b o zach P racy " , d o  k tó ry ch p o w o ­

łan i zo stan ą n a p o d staw ie u staw y  w szy scy  

p o b iera jący zasiłek b ezro b o cia , b ęd ą n au ­

czy c ie le - in stru k to rzy , k tó rzy  u czy ć b ęd ą  

w  w o ln y m  czasie  o b o zo w có w  n o w y ch  zaw o  

d ó w , ab y  p o  słu żb ie w  o b o zie p racy  m o g li 

zn a leźć za jęc ie w  n o w y ch g ałęz iach p rze ­
m y sło w y ch .

jesteśmy <fia nfkogo niebezpieczna i nie wi­

dzę powodu, dlaczego nie mielibyśmy szu­

kać dróg do bezpośredniej współpracy. Nie

MACAO

p rzy n a jm n ie j w  k ilk u g en erac jach sp łac ić  

d zisie jsze d łu g i, B ęd ziem y m u sie li w y silić  

się , ab y śm y p rzek o n ali m o carstw a o k o ­

n ieczn o śc i zm n ie jszen ia ty ch d łu g ó w , k tó re  

zasięgn ę liśm y  w łaśc iw ie  n a  n ic . N ie b ęd z ie ­

m y h o łd o w ać m y śli o  zem ście w zg lęd n ie o  

aw an tu rn iczej i rad y k alne j o b ro n ie . N ie . 

P o czc iw ą  i ca ło d z ien n ą  p racą  n aszą  b ęd z ie ­

m y słu ży li id e i n aszeg o b y tu n aro d o w eg o

Obozy Pracy

b ez jak ichk o lw iek u b o czny ch zam iaró w  

p .rzec iw  k o m u k o lw iek w  E u ro p ie . W  g ó rę  

serca! Z aczy n a się d la n as n o w a w alk a . 

W alk a o  ty le n ajp ięk n ie jsza , że  w  n ie j o d ­

zn aczy ć  się m o że jed n o stk a  i że n ie b ęd z ie  

ju ż zw y ciężo n y ch . W alk ę p ro w ad zić m u -  

sim y śro d k am i p o k o jow y m i, k o n k u ren c ją  

ro zu m u , zd o ln o śc i i rze te ln o śc i k ażd eg o  p o ­

szczeg ó ln eg o cz ło w iek a ."

w Czechach
Praga, 19. 10.

W  ślad  za  in icja ty w ą  Jan a B aty o rg a ­

n izo w an ia O b o zó w  P racy , rząd g en . S y -  

ro v eg o ju ż w y d ał szereg zarząd zeń łącz ­

n ie z ew tl. d em ob ilizac ją i zm ianam i te ­

ry to ria ln y m i, z o d n o w ien iem  g o sp o d ark i  

p ry w atn e j. K o m ite t ek o n o m iczn y rad y  

m in istró w  za ją ł się sp raw ą  O b o zó w  P ra ­

cy , d o  k tó ry ch w cie len i b ęd ą b ezro b o tn i, 
zw łaszcza c i, k tó rzy w raca ją z czy n n ej 

słu żb y  w o jsk o w ej i n ie  m o g ą  zn a leźć p ra  

cy . O d n o śn e ro zp o rząd zen ie ju ż  o g ło szo ­

n o .

O b o zy p racy w y k o n y w ać b ęd ą ro b o ­

ty u ży teczn o śc i p u b liczn e j. W  ram ach  

te j o rg an izac ji d b ać b ęd z ie się o to , ab y  

p race te n ie w y łącza ły i n ie szk o d ziły  

n o rm aln e j p rzed sięb io rczo ści. W y jątk o ­

w o  o b o zy  p racy u ży te b y ć m o g ą i d o  in ­

n y ch ro b ó t, k tó ry ch w y k o n an ie jes t p o d  

w zg lęd em g o sp o d arstw a p ań stw o w eg o  

n ag lące .

O b o zy p racy zo rg an izo w an e b ęd ą n a  
zasad ach w o jsk o w y ch i b ęd ą m iały o d ­

p o w ied n ią ilo ść w o jsk o w y ch k iero w n i­
k ó w  i o rg an ó w  ad m in istracy jn y ch o raz  

b ezro b o tn y ch , k tó rzy p rzek ro czy li 1 8 ro k  
ży c ia , a  to  w ed łu g  d o b o ru  u rzęd u  p o w ia ­

to w eg o n a p o d staw ie ew id enc ji, sp o rzą ­

d zo n ej w ed łu g zg ło szeń b ezrob o tn ych w  

u rzęd ach p o w ia to w y ch . C i, k tó rzy w cie  
len i zo stan ą d o o b o zó w  p racy , o trzy m y ­

w ać  b ęd ą p o ży w ien ie , m ieszk an ie  i m u n ­

d u r. O p ró cz teg o o trzy m y w ać b ęd ą d o ­
d atk i d zienn e i p raco w n icze . C zło n k o ­

w ie ro d z in y  w cie lo n eg o  d o  o b o zó w  p racy  
o trzy m y w ać b ęd ą zap o m o g ę . W  czasie  

p o b y tu w  o b o zach p racy n ik om u n ie

p rzy słu g u je p raw o  p o b o ru zap o m o g i d la  

b ezro b o tn y ch z fu n d uszów  p ań stw o w y ch .

O b o zy p racy p rzy go to w an e zo sta ły  

p rzez trzy  reso rty  ad m in istrac ji p ań stw o  

w ej. S ą to m in iste rs tw o o b ro n y  n aro d o ­

w ej, m in isters tw o  ro b ó t p u b liczn y ch  i m i 

n iste rs tw o k o m u n ikac ji. D lateg o też w  

o b o zach p racy o b o w iązy w ać b ęd z ie reg u  

lam in w o jsk o w y . D o p racy  w  o b o zie p o ­

w o ły w an e b ęd ą i b ezro b o tn e k o b ie ty , o

n ak teg o k ieru nk u za n ieb ezp ieczn y , b o ­

w iem  w  k ilk u d z iesięc iu  k ilo m etrach  n a  p o ­

łu d n ie o d m . S in -Y an g m iejsco w o ść d o tąd  

ró w n in n a jes t p rzerw an a k ilk u p asm am i 

g ó rsk im i, m ało d o stęp n y m i d la o p erac ji 

w o jen n y ch n a  w ięk szą sk a lę. W  ty ch w ła ­

śn ie p asm ach C h iń czy cy p rzy g oto w u ją za ­

w czasu o b ro n n e p o zy cje .

N a in n ych o d cin k ach fro n tu H an k ou  

sy tuac ja p o zo sta je n a o g ó ł b ez zm ian , m i­

m o in ten sy w n y ch w alk , Jap o ń czy k o m  n ie  

u d ało  się zb liży ć d o  H an k o u . Jed n a  k an o -  

n iersik a jap oń sk a za to p io n a zo sta ła p rzez  

ch ińsk ą arty le rię n ad b rzeżn ą i 8 in n y ch o -  

k rę tó w  zo sta ło  p o w ażn ie  u szk o d zo n y ch .

Ofenzywa japońska 
rozwija się w szybkim tempie

p rzeszk o len ie lu d z i zaw o d ó w  zan ik a jący ch  

d o  zaw o d ó w  n o w o  p o w sta jący ch .

P rzesta liśm y b y ć tw ierdzą d em o k rac ji 

p rzeciw  d y k ta tu ro m . M u sim y ap ro b o w ać  

b y ć m o stem  p o k o jo w ej w y m ian y to w aró w  

m ięd zy zach o d em  i w sch o d em , p ó łn ocą i 

p o łu d n iem . M u sim y w y b u d o w ać i k o m u ­

n ik acy jn y k an a ł, k tó ry b y p o łączy ł D u n aj 

z  Ł ab ą  i O d rą . W szy stk ie  p o łączen ia  k o m u ­

n ik acy jn e  leżą  d ziś  w  n aszy m  in te resie , g d y

Tokio, W. 10. (ATE)

G łó w na k w atera w o jsk jap o ń sk ich d o ­

n o si, źe  o fen zy w a  w  C h in ach  P o łu dn io w y ch  

ro zw ija się w  szy b k im  tem p ie . Jap o ń czy ­

cy za ję li m iejsco w o śc i H siay u n g , p o ło żo n ą

TONSTH

zwieszać nam nie wotoo. Naodwróte gło­

wa, ręce i nasze serca ściśnięte bólem mu-

Zajścia w Bratysławie
B u d ap esz t, 1 9 . 1 0 . (A T E )

Jak d o n o szą z B ratis law y  w n ied zie lę d o ­

sz ło w  B ratislaw ie p rzed k o śc io łem F ran ­

c iszk an ó w d o k rw aw y ch za jść . P o lic ja i 

w m y w au e u ęu ą i v ez .itF jju u re K w iv iy , u  j żan d arm eria czesk a zaa tak o w ała tłu m , w y -  

ile p raca jes t ich źró d łem  u trzy m an ia , ch o d zący z k o śc io ła , p o n iew aż p o o d p ra-  
K o b ie ty b ad an e b ęd ą p rzez lek ark i. k io n e j m szy św . w k o śc ie le o d śp iew an o  

. , h y m n n aro d o w y w ęg iersk i. W  czasie sta r-
C zło nk o w ie o b o zow  p racy  zo stan ą u -  p o ran io n o c iężk o , 5 z ran n y ch

lo k o w an i w  k o szarach , k tó re  m e b y ły b y o b staw io n o d o szp ita la , p o d czas g d y p o zo -  

w  zu p e łn o śc i za ję te  p rzez  w o jsk o , w  o p u -  L ta ły ch lu d n o ść w ęg ierska u k ry ła w d o -  
szczo n y ch b u d y n k ach fab ry czn y ch , w  lm ach , o b aw ia jąc się d alszy ch ak tó w  g w ał-  
szk o łach a lb o w sp ec ja ln ie w ty m  cen i 1 ^ ran n y ch . K ilk u  z p o śró d  ran n y ch  

w y b u d o w an ych b arak ach d rew n ian y ch . w alczy  se śm ierc ią.

K ażd y o d d zia ł b ęd z ie m iał w łasn ą  k u ch - p o lic ja p rzep ro w ad ziła m aso w e aresz to - 

m ę. 0  ile ch o d zi o o d zież , o trzy m ają w an ia W ęg ró w . P rzy trzy m an o  m . i- 

cz ło n k o w ie o b o zu p racy m u n d u ry sio strę p rzew ó d cy m n iejszośc i w ęg iersk ie j 

sk o w e, k tó ry ch  d o w ó d ztw o  arm ii m a p o d b T L u izę E sterh azy , k tó ra u d zie la ła p ierw - 

d o sta tk iem . M u n d u ry b ęd ą w zy  w iśc ie sze j p om o cy  ran n y m  W ęg ro m . W y p u szczo - 

p o zb aw io n e w szelk ich  o d zn aczeń w o jsk o - n < ) ją n a w 0 ln o ść d o p iero p o k ilk u g o d zi-  

n ach n a sk u tek in te rw en cji d ru g ieg o p rze-  
K ażd y cz ło n ek o b o zu p racy o trzy m a w ó d cy W ęg ró w , A n d rze ja Jaro sza .

d zien n ie w y n ag ro d zen ie w w y so k o śc i I --------
1 ,5 0 K cz. P rzy w ó d ca jed n e j g ru p y  p ra-1  • • . jo t

cy o trzy m a 2,— K cz, d o w ó d ca b ata lio n u  I Obieg pieniężny w Polsce 
p racy o trzy m a 2 ,5 0 K cz. O p ró cz teg o  I O g ó ln y o b ieg p ien iężn y w  P o lsce n a  

k ażd y cz ło n ek  o trzy m a  za k ażd ą g o d zin ę  I Jz ień 3 0 w rześn ia r. b . o siąg n ą ł 2 .0 0 8 ,7  

p racy 4 0 h ale rzy . T y g o d n io w o p raco w ać  I z ło ty ch w o b ec 1 .4 9 4 .5 m i,In . z ł., n a  

b ęd ą 4 8 g o d zin . , , I d zień  3 0  w rześn ia 1 9 3 7 , zw ięk szy ł się w ięc

W szy scy cz ło n k o w ie o b o zo w p racy  I o 5 1 4  2 m iln . z ł. P rzy ty m  o b ieg b ile tó w  
m aM teg o  p raw o  d o  o p reh  le te - b M lk h w zró^ z 1 0 M  8 m iln z t d o

'.ć  ?Z p ,te ln S J.w C h <7 > b y 1  1 -5 4’3  rfn . z ł, a w ięc o  5 0 2 ,7 m ilo , z ł a

W  ra® e o b ieg  b ilo n u  z  4 4 9 ,7 d o  4 6 1 ,2  m in i, z ł czy li 
trw ałe j n iezd o ln o śc i d o p racy .  .- .%  ,

• o 1 1 3 m im . z ł. O b ieg b ilo n u sreb rn eg o  

w zró sł z  3 6 3 ,7  m iln . d o  3 7 2 ,4  m iln . a  in n eg o  

z 8 6  m iln . d o  8 8 ,8 m iln . z ł.

W  p ierw szej d ek ad z ie p aźd zie rn ik a b , 

r. o b ieg b ile tó w  b an k o w y ch zm n iejszy ł się  

o 8 6 ,8 m iln . d o k w o ty 1 ,4 6 0 ,6 m iln . z ł, a  

to w sk utek sp ła ty k red y tó w lo m bard o -  

że w alk i z  Jap oń czy k am i, k tó rzy  p o w y lą-1 zac iąg n ię ty ch p rzez in sty tu c je o sz-  

d o w an iu w  za to ce B ias p o su w ają  się d w ie- I częd n o śc io w e i b an k ow e w  B an k u P o l- 

m a k o lu m n am i w zd łu ż rzek i, p rzy b iera ją sk im  w  o sta tn ie j d ek ad z ie w rześn ia . N aj- 
m a sJle . I b liższe d ek ady  p rzy n io są  n iew ątp liw ie d al-

Z e stro n y jap o ń sk ie j n ad zw y cza j en -er-1 zn aczm y sp ad ek o b ieg u p ien iężn eg o , 

I p o n iew aż sp ła ta zac iąg n ię ty ch k red y tó w  

I w sk u tek d u żeg o  n ap ły w u w k ład ó w  d o in -  

I sty tu c ji p ien iężn y ch o d b y w a się w szy b ­

k im  tem p ie .
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Sąd najwyższy w sprawie wyborów
Izb a C y w iln a S ąd u N ajw y ższeg o za jm ie  

się w  d n iach n ajb liższy ch n a p o siedzen iu  

p len arny m  ro zp a trzen iem  k w estii w y b o r­

cze j. K w estia  ta  jes t b ard zo  ak tu a ln a , p o ­

n iew aż art art 5 2 i 6 3 u st w y b . m ó w ią  

o g ó ln ie o  k resce , k tó rą w y b o rca m a p o sta ­

w ić w  k w ad rac ie n a k artce w y b o rcze j. —  

T y m czasem  p o d czas w y b o ró w u b ieg ły ch  

stw ierd zon o , iż w y b o rcy  staw iali ró żn e ro ­

d za je k resek , k ó łek , k rzy ży k ó w , w ęży k ó w  

iid ., co  sp o w o do w ało  u n iew ażn ien ie k ilk u -  

d ziesięcm  ty sięcy g ło só w .

Odnalezienie ruin 
dwóch miast

Moskwa, 19. 10. (ATE).
S o w ieck a ek sp ed ycja arch eolo g iczn a  

d o k o n ała  sen sacy jn eg o  o d k ry c ia  n a te ren ie  

T u rk iestan u . .W  p o b liżu rzek i C zu o d n ale ­

z io n o  ru in y  m iast S zeld ź i i T ew ak iet, zbu­
rzo n y ch p rzez M on go łów  w  X II w iek u . W  

ru in ach ty ch m iast o d n alez io n o szereg  

p rzed m io tów  k u ltu  i u ży tk u d o m o w eg o , ilu  

stru jący ch k u ltu rę A zji śro d k ow ej w  o k re ­

sie ro zw o ju p o tęg i p ań stw a m o n g o lsk ieg o .

P race n ad o d k o p an iem  ru in sta roży t­

n y ch m iast az ja ty ck ich ro zszerzo n e b ęd ą

w  o d leg ło śc i 1 0 k m . n a p ó łn o c o d rzek i 

W sch o dn ie j i 4 0 k m . n a p ó łn o c o d  m iejsca  

ląd ow an ia . C h iń czycy  staw ia ją , jak d o ty ch  

czas, słab y  o p ó r. D o w ó d ztw o  jap o ń sk ie o -  

czek u je b ard z ie j zac ię ty ch w alk w zd łu ż

u czo n y ch so w ieck ich m u szą zn a jd o w ać się lin fi o b ro n n ej, p o ło żo n ej n a  w sch ó d  o d  k o le i 

ru m y sta ro ży tn e j sto licy K irg izó w , B ała- K an to n  —  K o w lo o n .

Mrtwn. a  KoognAnt chiński donosi z Hankou,

Pies wściekł się przy głośniku
W trag iczn y  sp o só b zak o ń czy ła się d la  

(p ań stw a  B ig g d le w  L o nd y n ie  au d y cja  rad io ­

w a, n ad aw an a z K ap stad tu . P o  o b szern y m  

re fe rac ie o rac jo n a ln e j h o d o w li p sa raso ­

w eg o , w y g ło szo n y m  z  o k az ji o tw arc ia w y -
Japońskie bomby nad Kantonem. staw y p só w , au d y cję zak o ń czo n o tran sm i-

U p ad ek  K an to n u jest k w estią k ró tk ieg o czasu , a lb o w iem  C h iń czy cy  n fe  są  w  m o żn o śc i szczek an ia , zg ro m ad zo n y ch n a w v sta-  
p o w strzy m ać p o ch o d u Jap o ń czy k ó w . P o n ad to K an to n jes t zaa tak o w an y z n o w el w • t i l i , '

strony, g d y ż Jap o ń czy cy zd o ła li w y ład o w ać w o jsk a w d elc ie rzek i K an to n u XW 1! N 1? S 1 O D € n a fa lach c tcT U  sk cw V - 
, ty  i szczek an ia  p só w  w p ro w ad ziły b u ld o g a

g iczn ie d zia ła lo tn ic tw o c esk ad ra B ceąca p ań stw a B ig gd le  w  tak ą w ściek ło ść , źe za-  

1 0 2 ap ara ty , zrzu c iła  n a  ró żn e p u n k ty  p rze czą ł rzu cać się d o g ło śn ik a , n aszczek u jąc  
sz ło  4 0 0  c iężk ich  b o m b , w  te j liczb ie 5 0 n a g w ałto w n ie . G d y  p rzy jac ie l p an a d o m u  u -  

k o le j K an to n K o w lo o n i 1 0 0 n a k o le j siło w ał g o p o w trzy m ać , p ies rzu c ił się n a  

K an to n  —  H an k o u . n ieg o  i p rzeg ry z ł m u szy ję tak  fa ta ln ie , ź^

K o m u n ik a t ch iń sk i ró w n ież d o n o si, że ro zd arł tę tn icę . M im o  n aty ch m iasto w ej p o ­
p o d n ap o rem p rzew aża jący ch sił jap oń -1  m o cy lek arsk ie j, n ieszczęśliw em u g ro z i w  

sk ich , C h iń czy cy o d stąp ili o d  m . S m -Y ąn g  J ttaU  ż^c ia w sk u tek u p ły w u k rw i
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i atrakcji duchawycL
W  tym  też celu, oprócz a m a to r sk ic h  z e ­

społów teatralnych powstał przed rokiem , 
stały Teatr Kukiełek przy Związku Pola­
ków  w  Niem czech, który przeznaczony jeet 
przede wszystkim dla polskiej m łodzieży, 
ale na którego występy tłumnie również

Choć m inęły już dawno żniwa i rolnicy weszli w okres zajęć zim owych, 
zam ieszczam y  poniższy  reportaż, jako ciekawą ilustrację ludu polskiego w  
Opolskim . Redakcja.

podziękował wszystkim  za przybycie i we­
zwał do odśpiewania hasła Polaków w 
Niem czech.

przybywają starsi.

Teatr Kukiełek rozwija się dobrze. W  
roku 1937 zorganizował Światowy Związek

„Żniwniok* jest to przepiękny, staropol­
ski zwyczaj, obchodzony przez lud śląski. 
Zwyczaj ten obchodzony w całej Polsce  

znany pod nazwą „Dożynek".
Lud polski na Śląsku Opolskim  zwyczaj 

ten zwie „żniwniokiem ". Jedna i druga na­

zwa jest rdzennie polską i każda z nich za­
m yka w  sobie tę sam ą treść. „Żoiowniok" 
jest dawnym , śląskim zwyczajem . Powstał 
na polskiej ziem i. Zrodził się wśród pol­
skiego ludu śląskiego. Dawniej, kiedy na  
ziem i śląskiej panowała wszechwładnie  
pańszczyzna, kiedy lud polski gnębiony był 
i wyzyskiwany przez niem ieckich panów i 
właścicieli ziem skich, dola i los tegb ludu  

ciężki był i godny politowania.

Za cały rok ciężkiej pracy na roK pana, 
otrzymywał lud śląski nędzne ochłapy, ja­
kiej takie pom ieszczenie i m inim alną zapła­

tę. To też pod strzechą śląskiego rolnika 
przez cały rok m ieszkała nędza, niedosta­

tek J głód.

Tiak było przez cały rok: w zim ie, na  

wiosnę i w lecie. Nadchodziły żniwa. Od  
wczesnego rana do późnej nocy, w pocie 

czoła grzeba było pracować. Ale kiedy  
skończył się czas żniw, kiedy stodoły i śpi- 
chlerze, jjełne były  zbiorów, wieś cała przy  
gotowywtfiła się z wielką starannością do  

obchodu A.żniwioka"

Rano, (Jo południa szli wszyscy do naj­
bliższego kościoła na uroczyste nabożeń­
stwo, by w  gorącej m odlitw ie podziękować 
Panu Bogu zą. urodzaj i szczęśliwe zebranie  
plonów oraz prosić Go o dalszą opiekę i 

pom oc w ciężkiej doli.

Po południu natom iast' zbierała się cała 
wieś i śpiewają*: różne swoje, polskie pio­
senki, szła ze „żtfiw iokieim” , to jest z wień­

cem , uwitym  ze zboża, jabłek, ziem niaków, 
winogron i różnych innych płodów ziem '-, 
do swego pana do  dworu. Tu wręczano pa­
nu uroczyście „źniwniok", śpiewano m u  
piosenki, składano życzenia i proszono o  
dobre serce. Pan, i Ale istotnie m iał dobre  
serce, przyjm ował wówczas swych podda­
nych, dał im się przynajm niej raz do roku  
najeść do syta i popić żytniówki, warzo­
nej w najbliższej, dworskiej gorzelni.

I dzisiaj, chociaż w nieco zm ienionej 
form ie, polski lud na Śląsku Opolskim na­
dal obchodzi i pielęgnuje ten przepiękny  
zwyczaj swych ojców. Obok ojczystej m o­
wy i wiary jest tu jednym z czynników, 
który zawsze przypom ina, źe lud ten jest 

gospodarzem  tej ziemi.

Byłem na takim „źniwtoku" na Śląsku  
Opolskim  w W olęcinie, powiat Oleski. —  
Skrom ny, ale jednak wzruszający swą pro­
stotą był obchód pięknego polskiego zwy­
czaju rolniczego. W  dwóch skromnych sa­
lach m iejscowego rolnika zebrali się przy­
byli goście i m łodzież m iejscowej szkoły po­
wszechnej, pod kierownictwem nauczycie­
la. W  jednej salce wystawiono na pokaz 
produkty rolne m iejscowego Koła Rolni­
ków Polskich. W idzim y tam pięknie wy­
hodowane ziemniaki, kapustę, ogórki, po­
m idory, m archew, dynie oraz różne inne 
produkty ziem ne. W  salce drugiej, w  któ­
rej m ieści się świetlica m iejscowego oddzia­
łu Związku Polaków  w  Niem czech, odbyła  
się wspólna uroczystość. Zebranych gości 
powitał serdecznie prezes, prosząc, aby u- 
roczystość dzisiejszą rozpoczęto starym , 
polskim  zwyczajem  przez odśpiewanie pie­
śni do „M atki Serdecznej", która opieką  
swą otacza cały Polski Naród, Poprzez ot­
warte okna popłynęły  rzewne słowa m odlit 
wy: „Serdeczna M atko, Opiekunko  łudzi..."

Ucichła skarga, zawarta w  słowach bła­
galnej pieśni. Goście posiadali na ławach. 
Teraz wystąpiła ze swym  program em  m ło­
dzież m iejscowej szkoły polskiej. Piękny  
wierszyk p. t „Do Boga" wypowiedziała  
m alutka Terenia, Henio bardzo ładnie de­
klam ował wierszyk o wiosce rodzinnej. A  
potem cieniutkie, dziecięce głosy zanuciły  
przepiękną, polską pieśń: „Ojcze z nie­
bios...", Otylcia wzruszająco powiedziała 
nam  o tym, o co się m odlić trzeba, a bra­
ciszek jej Herbert przypom niał wszystkim, 
„Jak trzeba kochać Ojczyznę". JClarcia  

m ó w ^ a  o  z g o d z ie w  ix > d z M ń e , a  b r a c is z e k

jej Teoś wygłosił wierszyk p. L „Kochajm y  
się".

W ierszyki przeplatane były piosenka­
m i i tworzyły bardzo piękny obraz pracy  
polskiej szkoły i polskiej dziatwy szkolnej. 
A  kiedy występ najm łodszych naszych po­
koleń był skończony, Arka Bożek. Kto to  
jest Arka Bożek, nie trzeba m ówić. Zna­
ją go wszyscy nasi rodacy w Niem czech, 
znam y go i m y tu, w  kraiju. Znam y również 
wszyscy sposób przemawiania tego dzielne  
go obrońcu ludu polskiego w  Trzeciej Rze­
szy. Słowa prelegenta były tak piękne i 
tak przekonywujące, że niejednem u słu­
chaczowi łzy w  oczach stawały. M ówił Ar­
ka o ciężkiej doli naszych braci za kordo­
nem , ale m ówił również i o tym, by nikt 
nie tracił nadziei i wiary w lepszą przy­
szłość. M ówił o tym, że Polacy w Niem ­
czech chcą być i są lojalnymi obywatelam i, 
że chcą pracować dla państwa w którym  
żyją, ale dom agają się również swych praw, 
chcą m ieć swoje prawa do życia, bo praw  
tych nikt im  odebrać m e m oże.

W dalszym ciągu obchodu „Żnrwioka" 
Teatr Kukiełek przy Związku Polaków w  
Niemczech z Opola odegrał sztukę rolni­
czą p. t. „Jaka praca, taka płaca". Auto­
rem sztuczki jest nasz kochany „Karlik z 
Kocyndra", prof. Stanisław Ligoń. Goście 
z żywym  zainteresowaniem śledaE prze­

bieg akcji.
Na zakończenie uroczystości przem ówił 

dyrektor Banku Ludowego w Oleśnie p. 
M ichałek, który w serdecznych słowach

Potem ławki, stoły i krzesła poszły w  
kąt Puszczono patefon i kilkanaście par 
puściło się w  tany. Tańczyli wszyscy. M ło­
dzi i starzy; z bliska i z daleka, gdyż na  
obchód „źniwioka" przybyli goście z kilku  
sąsiednich m iejscowości. Byli więc rodacy  
z Kościelisk, z Psurowa, ze Sternaltc i z 
Radłowa, z Ołeśna i z W ielkich Borków

Uroczystość „żniwiokowa" pozostawiła 
wśród wszystkich m iłe ł niezapom niane  
wrażenie. A chociaż odbyła się w skrom ­
nych warunkach, to jednak utwierdziła 
wszystkich w przekonaniu, że Polacy tam  
żyją, źe nie m a takiej siły, któraby z piersi 
tego ludu, który na ziem i śląskiej od wie­
ków  żyje, potrafiła wyrwać serce polskie i 
wyrwać m owę ojczystą.

Na zakończenie wypada jeszcze kilka 
słów powiedzieć o pracy i znaczeniu Te­
atru Kukiełek przy Związku Polaków w  
Niem czech. W iem y dobrze wszyscy o tym , 
jak ogrom ną rolę w pracy ktrturalno- 
oświatowej odgrywa żywe słowo, a szcze­
gólnie teatr. Pragnąc w ciężką dolę n a ­

szych braci wnieść choć odrobinę radości 
i oderwać od trosk i kłopotów życia co­
dziennego, często na Śląsku Opolskim go­
ści Teatr Polski z Katowic, dając przedsta­
wienia, które cieszą się ogrom nym powo­
dzeniem .

Teatr Katowicki m oże jednak docierać 
tylko do większych m iast i osiedli, nato­
m iast wsie, odległe od większych ośrod­
ków  życia kulturalnego pozbawione są nie­
m al zupełnie wszelkiego rodzaju rozrywek

Polaków z Zagranicy kura teatru kukieł­
kowego w Zakopanem . Kura trwał cztery  
tygodnie i przeznaczony był tylko dla in­
struktorów spośród Polonii Zagranicznej. 
Ukończył go również obecny kierownik, 
który z całym zamiłowaniem poświęca się 

tej dziedzinie pracy.

0 rozwoju Teatru Kukiełek przy Dziel­
nicy I Związku Polaków w Niem czech 
świadczy najlepiej fakt, że wciągu roku  

swego istnienia zorganizowano już cztery  
sam odzielne zespoły: w Opolu, w Strzel­
cach, w  Bytomiu i Raciborzu. Każdy z tych  

zespołów obsługuje swój rejon działania. 
Pracownia kukiełek znajduje się również 

w  Opolu.
Florian Spiowak.

G d z ie  n a jw ię c e j sp o ż y w a  s ię d r o b iu

Copra  wda ludzie konsumują najwięcej wołowiny, baraniny 1 wieprzowiny, ale w nie­
których krajach spożywanie drobiu jest szczególną właściwością sm akoszów. W Da­
nii i Kanadzie spożycie drobiu wynosi okrągło  6 kg na głowę. W ykres nasz wskazuje  

dosadnie statystyczne dane konsum pcji drobiu.

Rudzi mała szczepcie w małżeństwie
Jeden z holenderskich psychologów  

po długich studiach, przeprowadzanych  
nad zagadnieniem  zawierania m ałżeństw  
i ich szczęśliwego, względnie nieszczęśli­
wego pożycia doszedł do wielu cieka­
wych wniosków. M iędzy innym i tw ier­
dzi on, że ludzie o rudych włosach m ają 
szczególne szczęście w pożyciu m ałżeń­
skim i to zarówno m ężczyźni jak kobie­
ty. Na wielu przykładach stw ierdził on, 
że zwłaszcza rudzi m ężczyźni są tym i 
szczęśliwcam i, którzy w m ałżeńskim sta­
nie doskonale się czują, a żony ich są 
wzorowym i m ałżonkam i.

Niezależnie od tw ierdzeń uczonego  
psychologa, bo już 50 lat temu, powstało  
w Paryżu zrzeszenie kobiet, które było  
tego samego zdania. W łaśnie tego roku  
obchodzi 70-lecie swoich urodzin założy ­
cielka zrzeszenia, które istnieje do tej po  
ry pod nazwą „Klub wielbicielek rudych 
m ężczyzn'*. W arunkiem (przyjęcia do  
klubu jest złożenie przez kandydatkę uro  
czystego przyrzecBenia. jfe nigdy nie wyj

dzie za m ąż, jeśli na swej drodze ftie 
spotka rudego m ężczyzny, któryby reflek  
tował na m ałżeńskie okowy. Życie we­
wnętrzne klubu przedstawia się dość o- 
ryginalnie. By um ożliw ić członkiniom . 
„wyszukanie ’4 rudego m ęża, zaprasza arę 
na przyjęcia, urządzane dwa razy w ty­
godniu, rudych m ężczyzn. W idok jest 
ciekawy, bowiem różnowłosym członki­
niom klubu towarzyszą wyłącznie rudzi 
wybrańcy losu. W  apartam entach ski­
bowych pełnią służbę rudzi kam erdyne­
rzy.

Najciekawsze z tej całej osobliwej hi­
storii jest to, że, jak zapewnia sędziwa 
założycielka i prezeska klubu wszystkie 
członkinie wyszły za m ąż za rudych... 
oprócz niej, bowiem  ona nie m ogła zna­
leźć odpowiadającego jej gustowi rudego  
koloru włosów. Przedstawicielkom pra­
sy oświadczyła w dalszym ciągu swych 
wynurzeń, że wszystkie członkinie są  
szczęśliwe w pożyciu m ałżeńskina z ru ­
dym i.

P ię te k , d n ia  2 1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8  f t  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35  
M uzyka —  płyty. 7,00 Dziennik poranny. 7,15  
M uzyka —  płyty- 7,45 Gim nastyka. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Orkiestra m andolinistów „Kaska­
da". 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
„Skąd ta wrzawa, skąd ten ruch, kto odgadnie 
—  ten jest zuch" ■— zagadka dźwiękowa dla 
m łodzieży. 15,15 Poradnik sportowy. 15,25 M u­
zyka obiadowa. 16,00 W iadom ości dziennika ra­
diowego. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 16,15 
Ro,zm owa z chorym i. 16,30 Rym y dziecięce, pie­
śni narodowe i pieśni żołnierskie Karola Szy­
m anowskiego. 16,50 Społeczeństwo ptaków —- 
pogadanka. 17,00 M iniatury kwartetowe. 17,45 
Skrzynka techniczna. 18,30 Teatr W yobraźni: 
„M aria"’. 19,30 Koncert rozrywkowy, 20,35 Au­
dycje inform acyjne-. Dziennik wieczorny, W ia­
dom ości m eteorologiczne. W iadom ości sporto­
w e , N a sz program n a  jutro. 21,00 Chór Polskie­
go Radia. 21,15 Koncert sym foniczny. 22,30 No­
we przem iany poeep polskiej — szkic litera­
cki. 22,45 M uzyka z płyt 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadom ości dziennika wieczor­
nego, Kom unikat m eteorologiczny. 23,05 W ia­
dom ości z Połslri —  w języka obcym .

P o z n a ń . S .fO  W iadom ości bieżące. 8,15 Nasz  
koncert poranny —  płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 14,00 Fragm enty ze słynnych operetek  
i film ów  —  płyty. 14,45 Nasz program na jutro. 
14,50 Przegląd, giełdowy. 17,45 Rozm aitości. 
18,00 Skrzynka rolnicza. 18.25 W iadom ości spor 
towe lokalne. 22,45 M uzyka —  płyty. 23,00 Za­
kończenie audycji.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

19,40 Ham burg. Koncert Filharm onii Ber­
lińskiej. 20,10 M onachium . Koncert sym fonicz­
ny. 20,10 Budapeszt. Recital fortepianowy Jó ­
zefa Pem baura. 20,10 W iedeń. Koncert W agne­
rowski. 21,00 M ediolan. „Krarna uśm iechu • 
22,45 Drołtwich. „Judyta".

S T A N  R A D K J F O N T Z A C J I S Z K Ó Ł .

Akcja radiofonizacfi M ałopolski W schod­
niej rozwija się nader pom yślnie. Trzy woje­
wództwa południowo - wschodnie, a m ianowi­
cie: lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie 
liczyły przed trzem a laty około 50.000 radio- 
abonentów, natom iast dziś zarejestrowanych  
jest na tym terenie około 115,000 słuchaczy ra­

dia.
W e d łu g przybliżonych obliczeń w  24 po­

wiatach M ałopolski W schodniej na ogólną ilość 
56 powiatów  istnieje około 15,000 świetlic, ko^ 
rzystających z audycyj radiowych. Również  
liczba szkół posiadających odbiorniki radiowe  
wzrosła w ostatnich czasach bardzo poważnie.

D Z IE Ł A  P A D E R E W S K IE G O  —  P R Z E Z  
R A D IO .

W ie c z o r n y k o n c e r t c z w a r tk o w y (3 0 . 1 0 .) o  
godz. 23,05 poświęca Polskie Radio twórczości 
Ignacego Paderewskiego. Aniela Szlem ińska  
odśpiewa sześć pieśni, Józef Turczyński zaś 
wykona Sonatę Fortepianową. W ielki m istrz, 
którego gry słuchała nie dawno z zapartym od­
dechem cała Polska i cała Am eryka •— przy­
pom ni się radiosłuchaczom jako niezwykłej 
m ia r y  k o m p o z y to r .

R A D IO  IN F O R M A T O R .

U w a g a ! Każdy radiosłuchacz m oże skorzy- , 
stać z prem ii „Radio-Inform atora Kalendarza- 
Przewodnika Radiosłuchcza n a  rok 1939 . Na­
leży tylko do dnia 15 grudnia bieżącego roku  
przesłać na konto P. K. O. 14.134 sum ę złotych  
jeden, by otrzym ać za tę cenę egzem plarz „Ra­
dio - Inform atora", który ukaźe się raź w  g r u ­
dniu bieżącego noku i kosztować będzie zło­
tych dwa.

K to p r a g n ie m ie ć w  d o sn s fo ło g r a fe e n a j-  
popularniejezych wykonawców audycyj radio­
wych, winien jaknajprędzej na konto P. Ł Q . 
14.134 wpłacić sum ę złotych jeden, p o d a ją c  

.( in n o itśn ir w y r a ż u ie sw ó j a d r e s ,
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Pieniądz najbiedniejszych trwonił na hulanki
Pracownik referatu bezrobocia pospolitym złodziejem

M ogilno, 19. 10.
Starostw o w  M ogilnie w referacie bez­

robocia zatrudniało niejakiego K azim ierza 
O stacba, lat 30 z Trzem eszna. O stach, m a­
jąc pod sobą spraw y K om itetu do W alki z  

B ezrobociem , po pew nym  czasie począł do  
puszczać się sprzeniew ierzeń przez zw ięk­
szanie zesum ow ania na listach w ypłat Zby  
w ające m u kw oty pchał do kieszeni, urzą­

dzając sobie za nie hulanki. O m arnotraw ­

nym  życiu jego zaw iadom iły poufnie staro ­
stw o  w ładze bezpieczeństw a. O stach został 

aresztow any w  m arcu br., a w  dniu 18 bm .

odpow iadał przed Sądem O kręgow ym w  
G nieźnie na sesji w yjazdow ej w  M ogilnie. 
Przew ód sądow y w ykazał, że oskarżony  
dopuścił się sprzeniew ierzenia na sum ę 

2824 zł, a oszustw a na sum ę ponad 100 zł. 
O skarżony w  kilku w ypadkach przyznał 
się do w iny, resztę zaprzeczał. Sąd skazał 

oskarżonego za sprzeniew ierzenie na dw a  
lata w ięzienia oraz pozbaw ienie praw ho ­

norow ych na trzy lata. W  uzasadnieniu w y  
roku podniósł, że oskarżony kierow ał się 

niskim i pobudkam i i pieniądz, należący się  

najbiedniejszym , przetrw onił na hulanki.

kiem K . U rbaniakiem , a ff-łetnim bezno**  
botnym W olendrem , która przeniosła rię  

następnie na plac przed dw orzec. W  to ­
ku tej bójki uderzony został strażnik U r­
baniak przez W olendra nożem w okolicę  

serca. N a m iejsce w ypadku przybyli ks. 
proboszcz z pociechą religijną, policja, o- 
raz lekarz rejonow y, który zarządził prze  

w ięzienie U rbaniaka do szpitala w K ali­
szu. W olendrem zajęła się policja.

! —  O bw ody w yborcze do Sejm u. Po­

dział Zbąszynia na obw ody do głosow ania  

do Sejm u, które odbędą się w  dniu 6 listo­

pada br. jest następujący; D o obw odu I-go  

m iasta Zbąszynia należą uK ce; G raniczna, 
•Plac R ejtana, D olna, 17 Stycznia, Inź, W i­

gury, Łąkow a, Zygm unta, B atorego, M o­

stow a, Łazienki, Zbąskich, K rótka, Jezior­

na i Plac W olności. B iuro obw odow ej ko ­

m isji w yborczej znajduje się w R atuszu. 
Przew odniczącym  kom isji w yborczej jest p. 

Podgórski, zastępcą p. K orus. Lokal w y ­

borczy w  sali hotelu „A dam " przy triiey 17  

Stycznia.

D o O bw odu II m iasta Zbąszynia nale­

żą ulice: C iem na, G arczyńskich, Senator-

Mały Pastwa pastwą ognia
Tragiczna śmierć chłopca

C zersk, 19. W .
W  Pustkach, pow . czerskiego, w  tragi­

cznych okolicznościach zm arł 4-letni syn 

rolnika Jana Pastw y. W  czasie nieobecno ­

ści rodziców chłopiec nabrał z pieca ku ­
chennego żarzących się głow ien i w w ia­

derku chciał przenieść je za zabudow ania  

celem  rozpalenia ogniska z badyli po kar­
toflach., ,

W  drodze od głow ien zapaliło się na  

dziecku ubranie. M im o natychm iastow ej po  
m ocy, z jaką pośpieszył chłopcu rolnik Jan  

O ssow ski, m alec doznał tak pow ażnych o- 

brażeń ogólnych, że zm arł w  drodze do  

szpitala. R odzicom nieszczęśliw ego Jasia  
tow arzyszy ogólne w spółczucie z pow odu  

straty w tak tragicznych okolicznościach  
dziecka.

—  Zam ykać otw ory piw nic! C zterolet­

nia Irena Szm elter w padła do niezam - 

kniętego otw oru od piw nicy. D ziecko do ­

znało w tym  nieszczęśliw ym  w ypadku po ­

w ażnych obrażeń.
—  W yjątkow y autom obilista. W łady­

sław  N aw rot w  B ydgoszczy (ul. H alicka 8) 

zgłosił w  policji, że jadąc sam ochodem , na­

jechał na  ul. D w orcow ej na 14-letn. chłop­

ca H enryka G odow skiego z Jasińca, pow . 

bydgoskiego. C hłopiec odniósł złam anie  

nogi poniżej kolana i odstaw iony został 

przez N aw rota do szpitala D iakonisek.

D otychczas praw ie każdy szofer stara  

się ze strachu przed odpow iedzialnością 
kam ą zatrzeć ślady przejechania Judzi, 

w obec czego  p. N aw rota, który sam  zgłosił 

sw ój w ypadek najechania chłopca w poli­

cji, m usim y uw ażać za w yjątkow ego auto- 

m obilistę,
ska, C hłodna, R ynek, K ościelna, R ybaki, 
C hm ielna, K ap. Żw irki, M arcinkow skiego, 

Polna, M arsz. Piłsudskiego, Folw arczna, 

Leśne D om ki, Przysiółki, Poznańska, W ar­
szaw ska, M iodow a, B ronisław a Pierackie-  

go, Targow isko i Plac K rakow ski. ’ B iuro  

O bw odow ej K om isji w yborczej znajduje się  

w  R atuszu. Przew odniczącym  O bw odu W y 

borczego jest p. Paw laczyk, zastępcą p. dr. 
K urlus. Lokal w yborczy znajduje się w  

szkole przy ul. M arszałka Piłsudskiego

—  Strzelanie o m istrzostw o. Staraniem  
Zw iązku U rzędników Skarbow ych K oła  

C elnego w  Zbąszyniu odbyło  się w  niedzie­
lę na strzelnicy m ałokalibrow ej K olejow e­

go Przysposobienia W ojskow ego strzelanie  

pod przew odnictw em w iceprezesa p. K u- 
rasińskiego. Z inicjatyw y K PW w roku  

1938 r. M iejski K om itet PW  i W F, zdając  

sobie spraw ę z w ażności sportu strzelec­

kiego, ufundow ał puhar w ędrow ny dla naj­

lepszego zespołu strzeleckiego, który znaj­
dow ał się z rzędu  przez dw a lata w  rękach  

K PW , zaś trzeci rok w  rękach U rzędników  

C elnych i znow u w rócił do K PW . Zaw ody  
odbyły się oddaniem  strzałów  honorow ych  

przez pp. burm istrza M ichalika, kom isarza  

Straży G ranicznej Przybylskiego, naczelni­
ka U rzędu C elnego Patera i zaw iadow cę 

stacji G ruszkę. D o zaw odów  stanęło osiem  
zespołów strzeleckich po 5-cru zaw odni­

ków  w  zespole. Pierwsze m iejsce i puhar 

w ędrow ny zdobył zespół O gniska K PW . 
D rugie m iejsce zdobył Zw iązek Pow stań ­

ców W ielkopolskich, Trzecie m iejsce zdo­
była Straż G raniczna. C zw arte m iejsce  

urzędnicy celni, piąte H alerczycy, szóste  

Policja, siódm e Zw iązek Strzelecki i ósm e  

Sokoli.
W  w ynikach indyw idualnych m istrzost­

w o m iasta zdobył p. Stanisław  Szefner z  
K PW . D rugie m iejsce p. C zesław  K okociń­

ski. Trzecie m iejsce p. Lehm an. N adm ienić  

w ypada, że zespoły składały się przew aż­
nie z członków  K PW „ którzy rów nież na­

leżą do innych orgasnizacyj. O głoszenie w y ­
ników i rozdanie nagród nastąpiło w  sali 

recepcyjnej D w orca. Przedstaw icieli w ładz  
i gości pow itał w iceprezes p. K urasiński, 
przedstaw iając cele sportu strzeleckiego  

oraz w ręczając zw ycięzkim zespołom dy ­
plom y i puhar w ędrow ny.

—  O bw ody w yborcze do Senatu. O b­
w ód Zbąszyń L fj. m iasto Zbąszyń. Zebra­

nie obw odow e  odbędzie się w  sali hotelu p. 
Fellner  a. B iuro przew odniczącego znaj­

duje się w  R atuszu. D o  obw odu w yborcze ­
go nr. 2 Zbąszyń należą gm iny Zbąszyń i 

M iedzichow o. Zebranie obw odow e odbę­
dzie się w sali hotelu „A dam " w  Zbąszy ­

niu przy ulicy 17 Stycznia, zaś biuro prze­

w odniczącego obw odow ego zebrania znaj­
duje się w  kancelarii Zarządu G m innego.

—  N ow e boisko sportow e w  C hrośnicy. 

W  dniu 9 października odbyło się w  C hro- 
śnicy pod Zbąszyniem  pośw ięcenie boiska  
sportow ego oraz ogródków  szkolnych. C ar 

łość uroczystości w ypełniły przem ów ienia 
w ładz oraz gości. N a zakończenie uroczy ­

stości dzieci szkolne odśpiew ały pod prze­
w odnictw em  p. naucz. C hojnackiej kilka  

pieśni oraz zadeklam ow ały kilka pięknych  

w ierszy, f

Pogrzeb zasłużonego redaktora
W rześnia, 19. 10.

W  niedzielę, 16 bm . odbył sńę przy bar­
dzo w ielkim  udziale tow arzystw  z sztanda­

ram i i publiczności z W rześni oraz okolicy  

pogrzeb redaktora „O rędow nika w rzesiń­

skiego", śp. A ndrzeja Prądzyńskiego, N a  

czele żałobnego konduktu szła orkiestra  
68 p. p. G dy kondukt przechodził koło do­

m u Zm arłego, przem ów ił z balkonu dom u, 

w  którym  znajduje się księgarnia, redakcja  

i w ydaw nictw o „O ręd. w rześ." w  podnio­
słych słow ach prof. M arian Tur  w id, żegna­

jąc łubianego przez w szystkich działacza. 
Śp. A . Prądzyński był w ielkim patriotą, 

który  nigdy nie szczędził ni trudu, ni ofiar­
nej pracy dla ukochanej O jczyzny. Z :em ia  

polska, którą tak gorąco kochał, niechaj 
będzie m u lekką?

UWAGA
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Administracja Nowego Kuriera

zbiórki uliczne przyniosły 57.38 zł. Po od- 
H czeniu w ydatków  w  kw ocie 2.03 zł, ze­

brano 57.38 zł. Sprzedano w  szkole m ate­

riału w artościow ego na sum ę 29 zł. Listy  

ofiar przyniosły 48.36 zŁ Zw erbow ano 13  

now ych członków . R azem zebrano 134.74  

zł, które odesłano już do kom itetu okręg, 

w  Poznaniu. Jeśli’zw ażym y, że niedaw no  

zbierano na rem ont kościoła, efekt końco ­

w y Tygodnia Szkoły Pow szechnej jest bar­
dzo  pow ażny. To  też sołw ując zebranie, w y  

raził ks. proboszcz ofiarodaw com  serdecz­

ne podziękow anie za W spółpracę.

—  Echa odzyskania Zaolzia. N a prośbę  
dzieci szkolnych odpraw ił w  poniedziałek  

dnia 17 bm . ks. proboszcz Echaust uroczy­
stą m szę św . dziękczynną za odzyskanie 

Śląska Zaolzańskiego, kończąc nabożeń ­
stw o śpiew em : „B oże coś Polskę".

—  Z działalności zarządu O pieki R o­

dzicielskiej. Złożono je delegatom klaso­

w ym  w  niedzielę dnia 16 bm . Ze spraw oz­

dania w ynika, że zarząd m ejednokrotm e 
zw racał się pisem nie i przez specjalną de­

legację w  spraw ach dziatw y i szkoły, osią­

gając zaw sze cel. Po spraw ozdaniu kom isji 

rew izyjnej zebrani przyjęli spraw ozdanie za  

rządu do w iadom ości, udzielając m u abso­

lutorium . Zam ykając zebranie, prezes O p :e  

ki R odzicielskiej, p. D aniel, podziękow ał 

w szystkim  za w spółpracę, życząc przysz­

łem u zarządow i dalszej ow ocnej pracy dla  
dobra dziatw y.

Potwór, nie ojciec!
B ronisław a I. (ul. Szczecińska 1) prze­

żyw a w ielką tragedię rodzinną, spow odo ­
w aną przez sw ego m ęża, który zniew olił 

w łasną 15-Ietnią córkę. M atka pow iado­

m iła o tym  policję.
Zw yrodniały ojciec będzie odpow iadał 

za sw ój czyn potw orny przed sądem .

KaSIsz

Kórnik

— » R abunkow y napad. W  K órniku pod  

’oznaniem znaleziono poranionego m ęż­
czyznę, którym , jak  się okazało, jest em ery­

tow any posterunkow y, handlarz dom okrą­
żny M artyna. N ąpadło go dw óch osobni- 
ców , którzy chciełi m u odebrać posiadany  

tow ar.

Policja ujęła jednego z osobników , któ ­
rego  nazw iska z uw agi na prow adzone do ­
chodzenia nie m ożem y ujaw nić.

Łesjrno

—  Posiedzi 7 nńesięcy. Przed Sądem  
O kręgow ym  w  Lesznie staw ał W ładysław  
O strow ski, lat 40, z K aczkow a, którem u  

akt oskarżenia zarzucał, że dnia 30 H pca  

yr. podrobił w  celu użycia za autentyczne 
pism o, skierow ane do Lejzerow icza Eliar 
s® a w  Lesznie o  zw olnienie m u z pod egze- 

zajętych rzeczy. N a piśm ie podrobio­
nym  podpisał A ntoninę O strow ską. Sąd po

SArolrf

—  C hciał uciec kom inem . W  osobliw y  

sposób chciał zbiec z aresztu gm innego w  
U niejow ie 20-letni Józef C hudziński, który  
rozbił piec i m iał zam iar w ydostać się ko ­

m inem na dach. Przeszkodził m u w tym  

dozorca. Sąd O kręgow y w  K aliszu skazał 
C hudzińskiego za tę niedoszłą ucieczkę na  
3 m iesiące aresztu.

—  Żyw y prezent. Zam ieszkująca w  K a- 
K szu przy  ul. PO W  22-Ietm a Stefaofa B ier­
nacka, w yszła pew nego dnia i m e pow ró­

ciła, pozostaw iając na łasce lokatorki Szla- 
pakow ej sw e m aleńkie dziecko. Zbiegłą  

m atkę odnalazła policja. Za porzucenie  
dziecka sąd skazał w ysodną m atkę na 6

GIEŁDY
C ED U ŁA U R ZĘD O W A  

G IEŁD Y  PIEN IĘŻN EJ W  PO ZN A N IU . 
K urs w procentach nom inału w zgl. w złotych  

za sztukę.

Poznań, dnia 18 października 1938 r.

Papiery procentowe 

3 B 'A > prem iow a poź. inw est. I. em . 83.50 P. 
3% prem iow a poż. inw est. II. em . 84,25 +  

4%  poż. prem . doi. seria III. 42.50 P. 
4% pożyczka konsolidacyjna 68.—  +  
5% państw ow a pożyczka konw . w iększe ode. 

69.—  P.
4 i pół proc, listy zastaw ne konw ert. P. Z. K . 

54.50— 54.25 +

Akcje bankowe I przemysłowe 

B ank Polski 125.—  P.
H erzfeld & V ictorius 65.—  P. 
Lubań - W ronki 26.—  P.

Tendencja spokojna,

C ED U ŁA U R ZĘD O W A  
G IEŁD Y  ZBO ŻO W O  - TO W A RO W EJ

Poznań, dnia 18 października 1938 r.
STAN D A R TY: pszenica 746 g/1., żyto 708  

gzl„ ow ies I. stand. 470,5 g/1, ow ies II. stand. 

445 g/L
C eny orientacyjne: 

Pszenica zdatna do przem iału . 
Żyto zdatne do przem iału « i 

Jęczm ień brow arow y . 
Jęczm ień 700— 720 g/L  
Jęczm ień 673— 678 g/1.» 
O w ies I. stand. . » a 

O w ies II. stand. . : a 

M ąka pszen. gat. I. w yc. 0-30 °/o  
M ąka pszenna gat. I. 0-50%  . . 
M ąka pszenna gat I-A  0-65  %  . 
M ąka pszenna gat. II. 30-65%  
M ąka żytnia gat. L 0-50% g 
M ąka żytnia gat, L 0,65% . s 
M ąka riem n. superior w ł. w . g 
O tręby pszenne grube stand, <> 
O tręby pszenne średnie stand.

■ •

—  K w esta na biednych. Z okazji „Ty­
godnia M iłosierdzia" odbyła się tu kw e­
sta uliczna i akadem ia, w której udział 
w zięła liczna publiczność. W  ciągu bieżą­

cego tygodnia odbędzie się na rzecz bied­
nych kw esta dom ow a środków pienięż­
nych, naturafij oraz w szelkiego rodzaju  
starzyzny. Spodziew ać się należy, że pu ­
bliczność —  zw łaszcza ta, która oddaje  

nieraz żydow skim zbieraczom starzyzny  
różne odpadki i przedm ioty za bezcen, 

przeznaczy je kw estarzom na rzecz bied­
nych.

—  N ożem w serce. W poniedziałek, 

17 bm ., około godz. 18 po nadejściu po-

O tręby żytnie stand. • 
O tręby jęczm ienne « • 
G roch W iktoria . s . « 
G roch zielony (Folger) « 
R zepak ozim y  » a » »
R zepak jary  t * » «  •
Siem ie lniane . « » «  •
M ak niebieski « * • > 
G orczyca . » •. » . s
M akuchy huane w taflach i . . 

M akuchy rzepakow e w taflach . 
Ziem niaki fabryczne za kg . « 
Słom a pszenna luzem . » ? «

„  pszenna prasow ana  » » *
a  żytnia luzem . » * »  ■
«  żytnia prasow ana . »  »  „
a  ow siana luzem  . » » «  •
a ow siana prasow ana » • « 
n  jęczm ienna luzem  i »  «
a  jęczm ienna prasow ana  • >

Siano zw ykłe luzem . . • • »  
a zw ykłe prasow ane » « • 
w  nadnoteckie luzem » « •
a  nadnoteckie prasow ane a »

»

19,00— 19.50  
13,50-14,00  
16,00— 17,00  
14,50— 15,00  
13,75— 14,25  
15,10— 15,50  
14,50— 15,00  
37,00— 39,00
34,25— 36,75  
31.50-34,00  
26,50- 29,00  
24.75— 26,00  
22,50— 24,00  
28,50— 32,50  
11,00— 11,50

9,50— 10,50  
9,25— 10,25

10,00— 11,00  
24,50— 26,50  
24,50— 26,50  
41,50-42,50  
38,50— 39,50  
48,00— 51,00  

60.00— 65.00.
33,00— 35,00  
20,00-  21,00  
12/75— 13,75

17— 17U

2,25—  2,75

2,75—  3,00  
1,50—  1,75  

2,25— 2,50  
1,50—  1,75  
2,25—  2,50  
5,00—  5,50  

6,00— 6.50  
5,50— 6,00  
6.50— 7,00

O gólny obrót: 2974 ton, w  tym  pszenicy 186  
t , tend, spok,, żyta 555 Ł, tend, spok., jęczm ie­
nia 435 t., tend. sp„ ow ies 305 t., tend, sp., prze- 

, nasiona 48 t„
—-----uastewno i ione 94S U tend. sp.

—  Z V Tygodnia Szkoły Pow szechnej.
O dbyło się likw idacyjne zebranie kom itetu  

7 Tygodnia Szkoły Pow szechnej w Sko- 
Łach, na którym  prezes K oła ks. prob. J. 
scbanst podał w ynflri akcji tej na terenie I ciągu osobow ego z O strow a, pow stała w  I U

le ąpraw ozdam a w yn& a, to  Ipoczekalni B I Id. bó^sa m iędzjr eteażni-w Terotew n®  iJtane
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W  n ied z ie lę  d n ia  2 3  b an . o  g o d iz . 8 ,3 0  o d ­

b ęd z ie  s ię trad y cy jn y  w y śc ig k o la rsk i M ie j 

sk ieg o K o m ite tu W . F . i P . W . d o o k o ła  

m iasta P o zn an ia .

W y śc ig d o s tęp n y je st tak d ła zaw o d n i­

k ó w  s to w arzy szo n y ch jak i n ie sto w arzy -  

szo n y ch  i o d b y w ać s ię b ęd z ie w  3 k a teg o ­

r ia ch ;

a )  zaw o d n icy lic en c jo w an ł,

b )  k a rty  w y śc ig o w e ,

c )  n ie s to w arzy szen i.

S ta rt i m eta u w y lo tu u l. B u k o w sk ie j  

p rzy  s trze ln icy  w o jsk o w e j.

Z b ió rk a  zaw o d n ik ó w  o  g o d z . 8 , s ta rt I . 

k a teg o rii o  g o d z . 8 3 0 , n astęp n e w  o d s tę ­

p ach  5 -m in iu to w y ch .

T rasa w y śc ig u p ro w ad zić b ęd z ie szo są  

o k rężn ą d o  D ęb in y , D ro g ą D ęb iń sk ą , u l. 

R aczy ń sk ich , W ie lk im i G arb a ram i, T am a  

G arb a rsk a , S ze ląg o w sk ą , N aram o w ick ą d o  

N aram o w ic , szo są  o k rężn ą  d o  G o lęc in a , G o  

lę c iń sk ą , N ies tach o w sk ich , A l. Ż ero m sk ie ­

g o , D ąb ro w sk ieg o , O k rężn ą d o s trze ln icy .

Z g ło szen ia zaw o d n ik ó w  i n ie s to w arzy - 

szo n y ch  p rzy jm u je  sek re ta ria t O k r. Z w iąz ­

k u  K o la rsk ieg o  w  P o zn an iu  u l. S ta sz ica 1 5  

d o  so b o ty  g o d z . 2 0  w łączn ie .

D la zw y c ięzcó w  w  p o szczeg ó ln y ch k a -

Reprezentanci Europy
P o d aw a liśm y ju ż sk ład rep rezen tac ji 

E u ro p y , k tó ra ro zeg ra w k ró tce w  L o n d y n ie  

m ecz p iłk arsk i z d ru ży n ą A n g lii. P o d a je -  

m y o b ecn ie p e rso n a lia w y b ran y ch p rzez  

M ięd zy n a ro d o w ą F ed e rac ję P iłk i N o żn e j 1 6  

g raczy .
A ld o O liv ie ri —  b ram k arz F C T u rin , 2 8  

la i, 1 6 -k ro tn ie b ro n ił b ram k i W ło ch  w  m e ­

czach m ięd zy n a ro d o w y ch .

R u d o lf R aftl (N iem cy ) —  b ram k arz S C  

R ap id  W ied eń , 1 5 razy b ro n ił b ram k i A u ­

s trii, a  o s ta tn i b ram k i N iem iec  n a  m istrzo st­

w ach  św ia ta . <
A lfred o F o n i i P ie tro R av a —  o b ro ń cy  

F C Ju v en tu s w  T u ry n ie . R ep rezen tacy jn a  

p a ra o b ro ń có w  w ło sk ich . F o n i —  2 7 la t, 

1 2 razy w  rep rezen tac ji w ło sk ie j. R av a —  

2 2 la ta , 1 7 razy w  rep rezen tac ji W ło ch .

S an d o r B iro —  W ęg ry —  lew y o b ro ń ca  

b u d ap esz teń sk ie j H u n g a rii, 2 8 la t, 2 0 razy  

w  rep rezen tac ji W ęg ie r.
A n d reas K u p fe r i A lb in K itz in g e r —  p o ­

m o cn icy F C S ch w e in fu rt 0 5 (N iem cy ). K u ­

p fe r lic zy 2 4 la ta , 1 3 -k ro tn y rep rezen tan t 

N iem iec . K itz in g e r 2 6 la t, 2 0 razy  w  rep re ­

zen tac ji n iem ieck ie j.
M ich e le A n d reo lo —  ś ro d k o w y p o m o c ­

n ik  F C  B o lo n ia . N a te j sam e j p o zy c ji g ra ł  

w rep rezen tac ji W ło ch n a m istrzo s tw ach  

św ia ta .

' Ju liu s L aza r (W ęg ry ) z  b u d ap esz teń sk ie j 

F eren cv a ro s . G ra ł jak o  p o m o cn ik  w  rep re ­

zen tac ji Ś ro d k o w e j E u ro p y w  r . u b . —  2 7  

la t, 3 0  razy  w  rep rezen tac ji W ęg ier.
A lfred A sto n —  jed y n y  F ran cu z , w y zn a ­

czo n y  d o  rep rezen tac ji E u ro p y . P raw y  n a ­

p as tn ik p a ry sk ieg o R ac in g u —  2 6 la t, 2 0  

razy w  rep rezen tac ji F ran c ji.
R ey m o n d B ra in e (B e lg ia ) —  3 1 la t, —  

4 7 razy w  rep rezen tac ji B elg ii, aczk o lw iek  

p rzez w ie le la t zas ila ł jed n ą z d ru ży n  p ra ­

sk ich . W  ro k u u b ieg ły m  w y p ad ł o n  d o sk o  

n a le w  rep rezen tac ji zach o d n ie j E u ro p y .

S ilw io P io la (W ło ch y ) g ra w  rzy m sk ie j 

L azio , b ezsp rzeczn ie n a jlep szy ś ro d k o w y  

n ap astn ik  E u ro p y . W  A m sterd am ie w  1 0 3 7  

ro k u p ro w ad z ił a tak rep rezen tac ji E u ro p y  

Ś ro d k o w e j.
D r G y o rg y S aro s i ś ro d k o w y n ap as tn ik  

b u d ap esz teń sk ie j F eren cv a ro s. Jed en z n a j  

lep szy ch p iłk a rzy k o n ty n en tu . —  2 7 la t —  

4 3  razy  w  rep rezen tac ji W ęg ie r. D o sk o n a le  

g ra  n a  ś ro d k u p o m o cy .
G y u la Z sen g a lle r , n ap astn ik  b u d ap esz teń  

sk ieg o U jp estu —  2 3 ła ta . 1 3 razy  w  re ­

p rezen tac ji W ęg ie r.
A rn o  B ru s tad (N o rw eg ia ). G ra  w  d ru ży ­

n ie F C  ę red rik ss tad . —  2 4 la ta . —  2 1 razy  

w  rep rezen tac ji W ło ch . G ra w  d ru ży n ie  

F C  T ry jes t

Ja s iń sH eg o z3 o t)y ?ą pnez r tfeg o W  T tsS Ł

S y m p a ty czn y P iła t m im o m ałej ilo śc i 

s ta rtó w  w  w alce  z szy b k im  L eśn iak iem  m a 

d ać d o w ó d , że c iąg le je s t je szcze n a jlep ­

szy m  w  P o lsce . W  w alce S zu łczy ń sk i 

O żarek k w estia w y n ik u je st o tw arta , w  

k ażd y m  raz ie z w alk i te j w y jd z ie k an d y ­

d a t rep rezen tacy jn y , k tó ry  w alczy ć b ęd z ie  

p rzec iw k o Ł o tw ie .

N ic te ż d z iw n eg o , że zaw o d y  n ied z ie ln e  

zap o w iad a ją s ię w ręcz a trak cy jn ie i śc iąg ­

n ą d o C y rk u O lim p ia tłu m y  w id zó w , sp rag  

n io n y ch o d d aw n a zac ię ty ch , le cz n a  w y so ­

k im  p o z io m ie sp o rto w y m , s to jący ch w alk  

p ię śc ia rsk ich .

Piłka nożna
S k ład  rep rezen tac ji N o rw eg ii

S k ła fi n o rw esk ie j rep rezen tac ji p iłk a r­

sk ie j N o rw eg ii, k tó ra w  n ad ch o d zącą n ie ­

d z ie lę ro zeg ra n a s tad io n ie W o jsk a P o l­

sk ieg o  m ecz z d ru ży n ą rep rezen tacy jn ą  

P o lsk i, je s t n as tęp u jący : H en ry Jo h an sen , 

R o lh Jo h an sen , H o lm sen , H en rik sen , E rik ­

sen , H o lm b erg , 'F ran tzen , K v am m en , B ry n -  

h ild sen , Isak sen , S ae tran g . Je s t to  sk ład , w 

jak im  N o rw eg o w ie  ro zeg ra li w  r . b , w szy s t­

k ie sp o tk an ia , a p rzed e w szy stk im  o s ta tn i 

m ecz  ze  S zw ec ją , w  k tó ry m  d z ięk i zw y c ię ­

s tw u  3<2 N o rw eg o w ie zd o b y li p u ch a r P ó ł­

n o cy . Jed y n ie  n a  lew y m  sk rzy d le d eb iu tu ­

je S ae tran g , zam ias t B ru stad ta , w staw io ­

n eg o d o rep rezen tac ji E u ro p y n a m ecz z  

A n g lią  w  d n iu  2 6  b m .

Mecz z Norwegią o godz. 14.

Z arząd P Z P N zd ecy d o w a ł p rzesu n ąć

C Z Y Ś Ć  Z Ę B Y  P A S T Ą  P E N S
teg o riach  b ieg ó w  w y zn aczy M ie jsk i K o m i­

te t W E  i P W  n ag ro d ę  p rzech o d n ią .

M ie jsk i K o m ite t W F  i P W  zach ęca d o  

jak n a jlic zn ie jszeg o u d z ia łu w  ty m  w y śc i­

g u , zw łaszcza zaw o d n ik ó w  n ie s to w arzy - 

szo n y ch .

Rozmaitości

Sport słowacki dąży do niezależności.

D ążen ie S ło w ak ó w  d o  zu p e łn eg o  u n ie ­

za leżn ien ia  s ię o d  C zech ó w zazn acza s ię  

ró w n ież w  d z ied z in ie sp o rtu .

S ło w ack ie o rg an izac je sp o rto w e , za le ­

żn e d o ty ch czas o d  cen tra ln y ch  o rg an izacy j  

sp o rto w y ch  o g ó ln o p ań s tw o w y ch  w  P rad ze , 

p rzy s tąp iły  d o  s tw o rzen ia  w łasn y ch  s ło w a ­

ck ich o rg an izacy j cen tra ln y ch . In ic ja ty w ę  

w  te j sp raw ie  u ją ł w  sw e  ręce  s ło w ack " k o ­

m ite t n a ro d o w y w  B ra tis ław ie , s tw a rza jąc  

sp ec ja ln e  sek c je d la  sp raw  sp o rtu  i w y ch o ­

w an ia f izy czn eg o .

Atrakcja bokserska w Poznaniu
W  ram ach zaw o d ó w  o O k ręg o w e d ru ­

ży n o w e m istrzo stw o W arta —  O stro v ia , 

n azn aczo n y ch  w  P o zn an iu  n a  d z ień  2 3  b m . 

(n ied z ie la ) g o d z . 1 9 -ta w C y rk u , O lim p ia  

o d b ęd ą s ię sp o tk an ia k an d y d a tó w  d o re -  

p rezen tacy j P o lsk i p rzec iw k o N iem co m i 

Ł o tw ie w  n as tęp u jący ch w ag ach :

w ag a m u sza — - Ja s iń sk i — - R u ch —  

W -H ajd u k i —  L en d z in  —  E lek trit —  W il­

n o ,
w ag a k o g u c ia —  S o b k o w iak  —  O k ęc ie  

—  W arszaw a —  Jan o w czy k —  S o k ó ł —  

P o zn ań ,

w ag a ś red n ia —  O żarek —  O rk an —  

W arszaw a —  S zu łczy ń sk i —  H C P  —  P o ­

zn ań ,

w ag a p ó łc iężk a —  K aro lak —  F lo ta  

—  G d y n ia —  K lim eck i —  H C P — '■ P o ­

zn ań ,

w ag a c iężk a —  P iła t —  P K S  —  K ato ­

w ice —  L eśn iak —  G o p lan a —  In o w ro ­

c ław .

S p o tk an ie n a jlep szy ch zaw o d n ik ó w  

P o lsk i, k an d y d a tó w  d o rep rezen tac ji n a ­

ro d o w e j w  o b liczu c iężk ich sp o tk ań p rze ­

c iw k o N iem co m  i Ł o tw ie czy n i w ieczó r  

n ied z ie ln y w  C y rk u O lim p ia p raw d z iw ą  

b ie s iad ą b o k sersk ą . W alk i m istrzo w sk ie  

m ięd zy W artą i O stro v ią m ają zaw sze  

sw ó j p o sm ak a p o n ad to o d b ęd ą s ię sp o t­

k an ia o p ie rw szeń s tw o m ięd zy zaw o d n i­

k am i, k tó rzy  rzad k o lu b w  o g ó le ze so b ą  

je szcze w  P o lsce n ie w alczy li. N a p ie rw ­

szy p lan w y b ija s ię w alk a S o b k o w iak a z  

Jan o w czy k iem , p rzy czy m  zaw o d n ik S o k o  

ła zech ce n ap ew n o u d o w o d n ić , że n a leży  

m u s ię m ie jsce w  rep rezen taq t

K lim eck i p o  rze te ln e j zap raw ie w y w al­

czy ć m a d la  s ieb ie p o  raz  w tó ry  m ian o  re ­

p rezen tan ta P o lsk i w  sp o tk an iu z K aro ­

lak iem  n ie m n iej o d w ażn y m  i zd ecy d o w a ­

n y m  zaw o d n ik iem .

R ew e lac ją sezo n u m a b y ć k re so w ian in  

L en d z in  z W ilna , k tó ry  ch ce zaćm ić s ław ę  

p o czą tek  m eczu  P o lsk a  —  N o rw eg ia  z p ro ­

jek to w an e j p o czątk o w o g o d z . 1 2 n a g o d z . 

1 4 , a  to  d la teg o , że  n a  g o d z . 1 2  p rzy p ad a ją  

w y b o ry e lek to ró w  d o  S en a tu . S ęd z iam i li­

n io w y m i o m aw ian eg o  m eczu  b ęd ą  p p L an ­

g e i W ard ęszk iew icz . W  p rzed m eczu o  g o ­

d z in ie  1 2  o d b ęd z ie  s ię  sp o tk an ie  d w ó ch  p ił­

k a rsk ich  d ru ży n  szk o ln y ch .

Nowe zwycięstwo GedaniŁ

P iłk a rze p o lsk ieg o k . s. G ed an ia roze­

g ra li m ecz z d ru ży n ą n iem ieck ą P ru ssia  

S am m lan d .

Z w y c ięży ła G ed an ia 3:1 (3:0).

Piłkarz ugodzony nożem na boisku.

P o d czas m eczu p iłk a rsk ieg o o m istrzo ­

s tw o o k r. k rak o w sk ieg o k la sy A . n a b o ­

isk u Ju v en ii p o w sta ła b ó jk a , w  czas ie k tÓ  

re j u g o d zo n y zo s ta ł n o żem  g recz W aw elu  

—  K o żu ch . R an n y  zo s ta ł p rzew iez io n y  w  

s tan ie g ro źn y m  d o szp ita la . O d n ió sł o n  

ran ę k łu tą b rzu ch a .

S p raw ca za jśc ia , fan a ty czn y zw o len n ik  

B ro n o w iczan k i, o d d an y  zo s ta ł w  ręce p o li­

c ji.

A-KyPRJN 0-^1

P O JE D W fK
5)

N alan ą  tw a rz  p u łk o w n ik a  o b la ł ceg la sty  

ru m ien iec , g ęs te  b rw i śc iąg n ę ły  s ię . O d w ró ­

c ił s ię i o s tro  sp y ta ł:

—  K tó ż tu  m ło d szy m  o fice rem ?

R o m aszo w  p o s tąp ił n ap rzó d , sa lu tu jąc .

—  Ja , p an ie  p u łk o w n ik u .

—  A — a ! P o d p o ru czn ik  R o m aszo w . D o ­

b rze s ię p an , jak  w id ać , za jm u je sz , p rzy g o ­

to w an iem  żo łn ierzy . K o lan a razem ! —  k rzy  

k n ą ł n ag le S zu lg o w icz , w y w ala jąc o czy . —  

Jak  p an , s to isz w o b ec  sw eg o d o w ó d cy  p u ł­

k o w eg o ? K ap itan ie Ś liw a , o to  w asz su b al­

te rn -o fice r n ie u m ie s tać jak s ię n a leży  

p rzed  sw ą  zw ie rzch n o śc ią  w  czasie  sp e łn ia ­

n ia o b o w iązk ó w  s łu żb y .« T y , p s ia  d u szo  —  

zw ró c ił s ię S zu lg o w icz d o S za ra fu td in a — - 

k to  je s t tw y m  p u łk o w y m  d o w ó d cą?

—  N ie  w iem  —  o d p o w ied z ia ł z  d e te rm i­

n ac ją i p o sp iech em  żo łn ie rz .

—  Y u ! —  ...P y tam  c ię , k to  d o w ó d cą  tw e  

g o  p u łk u ?  K to  ja  je s tem ?  R o zu m iesz , ja , ja , 

ja , ja ! .... —  I S zu lg o w icz p a ro k ro tn ie u d e ­

rzy ł s ię d ło n ią  w  p ie rs i.

—  N ie  w iem  —  m c n ie  wiem—

—- — — — wymyślał od ostatnich słów 

i

p u łk o w n ik , k o ń cząc  jak im ś b ezw sty d n ie  cy ­

n iczn y m  s ło w em  sze reg k lą tw : K ap itan ie  

Ś liw a , racz teg o su k in sy n a w ziąć n a ty ch ­

m ias t p o d  b ro ń . N iech  zg n ije , s to jąc  p o d  n ią  

k an a lia b es tia ! P an , p o d p o ru czn ik u w ięce j 

m y ślisz  o  o g o n ach  k o b iecy ch , n iż o  s łu żb ie .  

T ań cu jesz p an , P au l d e K o ck  n a p o rząd k u  

d z ien n y m ... K tó ż je st żo łn ie rz , zd an iem  p a ­

n a  —  w o ła ł, w sk azu jąc n a  S za ra fu td in a , —  

N ie  w ie jak  s ię n azy w a  w łasn y  jeg o  p u łk o ­

w n ik ! —  A leż to  h ań b a , to  id jo ty zm ! N az ­

w isk a  p u łk o w n ik a  sw eg o  n ie  w ie ! D ..d ...d z i- 

w ię  s ię , b a rd zo  s ię d z iw ię p an u  —  h a !

R o m aszo w p a trzy ł w  s in aw ą tw a rz  

w śc iek łeg o s ta rca , czu ł, że je szcze ch w ila , 

a n ie zn ie s ie o b razy ... c iem n ia ło m u w  

o czach .

N araz  b ezw o ln ie  p o w ied z ia łs

—  T o T a ta rzy n , p an ie p u łk o w n ik u . N ic  

n ie ro zu m ie p o  ro sy jsk u a ...

T w arz S zu lg o w icza zb lad ła , d rg n ę ły  

szczęk i o czy  s ta ły  s ię  d z ik im i.

—  C o o ? —  ry k n ął tak , że d z iec i ży ­

d o w sk ie s ied zące k o ło d ro g i ro zp ie rzch ły  

s ię  jak  w ró b le . —  C o o ?  R o zm o w a?  M ilczeć  

M ło k o s, ch o rąży  p o zw a la so b ie~ . P o ru czn i­

k u  F ed o ro w sk i, w  d z is ie jszy m  ro zk az ie n a -  

p isz p an , że ja sk azu ję p o d p o ru czn ik a  R o - 

m aszo w a n a cz tery  d n i a re sz tu d o m o w eg o  

za  n ie  zn a jo m o ść  d y scy p lin y  w o jsk o w e j. K a ­

p itan o w i Ś liw ie zaś w y rażam  su ro w ą n a ­

g an ę za to , że n ie p o tra fi sw o im  m ło d szy m  

o fice ro m  w p a jać  p raw  o d y scy p lin ie .

A d ju tan t sa lu to w a ł z im n o , o b o ję tn ie . Ś li­

w a p rzy g arb io n y s ta ł z w ejrzen iem d re ­

w n ian y m  i ca ły czas trzy m a ł d rżącą d ło ń  

u d aszk a czap k i.

—  W sty d , k ap itan ie  Ś liw a —  w arcza ł  

S zu lg o w icz , s to p n io w o s ię u sp ak a ja jąc . —  

Jed en z lep szy ch o fice ró w  w  p u łk u , s ta ry  

s łu żb ista i tak  ro zp u szcza m ło d z ież . Z  n im  

trz eb a b ez p a rd o n u , ostro. To nie panny, 

n ie  ro zm o k n ą .

O d w ró c ił s ię szy b k o i w  to w arzy stw ie  

ad ju tan ta  p o szed ł d o  b ry czu szk i.

P ó k i s iad a ł, p ó k i p o jazd n ie sk ręc ił n a  

d ro g ę , n ie zn ik n ą ł za szk o łą reg im en tu —  

n a  p lacu  p an o w a ła  lęk liw a c isza .

—  E t, e t, p rzy k ro , su ch o , z ło w ro g o —  

rzek ł p o p a ru m in u tach Ś liw a , k ied y o fi­

ce ro w ie p o czę li s ię ro zch o d zić d o d o m ó w . 

—  L ich o n ad a ło ro zm aw iać ! S ta łb y ś p an  i 

m ilcza ł! P o d jab ła m n ie p rzy s ła li tu ta j p a ­

n a w o g ó le d o ro ty ? Je ste ś ty le p o trzeb n y  

tu , co p su  p ią ta n o g a ! A  te raz  n ag an a w  

ro zk az ie . —  P an u ssać , a n ie ...

M ach n ą ł ręk ą . Z g arb io n y , o d w ró c ił s ię  

o d o fice ra i p o w ló k ł d o  sw eg o b ru d n eg o , 

k aw a le rsk ieg o  m ieszk an ia .

R o m aszo w  p a trzy ł w ślad za o d ch o d zą ­

cy m  k ap itan em .. C zu ł w  se rcu  g o ry cz , ża l 

d o teg o s ta rca , k tó reg o n ik t n ie lu b ił, a  

k tó rem u  zo s ta ły  ty lk o  ju ż  d w a  p rzy zw y cza ­

jen ia , d w ie ty lk o  p o trzeb y : św ie tn y  w y g ląd  

jeg o ro ty  i c ich e „d o p o d u szk i" p ijań s tw o .  

R o m aszo w  zw y k ł b y ł często , jak  w ie lu  z re ­

sz tą w ie lu m ło d y ch lu d z i,ch a rak te ry zo w ać  

s ieb ie w  trz ec ie j o so b ie lic zb y p o jed y ń cze j  

—  i te raz  w ięc  szep n ą ł o  so b ie ;

—  D o b re jeg o o czy , ja sn e o czy  sp o w iła  

m g ła  sm u tk u .

IL

Ż o łn ie rze o d d z ia ło w i ro zesz li s ię d o  k o ­

sza r. P lac  o p u s to sza ł. R o m aszo w  p rzez  ch w i 

lę  n iezd ecy d o w an y  s ta ł n a  szo s ie . N ie jed n o ­

k ro tn ie  p rzez  p ó łto ra  ro k u  w y czu w a ł o n  sa ­

m o tn o ść  —  m ęczące  u czu c ie o b co śc i w śró d  

in n y ch  z ły ch , a lb o o b o ję tn y ch  lu d z i. C o te ­

raz  p o cząć ze so b ą , tak  , co  p o cząć?  M y śli 

o  k aw a le rsk im  m ieszk an iu , o fice rsk im  k lu ­

b ie b y ły d lań w strę tn e . W  k lu b ie o b ecn ie  

z re sz tą  p u s tk i; zap ew n e d w ó ch  jak ich  p o d ­

ch o rąży ch  g ra  n a  p o d ły m  b ila rd z ie , p ije , p a ­

li i w y m y śla lu b zak lin a s ię co ch w ila ; w  

in n y ch  p o k o jach  tę że je  zap ach  k u ch en n y .

N u d a  —  n u d a !

—  P ó jd ę n a d w o rzec —  rzek ł d o  s ieb ie  

R o m aszo w . —  W szy stk o jed n o ...

W  b ied n e j, ży d o w sk ie j m ieśc in ie  n ie  b y ^  

ło an i jed n e j re s tau rac ji. K lu b y , jak w o j­

sk o w y , tak m ie jsk i b ru d n e , ź le u trzy m an e  

n ie p o c iąg a ły  k u so b ie . Jed y n em  m ie jscem  

w ięc , g d z ie s ię zb ie ra li c i i o w i, ab y za -  

g a rć w  k a rty , zab aw ić s ię , p o h u lać^ b y ł  

d w o rzec k o le jo w y  —  ro z ry w k a w śró d m o ­

n o to n n eg o ży c ia g łęb o k ie j p ro w in c ji,

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P 1 J
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Kronika\
Czwartek
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S to d a 1 9 P io tra  a  A ik .

C m n u r te k 2 0 J a n a K a n te g o

Obowiązkiem dobreeo obywatela-palrloty
fest zdecydowane wziecle udziału w  wyborach

Im p o n u ją c e z e b r a n ia O . Z «  N . w  P o z n a n iu ^ K o śc ia n ie ^ U jśc iu i K a c z o r a c h

Kalendarzyk meteorologicznyQPONMLKJIHGFEDCBA

Środa, godzina 10 r a n o . Ciśnienie atm o­
sferyczne średnie 752 m m . Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa -4- st- 
C, najniższa -4-11 st. C. . #

Stan wody w W arcie w dniu dzisiejszym  
wynosi -4-78 cm . Tem peratura wody 4-11  
st. Cels.

Nocne dytury aptek
śr ó d m ie śc ie —  Apteka św . M arcina, ul* 

Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul. W ro  
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem , St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, PI. Sapie- 
żyński 1;

J e ż y c e : —  Apteka p o d Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1).

Ł a z a r z : —  Apteka im . M atejki 1; Apte­
ka Plucińskiego, uL M arsz. Focha 72.

W ild a —  Apteka przy ul. Różanej.
S o ła c z —  Apteka przy «1. M azowieckiej 

nr. 12.
G ó r c z y n —  Apteka Karpińskiego, ulica 

M arsz. Focha 158.
D ę b ie c —  Apteka przy ul. Dębieckiej 6 -
P o zn a ń -W sc h ó d  —  Apteka przy Krzyżu. 

1 1 , Główna 53.
S ta r o lę k a —  A p te k a m ie jsc o w a

Ważne telefony:
Zegarynka —  07. Centrala m iędzym iasto­

w a  —  00. Inform acja teł. —  09.

P o z n a ń , 1 9 . 1 0 .

Oddział Śródm ieście - dolne Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego zwołał wczoraj z e ­

branie plenarne swych członków  
Dom u Rzemieślniczego. Przybyło 

200 osób.
Zebranie zagaił przewodniczący  

łu dyr. Kurowski, witając delegata 
m gr Antoniego M aciejewskiego, który wy­
głosił referat o aktualnej sytuacji politycz­
nej. Przem ówienie sekretarza Okręgu kilka 
krotnie przerywano oklaskam i.

Następnie przem awiał sekretarz Oddzia­
łu m gr Grzybowski, który przedstawił zebra 
nym procedurę wyborczą do ciał ustawo­

dawczych.
W  dalszym ciągu przedstawili się zebra­

nym kandydaci na posłów w Okręgu 93, 
radca Jóźwiak i p. Trawiński.

Na koniec odbyła się rzeczowa dyskusja.

do sali 
p r z esz ło

O d d r la -

Okręgu

ż e k a r d y n a ln y m  w a r u n k iem  m o c a r stw o w e ­

g o rozwoju Polski jest tylko jedność dzia­
łania wszystkich obywateli w służbie ży­
wotnych interesów państwa, warunkiem  
zaś realizacji idei zjednoczenia, jako naj­
wyższej 1 najpilniejszej konieczności doby  
dzisiejszej, jest współudział całego społe­
czeństwa w życiu politycznym i gospodar­
czym państwa

Dlatego obecni postanawiają:
„ O b o w ią z k ie m  d o b r e g o o b y w a te la - p a ­

tr io ty je s t z d e c y d o w a n e w z ięc ie u d z ia łu w  
g lo so w a n iu  d o iz b p a r la m e n ta r n y c h  w  c e lu  
w y b r a n ia lu d z i n a jb a r d z ie j tw ó r c z y c h i  
z d o ln y c h  d o p o d ję c ia  i w y k o n a n ia  p r a c d o -

Kinoteatr,,SŁONCE Kinoteatr

4 miasta

—  I fa le p H  B a św ię to C h r y s tu sa K r ó la . 
Zbliża się święto Chrystusa Króla — g łów- 
na uroczystość Akcji Katolickiej, prz^pada- 
jąca w niedzielę, 30 bm . Dla upiększenia 
okien, szczególnie tych uM c, którym i przej­
dą pochody procesjonalne, do Pom nika 
Najśw. Serca Jezusowego, poleca się barwne 
i artystyczne nalepki, wyobrażające królew ­
ską władzę Chrystusa. M ożna je nabyć w  
Archidiecezjalnym Instytucie Akcji Katolic­
kiej _  a i. M arcinkowskiego 22, III ptr. oraz 
u  kolporterów.

—  D r . K a r o l G ó r sk i w  P a ła c u  D z ia ły ń - 
ffkich. „W yprawy Krzyżowe przed sądem  
historii” —  oto tytuł odczytu, który w  dniu  
20 bm . wygłosi w  Pałacu Działyńskich zna­
ny historyk poznański, docent dr Karol Gór 
ski. W  odczycie swym podzieli się ze słu­
chaczam i wynikami najnowszych swych 
badań nad Zakonem Krzyżackim i nad Za­
konam i w ogóle. Zakoń Krzyżacki jest o- 
iśrodkiem jego zainteresowań naukowych. 
Dotychczasowe jego prace oświetliły w spo­
sób zupełnie nowy historię Zakonu zwłasz­
cza w  wieku t5-tym , a również historię przy  
łączenia Ziemi Chełmińskiej do Polski za 
Kazim ierza J a g ie llo ń c z y k a . W y k ła d  c z w a r  
tkowy rzuci niewątpliw ie nowe światło na  
sprawę stosunku Polski d o W y p r a w  K r z y ­
żowych.

—  J u b ile u sz o w a W y sta w a o b r a z ó w  tr z y ­
dziestoletniej p r a c y a r ty s ty m a la r z a p r o f . 
Czesława S te fa n a Sonnewenda, c ie sz y s ię  
ogrom nym powodzeniem i zainteresowa­
niem . W y sta w ę  m ie śc i s ię  w  p r a c o w n i p r u y  
u l. M a r sz . P iłr iu d sk lg o 5  m . 7 , o tw a r ta je s t  
codziennie o d g o d a . K > d o M -te j . W stę p  
wolny. B r o a c u r ę o ty c iu a r ty sty ■ 4 4 r e ­
p r o d u k c ja m i s  o b r a z ó w  itd „  n a p isa n ą  p r ze *  
p r o f , d r M . M lch a łJ d e w icsa , m o ż n a n a b y ć  
w  P o lsk ie j A g e n c ji R e k la m y .P a r - * w  P o z ­
n a n iu , A le je M a r d n iD o w sk ie g o 1 L

—  K o lo P ia y r o d n ir so > K iu fo q a flr w c so  
p r a y U n iw e r sy te c ie P o w a e r h n y m u n ą d z a  
w  n ie d z ie lę , d n ia  2 3 b m . w y c ie cz k ę d o c y ­
w iln e g o  p o r tu  lo tn ic z e g o  w  Ł a w ic y . P o z a  
z w ie d z a n ie m h a n g a r ó w  i u r z ą d se ń p o r to ­
w y c h , u c ze s tn icy  o b e c n i b ę d ą  p r z y lą d o w a ­
niu i s ta r c ie sa m o lo tu p a sa ż er sk ie g o . Z b ió r  
k a  o g o d z . 4 -e j p r a y P a ń stw o w e j S z k o le O - 
grodndczej — ul. D ą b r o w sk ie g o , k o ń c o w y

8 0 0 O S Ó B N A  Z E B R A N IU  P R Z E D W Y B O R ­

C Z Y M  W  K O Ś C IA N IE

ftel. wł.) K o śc ia n , W . M .

Odbyło się tu wczoraj niezwykle im ponu  
jące zebranie przedwyborcze O Z N ., *  o d z ia ­

łe m  o k o ło 8 0 0 o e ó b  z  m ia sta  i p o w ia tu . Z  
P o z n a n ia p r z y b y ł n a n ie p r z ew o d n ic z ą c y  
Okręgu dr Leon Surzyński.

Z e b r a n ie z a g a ił p r z e w o d n ic z ą cy O d d z ia ­

łu S w a r z ę d z P a b ia z c z a k . N a stę p n ie z a b r a ł 
g lo s d r S u r z y ń sk i, k tó r y w y g ło s ił z a sa d n i­

c z y  r e fe r a t p r o g r a m o w o - p o lity c z n y . W y ­

w o d y  je g o  sp o tk a ły  s ię z  g o r ą c y m  a p la u z e m  
i u z n a n ie m  z e b r a n y c h .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O S T A J E G R E M IA L N IE  
/  D O  W Y B O R Ó W

C h o d z ie ż , 1 6 . M

J a k Już o tym donosiliśm y, odbyło s ię  
ostatnio na terenie powiatu szereg zebrań  
przedwyborczych, zwołanych p r z e z O b ó z  
Zjednoczenia Narodowego.

W Ujściu zgrom adziło się przeszło 600 
osób. Zebranie zagaił przewodniczący Od­
działu Patyk a przem ówienie zasadnicze 
wygłosił delegat Okręgu Kozłowski s Poz­
nania, który przedstawił program gospodar 
czy OZN oraz om ówił obecną sytuację po­
lityczną i sprawę wyborów.

O b e c n a n a sa li g r u p a b o jó w k a r z y z t . 
zw. „Stronnictwa Narodowego” usiłowała  
zakłócić spokój i wezwała obecnych do ro­
zejścia się. W ysiłki endeckie jednak 1 tym  
r a z e m  sp e łz ły  n a  n ic z y m . O b ec n i z d e c y d o ­

w a n ie p r e e c iw sta w ff i s ię e n d e ck ie j d y w e r ­

s j i 1 z m u słf i b o jó w k a rz y d o o p u sz c z e n ia  

sali.
R o z w in ę ła  s ię  n a stę p n ie b a r d z o  r z e c z o w a  

d y sk u sja . P o d k r eś la n o w  n ie j sp e c ja ln ie  
tr u d n e w a r u n k i b y to w a n ia n a p o g r a n ic z u  
i konieczność p o d n ie s ie n ia g o sp o d a r c z e g o

ty c h  te r en ó w . N ie za le ż n ie  o d  g ło só w  r o z u m  
n e j k r y ty k i se b r a n i w y r a z ił! p e łn e z a u fa n ie  
d la p r a c r e a M z a e y jn y c h O Z N ., p o e sy m  w - 
c h w a itH  r e z o lu c ją .

O l M KZE W T O T K S i p r o e n D a n D lsw ry a -  
n y c h  —  g ło s! r e e o łu c ja  —  se b r a n i s  d u m ą  i 
u z n a n ie m  s tw d e r d z a ją w te łk l w u r o e t sR i 
sn a e M o ta R z e csy p o sp o łfte g P o h d r ie j , J r iM  

ć to k o n a ł e tą w  2 0 4 e c iu n ie p o d le g ło śc i. S s-  
b r a n l w y r a ż a ją h o łd a r n d L p r o w a d a o n e j  
p r se s M m w r a fr f i Ś m ig łe g o . R y d z a i u z n a ­

n ie p o ła fc M  p o łłty o e sa g r a n fc z M j «  n fe a - 
z a le żn ę j 1 sa m o d z ielnej e r a s s tw ie r d za ją ,

p r z y s ta n e k  tr a m w a jo w y  lin ii 8 .

—  O sta tn i te r m in p r c y jm o w a n ta  s łu O h a -  
c z y  n a  U n iw e r sy te t P o w sze c h n y u p ły w a w  
bieżącym tygodniu. —  Pam iętać o tym w i­
n ie n  k a ż d y , k to  je sz c z e n a  U n iw e r sy te t n ie  
wstąpił. W p isy p r z y jm u je s ię w  b iu r z e O - 
św ia ty  P o z a sz k o ln ej , u l. S ło w a c k ie g o  3 8 m . 
4  —  p o k ó j 7  —  o d  g o d z . 1 0  d o  1 5 -te j 1 św ie t ­
lic y p r z y u L  O g r o d o w e j 1 2 m . 2 . o d  g o d z . 
li-tej do 20-tej.

Z tycia organłzBcyl
—  K o ło P r z y r o d n . . K r a jo z n a w c z e , Z e ­

b r a n ie m ie się c z n e S e k c ji R e fe r a to w ej K o ła  
P r z y r o d n ic z o  - K r a jo z n a w c z e g o  o d b ę d z ie s ię  
w  p ią te k , d n ia  2 1 b m . r i) , o g o d s. l® 3 0 w  
św ie t licy  p r z y  u L  O g r o d o w e j 1 2  m . 2 .

N a je c h a n e d w ó c h d z ie w c z y n ek ;
S a m o c h ó d  n c . T . 6 5 -0 2 8  k ie ro w a n y  p r z e z  

•z o fe r a  T a d e u sz a  W a le n d o w sk ie g o (u L  K a ­

n a ło w a  6 ) n a je d ia ł n a u L M a r sz . F o c h a  
n a  d w ie  d z iew c z y n k i w  w ie k u  o k o ło  1 2  ła t  
P o w y p a d k u d z iew c z y n k i o w ła sn y c h s i­

łach udały s ię d o d o m u . N a z w isk d z ie c i 
d o ty c h cz a s n ie  u sta lo n e ^ < >

Dali, w środo dnia f9 października 
Wielka Premiera

Najnowsze I najwspanialsze 

polskie arcydzieło filmowe

Motto:... w życiu każdego czło­
wieka, Istnieje Granica, której nie 

wolna bezkarnie przekroczyć . . .

GRANICA
wzruszający dramat życiowy osnuty na tle 

rozgłośnej powieści Zofii Nałkowskiej

W rolach główynch:

Efźbleta Bareaczewska, Lena Żeli­
chowska, J. Plchelski, St. Wysocka, 

Al. Zelwerowlca, B. Samborski, 
M. Ćwiklińska, M. Cybulski

Film, który jest realizacją wielkich amblcyj 
artyityernych I Wielki dramat życiowy o lu­
dziach, którzy cierpieli za winy popełnione...

Słońce - dla Wsxystkkh I 
Wszyscy do Słońca!

n lo słe g o z n a c z e n ia , k tó r e p r a ep lsu je iz b o m  
u sta w o d a w c z y m  u sta w a k o n sty tu c y jn a .”

P r a c a O Z N  n a te r e n ie g m in y K a c z o r y  

r o z w ija s ię o d  d łu ż sz e g o c z a su  b a r d zo w y  
d a tn ie i w  e fe k ta c h d a ła g m in ie sz e r e g  
z n a c z n y c h k o r zy śc i, m . in . d o m  g m in n y , 
sp ó łd z ie ln ie i o śr o d e k z d r o w ia . O sta tn io  
o d b y ło  s ię z in ic ja ty w y  O Z N  w ie lk ie z e b r a  
n ie p u b lic z n e w  sp r a w ie w y b o r ó w . W  o -  
b e c n o śc i 3 0 0 o só b z a g a ił je p r z e w o d n ic z ą ­

c y O d d z ia łu w ó jt M a r te n k a , p o c z y m  
p r z e m ó w ie n ie w y g ło sił d e leg a t O k r ęg u  K o ­

z ło w sk i. P o r z e c z o w ej d y sk u sji u c h w a lo ­

n o r e z o lu c ję , w z y w a ją c ą  sp o łe c z e ń s tw o d o  
t łu m n e g o u d z ia łu w  w y b o r a c h .

W  sa m e j C h o d z ie ż y o d b ę d z ie s ię w ie l­

k ie z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e z u d z ia łe m  
d e le g a tó w  O k r ę g u O Z N  ju tr o , w  c z w a rte k , 
d n ia  2 0  b m . o  g o d z , 2 0 w  sa li H o te lu  C e n -

tr a ln e g o .

Z E B R A N IE  O B Y W A T E L S K IE  
w  B O G D A N O W IE

f te l. w ł.) O b o r n ik i, W. 1 0 .

W  B o g d a n o w ie p o w ia tu o b o r n ic k ie g o  
o d b y ło s ię w c z o r a j z e b ra n ie o b y w a te lsk ie  
w  sp r a w ie w y b o r ó w , z w o ła n e p r ze z O Z N . 
Z e b r a n ie z a g a ił i p r z e w o d n ic z y ł a r a in ­

sp e k to r N e u m a n , p o c z y m  r e fe r a t o sp ra  
w ie w y b o r ó w  w y g ło sił m g r T a d e u sz K w a ś  
n ie w s lr i z P o z n a n ia .

M h n o  fa ta ln e j p o g o d y n a z e łw a td e przy -

WBłacałMń

Ulowy Kur Jer

- lfr.fr <

b y ło  b lisk o 9 0 p o w a ż n y c h  o b y w a te li, k tó ­

r z y w  d y sk u sj i z g o d n ie d a li w y r a z p o g lą ­

d o w i, ż e k w e stia  w y b o r ó w  n ie je s t sp r a w ą  
p r ze k o n a ń p o lity c z n y c h p o sz c z eg ó ln y c h  

o só b , le c z k w e stią o z n a c z e n iu o g ó ln o -  
p a ń stw o w y m . T o te ż u d z ia ł w  a k c ie w y ­

b o r c z y m  je st o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o p ą tr io  

ty c z n e g o o b y w a te la .

D Z IŚ Z E B R A N IE  O D D Z IA Ł U  
Ś R Ó D M IE Ś C IE  - G Ó R N E

W  śr o d ę , d n ia 1 9  b m . o  g o d z . 2 0 o d b ę ­

d z ie s ię w  sa li „ G o sp o d y  P o lsk ie j" a l. M a r  
sz a lk a P iłsu d sk ie g o 7 z e b r a n ie p le n a r n e  
O d d z ia łu  O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  

Ś r ó d m ieśc ie - g ó r n e , n a k tó r y m  r e fe r a t w y  
g ło s i m g r C ic h o w sk i, N e z e b ra n ie p r o sz e n i 

są  ta k ż e sy m p a ty c y O . Z . N .

W IE L K IE Z E B R A N IE  P O L IT Y C Z N E  

D L A  Ł A Z A R Z A  I G Ó R C Z Y N A

W  p ią te k , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 1 9 o d b ą  
d z ie s ię s ta r a n ie m  O d d z ia łu  O Z N  P o z n a ń -  
Ł a z a r z  -  G ó r c z y n  w ie lk ie z e b r a n ie p o lity c z  
n e w  sa li B e lw e d e r u p r z y u l. M a r sza łk a  
F o c h a . N a z e b r a n iu ty m  p r z em ó w ie n ie o  
a k tu a ln y c h z a g a d n ie n ia c h m ię d z y n a r o d o ­

w y c h i w e w n ę tr z n y c h  w y g ło s i p r z e w o d n i­

c z ą c y O k rę g u  p o z n a ń sk ie g o O Z N  d r L e o n  
S u r z y ń sk i, b y ły p o se ł a o b e c n y k a n d y d a t  

n a p o s ła  w  O k r ę g u 9 4

O d e z w a  d o  in w a lid ó w  c y w iln y c h
O b e c n ie r o z p o c z ę ła s ię już kam pania 

wyborcza do ciał ustawodawczych. Nie 
należy sobie wyobrazić, aby była to spra­
wa błaha, jest to właśnie wydarzenie bar­
dzo doniosłe. Od przebiegu i wyniku wy­
borów zależeć będzie dobro Rzeczypospo­
litej Polskiej. Jest bowiem rzeczą słusz­
ną by obywatele inwalidzi cywilni za­
m ieszkujący ośrodki m iójskie i wiejskie o- 
rientowali się w ich sprawach i brali czyn  
ny udział w wyborach do ciał ustawodaw ­
czych.

Stajem y we wspólnym froncie i liczny­
m i stowarzyszeniam i i związkami na tern  
stanowisku, że położenie Polski wym aga 
pozbycia się egoizm u klasowego i dąży do  
solidarnego działania dla jej dobra.

W obec tego staniemy w m yśl uchwały  
zarządu centralnego solidarnie do urny  
wyborczej w dniu 6 listopada 1938 i od- 
dajem y nasze głosy na prawdziwych, god­
nych piastowania m andatu posła Państwa 
Polskiego.

Zarząd Centralny Związku Inwalidów  
Cywilnych n a  w o je w . poznańskie i pom or­
skie.

Sekretariat Poznań, Dolna W ilda 22124.

Przehaz 

dołaczon y !
D k w y g o d y n a szy c h A b o ­

n e n tó w z a m ie sz c z a m y p o m  
M  p o c z to w y p r z e k a z r o z r a ­

c h u n k o w y , k tó r y n a le ży  W Y ­

C IĄ Ć , W Y P E Ł N IĆ i U Ż Y Ć  
D O P R Z E K A Z A N IA N A ­

L E Ż N O Ś C I z a a b o n a m e n t  
z a  m ie sią c  lis to p a d .

Przekaz rozrachunkowy

z ło te a to w ttfe  „

N » . r o r r a ch u n k u

na gr

n r J a k
9 * w y ż ej

W ła śc ic ie l r o z r a c h u n k u (n a z w a w y d a w n ic tw a )

Ulowy Kur Jer
Fojtnań

POCZTA: Poznań f<

R o d p ia  

p o jm u ją c e g o

N u m er n a d a w a z y Stempel okręgowy

--a
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S tr . W C z w a r ta k , d a ta  2 0 p a ź d z ie r n ik a  M S B  Ł Mr. Ml

T e a tr  P e r y fe r y jn y  z a in a u g u r o w a łTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

s e z o n
( tM  i  i i s ie r o tk a "  —  b a ś ń  scenicz­

n a  w  2  a k ta c h  z e  ś p ie w a m i i tańcam i. 

R e ż y s e r ia B o le s ła w  R o s iń s k i. W y k o ­

n a w c y ; Ż u r a w s k a . B a r d z ic je w s k i, K o tt , 

H e in r ic h , M iło w s k a , F r a n k o w s k i i in n i. 

D e k o r a c je  A . K o b r y n ia , m u z y k a  R y c h -  

te r a .
W

P o ż y te c z n a  p la c ó w k a k u ltu r a ln a , ja k ą  

n ie w ą tp liw ie  je s t  T e a tr  P e r y fe r y jn y , z a in a u ­

g u r o w a ła  s w ó j d r u g i z k o le i s e z o n . N a  o -  

tw a r c ie  s e z o n u  k ie r o w n ic tw o  te a tr u  p o s ta ­

n o w iło  d a ć p r z e d e w s z y s tk im  c o ś d la n a j­

m ło d s z e j p u b lic z n o ś c i, d la  k tó r e j n a  o g ó ł w  

P o z n a n iu  r o b i s ię  d o ś ć  m a ło . W y b r a ł w ię c  

p . B o le s ła w  R o s iń s k i u r o c z ą b a je c z k ę d la  

d z ie c i p . t  „ M iś i s ie r o tk a " .

T r z e b a p r z y z n a ć , ż e w y b ó r b y ł s z c z ę ­

ś liw y . N a  p r e m ie r z e  s a la  b y ła  p r z e p e łn io n a  

i to  n ie  ty lk o  d z ie ć m i; p r z y b y ło  ta k ż e  d u ż o  

d o r o s ły c h , k tó r z y  n a  r ó w n i z e s w o im i p o ­

c ie c h a m i b a w ili s ię d o s k o n a le , d a r z ą c w y ;  

k o n a w c ó w  s e r d e c z n y m i o k la s k a m i. O k la s k i  

te  n a le ż a ły  s ię z r e s z tą  w s z y s tk im  b e z w y ­

ją tk u , k tó r z y  p r z y c z y n ili s ię d o u d a n ia  

p r z e d s ta w ie n ia , k tó r e  ja k  n a  c ię ż k ie  w a r u n ­

k i te c h n ic z n e , w  ja k ic h p r a c u je T e a tr P e ­

r y fe r y jn y , w y p a d ło  n a d s p o d z ie w a n ie e fe k ­

to w n ie . Z a s łu g a  to  m . in . p . A le k s a n d r a  K o  

b r y n ia , k tó r y u m ie ję tn ie r o z w ią z a ł tr u d n e  

w  T e a tr z e P e r y fe r y jn y m  z a g a d n ie n ie o p r a ­

w y  d e k o r a c y jn e j . T a k ż e  k o s t iu m y  o d z n a c z a  

ły  s ię  n ie s p o d z ie w a n y m  b o g a c tw e m .

K ilk a  s łó w  o  w y k o n a w c a c h : S ta n ę li o n i  

n a  o g ó ł w s z y s c y  n a  p o z io m ie s w e g o z a d a ­

n ia . N a  c z o ło  ic h  w y s u n ę ła  s ię p . Ż u r a w ­

s k a , p e łn a  p r o s to ty  w  r o li s ie r o tk i H a n e c z ­

k i. P . B a r d z ie je w s k i (c y g a n ) p o s ia d a ła d ­

n y  g ło s o  s o c z y s ty m  b r z m ie n ie m  b a r y to n o ­

w y m  i d o b r ą d y k c ję ; p . K o tt (n ie d ź w ie d ź  

M iś ) o d z n a c z a  s ię w y b itn y m i z d o ln o ś c ia m i 

c h a r a k te r y s ty c z n y m i. W r e sz c ie  p . H e in r ic h  

(k o m ic z n y  m a r s z a łe k  d w o r u ) , p . M ic h a ło w ­

s k a  (m o ty le k ) i p . F r a n k o w s k a  (m a tk a ) w y ­

w ią z a li s ię  z e  s w y c h  r ó l w  s p o s ó b  g o d n y  u -  

z n a n ia .

S p e c ja ln a  p o c h w a ła  n a le ż y  s ię  m ło d z iu t ­

k ie j „ p r im a b a le r in ie "  T e a tr u  P e r y fe r y jn e g o ,  

1 3 - le tn ie j K r z y s i W a n k e , n ie w ą tp liw ie b a r ­

d z o  z d o ln e j . T a ń c e  o p r a c o w a ła a  p . J a n c z e w  

s k a , i lu s tr a c ję m u z y c z n ą  s k o m p o n o w a ł p . 

R y c h te r .

„ M is ia i s ie r o tk ę " p o w tó r z o n o o g ó łe m  

s ie d e m  r a z y  p r z y  w y s p r z e d a n e j k a ź d o r a z o -

P r z e d  s p r o w a d z e n ie m  z w ło k  g e n . T a c z a n o w s k ie g o
D z iś z e b r a n ie o b y w a te lsk ie w  P a ła c u  D z ia ły ń sk ic h

P o z n a ń , 1 9 . 1 0 .

T o w . O p ie k i n a d  W e te r a n a m i z r o k u  

1 8 6 3  w  W a r s z a w ie  p o w z ię ło , ja k  w ia d o m o ,  

p r o je k t s p r o w a d z e n ia z w ło k  ś p . g e n E d ­

m u n d a  T a c z a n o w s k ie g o , d o w ó d c y  p o w s ta ­

n ia  s ty c z n o w e g o  z  r o k u  1 8 6 3 -6 4  n a  z ie m ia c h  

W ie lk o p o ls k i, z H o r y n ia d o  W a r s z a w y .

C e le m  z a ję c ia  w  te j s p r a w ie s ta n o w is k a  

p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o  w ie lk o p o ls k ie  i e w e n ­

tu a ln e g o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  c z y  z w ło k : ś p . 

g e n . T a c z a n o w s k ie g o  m a ją  b y ć  p r z e w ie z io ­

n e  d o  W a r s z a w y  c z y  te ż  p o z o s ta n ą  o n e  w  

W ie lk o p o ls c e , a  p a m ię ć ś p . g e n . T a c z a n o ­

w s k ie g o  u c z c i s p o łe c z e ń s tw o  w ie lk o p o ls k ie  

w  in n y  s p o s ó b , F e d e r a c ja P Z O O . z w o łu je  

z e b r a n ie  o b y w a te ls k ie d o  s a li P a ła c u  D z ia ­

ły ń s k ic h  d z iś , w  ś r o d ę  d n ia  1 9  b m . o  g o d z i­

n ie  1 9 .

P o d  k o la m i s a m o c h o d u
D w a w y p a d k i n a je c h a ń  p r z e c h o d n ió w

P o z n a ń , 1 9 . 1 0 .

W c z o r a j o g o d z . 1 7 ,1 5 n a u l. B u k o w ­

s k ie j o b o k o g r ó d k ó w  im . K a r o la M a r c in ­

k o w s k ie g o s a m o c h ó d o s o b o w y W y d z ia łu

O d  ju tr a  c z w a r tk u  w k in ie  A p o llo

Hasia słynna rodaczka

P O Ł A  N E G R I  
v porywającym dramacie życiowym 

lilii Nlllllll 
Film wielki, wspaniały, wzruszający

Dnlt w środą po raz ostatni „Rosalie*

P o w ia to w e g o p o w . p o z n a ń s k ie g o k ie r o w a  

n y p r z e z L e o n a R a ta jc z a k a (u l. W ie lk ie  

G a r b a r y  5 0 ) n a je c h a ł n a p r z e c h o d z ą c y c h  

p r z e z je z d n ię F r a n c is z k a J a n k o w ia k a (u l.

P a tr o n a J a c k o w s k ie g o 3 ) i K a z im ie r z a  

K a ź m ie r c z a k a (u l. D ą b r o w sk ie g o 4 9 ) . W  

c z a s ie w y p a d k u  o b y d w a j d o z n a li o g ó ln y c h  

o b r a ż e ń .

P o g o to w ie r a tu n k o w e (6 6 -6 6 ) o d s ta w i­

ło ic h d o s z p ita la m ie js k ie g o . L e k a r z  

s tw ie r d z ił , ż e n ie b e z p ie c z e ń s tw o ż y c iu  ic h  

n ie z a g r a ż a .

D r u g i w y p a d e k  p r z e je c h a n ia p r z e z s a ­

m o c h ó d  m ia ł m ie js c e n a  A l. M a r s z . P iłsu d ­

s k ie g o . N a p r z e c h o d z ą c y c h p r a w id ło w o  

p r z e z je z d n ię e m . r a d c ę S z c z ę s n e g o O r ­

ło w s k ie g o  i je g o ż o n ę n a je c h a ł s a m o c h ó d  

n r . 6 6 -1 4 8 . O r ło w sc y  n a s z c z ę śc ie n ie o d ­

n ie ś li p o w a ż n ie js z y c h o b r a ż e ń . P o tu r b o ­

w a n y m i z a ją ł s ię p . A lla n  K o s k o , z n a n y  l i­

te r a t p o z n a ń s k i, k tó r y w e z w a ł p o g o to w ie  

r a tu n k o w e .

N a  m a r g in e s ie ty c h  w y p a d k ó w  n a le ż y  z  

c a łą s u r o w o ś c ią p o tę p ić s z o fe r ó w , k tó r z y  

w y k o r z y s tu ją c n o w e p r z e p is y o r u c h u u -  

l ic z n y m , z w a ln ia ją c e ic h z o b o w ią z k u d a ­

w a n ia s y g n a łó w , p ę d z ą p o u lic a c h m ia s ta  

ja k s z a lo n i, n ie z w r a c a ją c w  o g ó le u w a g i 

n a p r z e c h o d n ió w . W d z ię c z n e p o le d o  p o ­

p is u  m a tu  p o lic ja .

iFfRflfl' GODHIE 
POPARCIA

W Y K W I N T N E P A L T A ,
U B R A N I A  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i < 
M a te r ia ły z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr a y s k ła <  
d y C e n tr a la P r . R a ta jc z a k a Ł F ills  
O S T R Ó W  W lk p :_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o k r y w a n ie D a c h ó w  to  r z e c z  z a u fa n ia

D  A  C  H  T

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p o k r y w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą itp . 
n a p r a w ia  i s m o li.
W y k o n u je w s z e lk ie p r a c e b la c h a r s k ie  
ja k : r y n n y , r u r y , o p ie rz e n ia c y n k o w e ,  
p a r a p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  itp .
„ P r z e m y s ł P o ls k i P o k r y w a n ia  D a c h ó w *  

P o z n a ń , G r o b la  3 , te l . 3 4 -6 9 .

C e n tr a ln a  D r o n e r ja  J . C z e p c z y ó s k l  
P o z n a ń . S ta r y R y n e k •>

T e le fo n z b io r o w y 4 5  A
P o le c a n a jta n ie j ' . F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o ­
k o s ty | w s z e lk ie p r ty b o r y m a la r s k ie  
M v d ła I p r o s z k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk ie  
o r a z w s z e lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c le r k * o r a z  a z c tn tk l w a e e lk le e o m d r a lu .

O ddział D r o o e r ja „ U n iT o r tu m " u L  F * . R a ­
ta jc z a k a to .
T e le fo n  2 7 4 9
F a b r y k a c ie ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w w p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn le z a

KA°FLU»ZE
KOSZULE 

KRAWATY

p o le c a  k o n y s tn ie

M. PASZEK
Po’iM. ni. Włmti W

Z u c h w a łe w ła m a n ie p r z y u lic y S ie m ir a d z k ie g o
D z iś w  n o c y d o k o n a n o n ie z w y k le z u ­

c h w a łe g o w ła m a n ia d o s k ła d u S p ó łd z ie l­

n i S p o ż y w c ó w  „ Z g o d a " ( f il ia n r . 5 3 ) p r z y  

u l. S ie m ir a d z k ie g o 3 , r ó g u l. C h e łm o ń ­

s k ie g o .

tr z a s k ła d u . T u w ła m y w a c z e p r z e sz u k a li 

d o k ła d n ie w s z y s tk ie p ó łk i i s z u f la d y , p o  

c z y m  z a b r a w s z y p ie n ią d z e z k a s y o r a z  

w ię k s z ą i lo ś ć to w a r ó w , m . in . w s z y s tk ie  

p a p ie r o s y , z b ie g li p r z e z ty ln e o k n o .

S p r a w c y o d g ię li d o ln y r ó g g r u b e j , ż e ­

la z n e j k r a ty p r z e d d r z w ia m i, p o c z y m  —  

p r z e z p o w s ta łą  w  te n  s p o s ó b  n ie s ły c h a n ie  

w ą s k ą s z p a r ę i p o o tw a r c iu d r z w i p r z y  

p o m o c y w y tr y c h a —  d o s ta li s ię d o w n ę - w a r to ś c i s k r a d z io n y c h to w a r ó w .

W ła m a n ie s tw ie r d z il i r a n o p r z e c h o d ­

n ie i m ie s z k a ń c y d o m u , k tó r z y z a w e z w a li  

p o lic ję . P e r s o n e l p r z y b y ł d o p ie r o o g o ­

d z in ie 8 , p o  c z y m  r o z p o c z ę to  o s z a c o w a n ie

OSIEDLE STRZESZYN
pięknie położone w śród lasów i jezior 
w odległości 8 km od centrum  Poznania  
z ładną plażą i okazją do w ędkow ania.

N a sprzedaż około 300 parcel budo ­
w lanych od 1200 do 2200 m tr.’ -  w ce­
nie od 1.10 do 1.80 za 1 m tr.* .

W a r u n k i k u p n a :
w plata przy przedw stępnej um ow ie ■- 

250.—  zl, przy um ow ie notarialnej 250.—  
złotych. R eszta ceny kupna płatna w  
ciągu 10— 15 lat ratam i am ortyzacyjnym i 
n ie przekraczającym i 20.— zl m iesięcz ­
nie, przy oprocentow aniu 3*/».

D la urzędników państw ow ych specjal­
ne ulgi przy w płacie. K oszty urządze­
nia dróg, chodników , bruków oraz zie- 
leńcy —  ponosi sprzedający.
Sprzedaż oraz inform acje  

G U T S C H E . P Ę D O W S K I
P o z n a ń , P la c W o ln o ś c i 1 1 —  te L  5 8 -1 5 .

w o  w id o w n i, c o  u z n a ć  n a le ż y  z a  s u k c e s  n ie -  

la d a .

N a  n a jb liż s z y o k r e s T e a tr P e r y fe r y jn y  

p r z y g o to w u je N e str o y 'a  „ T r ó jk ę h u lta js k ą "  

w  n o w e j p r z e r ó b c e i lo k a liz a c j i W ła d y s ła ­

w a  B a r tk n ie w ic z a , Z b ie r z c h o w s k ie g o „ S e r ­

c e  m a tk i"  o r a z  p o p u la r n ą  fa r s ę  „ C io tk a  K a ­

r o la " .  r a n

„ C z a s d o w a lk i, c z a s ! T r z e ź w o ś ć w z y w a  n a s !"
A b s ty n e n c k a  L ig a  K o le jo w c ó w  p r z y  p r a c y

l\ónuinikat^

—  W ie lk ie z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e Z . Z . 
P . W  niedzielę, dnia 23 bm . o godz. 11 
przed południem w eali p. H eyduckiego  
przy ul. M asztalarskiej nr. 8 odbędzie się 
w ielkie zebranie przedw yborcze Z. Z. P. 
Przem aw iał będzie p. W ładysław H erz, kan  
dydat na posła do Sejm u w  okręgu 94 (w y­
sunięty przez Z. Z. P.) ’na tem at: „Św iat 
pracy a w ybory sejm ow e".

L e s z n o , 1 9 . 1 0 .

D n ia  1 6  p a ź d z ie r n ik a  o d b y ło  s ię tr ze c ie  

z e b r a n ie in fo r m a c y jn e A . L . K . K o ło  L e ­

s z n o  w  ś w ie t lic y  K P W .

Z e b r a n ie  z a g a ił p . B a u m a n .

N a  w s tę p ie o d ś p ie w a n o : „ C z a s d o  w a l­

k i, c z a s , tr z e ź w o ś ć w z y w a  n a s " , p o c z e m  

s ło w o w s tę p n e w y g ło s ił p r z e w o d n ic z ą c y  

p o ś w ię c a ją c k ilk a  s łó w  z m a r łe m u  s z e r m ie ­

r z o w i a b s ty n e n c j i, ś p . p r o f . d r . G a n tk o w -  

s k ie m u w  P o z n a n iu , k tó r e g o p a m ię ć u c z ­

c z o n o  p r z e z  p o w s ta n ie  z m ie js c .

W  d a ls z y m  c ią g u in te r e s u ją c y r e fe r a t  

w y g ło s ił p . L a s k o w s k i n . t . „ P r z y jd ź K r ó le ­

s tw o  T w o je " . N a d  r e fe r a te m  w y w ią z a ła  s ię

ż y w a  d y s k u s ja , w  k tó r e j z a b ie r a li g ło s p p . 

Z y b e r , k s . J e z ie r s k i, S o U a i B a u m a n . 

W s z y s c y p o d k r e ś la li k o n ie c z n o ś ć w a lk i z  

a lk o h o liz m e m .

O b e c n y  n a  z e b r a n iu  k s . J e z ie r s k i z g o ­

r ą c y m  a p e le m  z w r ó c ił s ię  d o  m ło d z ie ż y , z a  

c h ę c a ją c ją d o w s tą p ie n ia w  s z e r e g i w a l­

c z ą c y c h  o  tr z e ź w o ść  n a r o d u .

N a c z ło n k ó w z g ło s iło  s ię 8  o b e c n y c h . 

K o ło  l ic z y  c z ło n k ó w  1 6 . P r z e b ie g  z e b r a n ia  

b y ł b a r d z o  p o d n io s ły . S z k o d a ty lk o , ź e z a  

m a ło  je s t z r o z u m ie n ia  u  s ta r s z y c h d 1 a te j  

ta k w a ż n e j s p r a w y . N a le ż y w y r a z ić n a ­

d z ie ję , ż e s ta r s i n ie p o z o sta n ą  w  ty le z a  

m ło d y m i, ż e i o n i p r z e k o n a ją  s ię o  d o n io ­

s ło ś c i w a lk i z  a lk o h o liz m e m .

K r o n ik a  p o lic y jn a
—  W ła m a n ie . D nia 17 bm , m iędzy godz  

18 a 23 w łam ano się do lokalu K orporacji 
Przem ysłu Elektrotechnicznego przy ulicy 
Skarbow ej 8 i skradziono 2 m aszyny do pi­
sania, 1 radioodbiornik (K osm os), pistolet 
,.F . N .” kal. 6.35. aparat fotograficzny „K o­
dak” , 3 w alizy i bieliznę m ęską i pościelo ­
w ą , w artości dotychczas nie ustalonej.

—  S y s te m a ty c z n e k r a d z ie ż e w  s k ła d z ie  
to w a r ó w  k r ó tk ic h . B anasiak Józef (A leja  
Szelągow ska 16) zgłosił, że w jego sklepie  
tow arów krótkich przy ttl. W rocław skiej 3  
dokonyw ano od dłuższego czasu system aty ­
cznej kradzieży tow arów na ogólną sum ę  
8.000 złotych. ,

—  T o r e b k a z  le g ity m a c ją . W  K om isaria­
cie II znajduje się torebka z legitym acją  
szkoły pow szechnej na nazw isko Tetzlaff 
Jan, znaleziona w  parku W ilsona.

—  U siłow ano oszustw o. K om isariat IV . 
P . P. zatrzym ał Traw ińskiego Franciszka, 
zam . w  N ow ym Tom yślu, ' który w  dniu 17  
bm o godz. 10,00 usiłow ał podjąć w U rzę­
dzie Pocztow ym przy R ynkn Jeżyckim 30  
zł na sfałszow aną przez siebie sum ę w  ksią  
żecz^e P. K . O . Traw ińskiego odstaw iono  
do W ydziału Śledczego.

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

—  T e a tr  W ie lk i. D ziś w  now ej insceni­
zacji opera M oniuszki „V erbum N obile” z  
pp.: M uslelew ską, U rbanow iczem , K arpac- 
iim , M ajem i Szpingierem . D yryguje ka­
pelm istrz Stefan B arański. Po przerw ie  
słynny balet Szym anow skiego „H arnasie* ’, 
przygotow any z w ielkim  pietyzm em . B alet 
ten w ystaw iony poraź pierw szy w Polsce 
n a  naszej scenie zyskał w ielki rozgłos w ca  
tym kraju i cieszy się w ielką frekw encją- 
U dział w  przedstaw ieniu hierze caty balet 
z Zofią G rabow ską i Jerzym K aplińskim  
na czele. K ierow nictw o m uzyczne dyr. dr. 
Z. Latoszew ski, choreografia M . Statkiew i- 
cza. D ekoracje projektow ał Z. Szpingier. 
W  czw artek najw iększy sukces sezonu .D a­
m y i huzary ’’ .

—  T e a tr  P o ls k i. W  środę „Szóste piętro ’’. 
W  czw artek „Panna C octail’’ . W  przyszłym  
tygodniu Teatr Polski w ystaw i prem ierę  
arcydzieła Słow ackiego „B alladyna” . R olę  
ty tułow ą odtw orzy p. Sabina Saw icka. W  
rolach pozostałych ujrzym y pp.: B arw ińską, 
C hodakow ską, C zechow ską, Paszkow ską, 
Szyszko - B ohusz, Jaglarza, Jasieczka, K ief 
czyńskiego, K alinow skiego, K onarskiego, 
Przystańskiego, Serw ińskiego, św iderskie*  
go, Szalaw skiego  i Zintla.

»
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Przed likwidacją wojny w Hiszpanii
Korespondencja własna „Nowego Kurier a**»

Londyn, w październiku.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W y d aje s ię , że ty m  razem  w iad o m o śc i 

O  k o ń czące j s ię w o jn ie w  H iszp an ii są śc i­

s łe . P o  k o n feren q i w  M o n ach iu m  ro zesz ­

ły s ię p o g ło sk i, że o m aw ian o ró w n ież za ­

g ad n ien ia  h iszp ań sk ie  i M u sso lin i m ia ł w y ­

raz ić zg o d ę n a w y co fan ie w ło sk ich o ch o t­

n ikó w .

an iże li n a  d a lszy  b ezce ’o w y  ro z lew  k rw i.

N ie je ste śm y  je szcze jed n ak  w  p rzed e ­

d n iu lik w id ac ji w o jn y  h iszp ań sk ie j. Z ain te ­

re so w an e czy n n ik i ta rg u ją s ię , k ażd em u  

ch o d z i o  w y ciąg n ięc ie  jak  n a jw ięk szy ch  k o ­

rzy śc i, o  zab ezp ieczen ie so b ie z  jed n e j s tro  

n y  zw ro tu k o sz tó w  w y p raw y  h iszp ańsk ie j, 

z d ru g ie j „d y w id en d y " w  p o stac i d o stęp u

d n ich a rg u m en tó w . L o n d y n p o siad a ro z -

m aite  śro d k i n ac isk u . P restiż  rząd u  C h am ­

b erla in a w y m ag a ch o c iażby  jed n eg o  fak ty ­

czn eg o , n iek w estio n o w an eg o zw y c ięstw a  

d y p lo m aty czn eg o . S am o lo to w e  p o d ró że  p re  

m iera C h am b erla in a  n ie  b y ły  n im . W szy scy  

w d zięczn i są m u za u ra to w an ie p o k o ju , 

a le n ik t n ie m a z łu d zeń , że k o sz to w a ło to

Wizytacje majora Galinata
Bawiący w Poznaniu szef Służby Młe? 

dych OZN mjr dypL Edmund Galinat doko­
n a ł o n eg d a j w izy tac ji kursu to k a rsk ieg o

Z w iązku M ło d e j P o lsk i, o d b y w ająceg o s ię

w św ie tlicy O rg an izac ji M ło d z ieży P racu ­

jące j (O . M . P .). N astępn ie  m jr G alin a t zw ie  

d z ił fab ry k ę C eg ie lsk ieg o  i d o k o n a ł in spek  

c ji św ie tlic 0 . M . P .

W ieczo rem  sze f S łu żb y M ło d y ch o b ecn y  

b y ł n a in au gu rac ji p racy „A w an g ard y " —  

R u chu N aro d o w o - P ań stw o w eg o S to w .

P rasa św iato w a p rzy ję ła tę , n iew ;ad o -  

m o k tó rą z k o le i w iad o m o ść o w y co fan iu  

o ch o tn ik ó w , z n a leży ty m scep tycy zm em . 

P rzec ież o d d w ó ch la t n iem al co d z ien n ie  

m ó w i s ię o w y co fan iu cu d zo z iem sk ich o - 

ch o tn ik ó w . N ic w ięc d z iw n eg o , że p u b li­

czn o ść o d n o si s ię d o  ty ch  w iad om o śc i z ła ­

d o  ź ró d e ł su ro w co w y ch . Jak k o lw iek w ięc  

p lan  lo n d yń sk i zo sta ł w  zasad z ie  zaak cep ­

to w an y , d o  w y k o n an ia jeg o  je szcze d a lek o .  

R ó żn e n iesp o d z ian k i n ie są w y k lu czon e . 

R ząd an g ie lsk i p rag n ie jed n ak za w sze lką  

cen ę  z lik w ido w ać  w o jn ę  h iszp ań sk ą  i d la te ­

g o  n ie zaw ah a s ię p rzed  u ży c iem  o d p o w ie -

b ard zo  d ro g o  i że A n g lia n ie  w y sz ła  z M o ­

n ach iu m  w zm o cn io n a. R o zw iązan ie n a ­

to m ias t sp raw y h iszp ań sk ie j b y ło b y b ez ­

sp rzeczn ie d u ży m su k cesem p o lity czn y m  

W ielk ie j B ry tan ii. F ak ty czn ie n eu tra ln a  

A n g lia b y łab y te rtiu m  g au d en s , A  to b ar ­

d zo  A n g licy  lu b ią . H. B,

S tu d . U . P . W  czasie  u ro czy sto śc i p rzem ó ­

w ien ia w y g ło s ili m jr M ak o w sk i, m jr G ali­

n a t i p rezes „A w an g ard y " G ó rn y .

k im  zau fan iem , jak d o w iad om o śc i o w ę ­

żu m o rsk im . A  jed n ak  rzeczy w iśc ie zan o ­

s i s ię n a jak ie ś ro zw iązan ie sp raw y h isz ­

p ań sk ie j. P o w ro to w i k ilk u ty s ięcy o ch o t­

n ik ó w  d o  o jczy zn y  p o św ięca  s ię o czy w iśc ie  

ze w zg lęd ó w  ag itacy jn e - p ro p agan d o w ych  

zn aczn ie w ięce j m ie jsca , an iże li n a tc za ­

s łu g u je . B arce lo n a  n ie  m n ie j h u czn ie o g ło ­

s iła zw o ln ien ie jak ie jś g ru p y  zag ran iczn y ch  

o ch o tn ik ó w . T o są jed n ak g esty n a zew ­

n ą trz , n a p o k az . F ak ty czn e w y co fan ie o -  

ch o tn ik ó w  p rzez p o szczeg ó ln e p ań stw a  n a ­

s tąp i w ó w czas , k ied y  lo sy zw y c ięs tw a zo ­

s tan ą  p rzesąd zo n e .

Z b liżam y  s ię b o d a jże d o  ro zs trzy g n ięc ia .  

W  p ie rw szy m  rzęd z ie d z ięk i A n g lii i F ran ­

c ji w o jn a  h iszp ań sk a zo sta ła  z lo k o lizo w an a  

i n ie sp o w o d o w ała Ś w ia to w e j b u rzy , jak  

sąd z ił rząd h iszp ań sk i. N ie b ez u d z ia łu  

L o n d yn u  w o jn a  p rzec iąg n ę ła  s ię . N ie n a leży  

z teg o  w y ciąg n ąć zb y t ła tw eg o  w n iosk u , że  

rząd an g ie lsk i czy n n ie p o m ag a ł jak ie jś  

s tro n ie . B ro ń  B o że! A n g licy  s ta li z d a lek a  

i o b se rw o w ali. D b ając o  sw o je in te re sy i 

o u trzy m an ie ró w n o w ag i w  te j częśc i E u ­

ro p y , law iro w a li m ięd zy rząd em  a p o w ­

s tań cam i. T ak tyk a an g ie lsk a p o leg a ła n a  

ty m , b y o b ie w o ju jące s tro n y w y czerp a ły  

s ię , b y  lu d zie , s to jący  n a cze le o b u  w ro g ich  

o b o zó w , zg ra li s ię . K ap ita ł an g ie lsk i w k ro ­

czy ł d o S a lam an k i w  ch w ili, k ied y w  rę ­

k ach g en . F ran co zn a laz ły s ię b o g a te p o ­

k ład y  su ro w có w . M u sso lin i i H itle r czy n ­

n ie p o m ag a li g en . F ran co  w  zw y c ięs tw ach  

o rężn y ch , L o n dy n  u m o ż liw ia  o d b u do w ę  k ra  

ju , ek sp lo a tu je k o p a ln ie . M im o p o zo ró w  

A n g licy s ied zą zn aczn ie m o cn ie j w  S a la -

m ań ce , an iże li N iem cy czy W ło si, g d y ż  

d y sp o n u ją w ie lk im i k ap ita łam i. T ą d ro g ą  

L o n d y n zam ie rza w y p rzeć w p ły w y p o lity ­

czn e B erlina i R zy m u .

F ran c ja ze w zg lęd ów w ew n ę trzn y ch  

d z ia ła  o stro żn ie j. W  w ie lu w y p ad k ach  A n ­

g lia je st ró w n ież rzeczn ik iem in te re só w  

fran cu sk ich , w  in n ych  n ieo fic ja ln i p rzed sta ­

w ic ie le P ary ża n aw iąza li b ezp o śred n ie s to ­

su n k i z rząd em  g en . F ran co . W iele zn ak ó w  

n a  n ieb ie  zd a je s ię w sk azy w ać , że zm ęcze ­

n ie s tro n  w alczący ch o siąg n ęło  s to p ień , u -  

m o źliw ia jący k o m p ro m iso w e ro zw iązan ie .  

O czy w iśc ie m ed ia to rem  je s t A n g lia . P rzez  

w y co fan ie o ch o tn ik ó w  s tw arza s ię p ie rw ­

sze w aru n k i d la  p o ro zu m ien ia . A n g lia zd o ­

ła ła p o zy sk ać d la sw e j k o n cep c ji W ło ch y  i 

N iem cy , a ty m  sam y m  k o m p ro m is zy sk u je  

n a  rea ln e j s ile .

Z w y c ięzcą n ie b ęd z ie ch y b a żad n a ze  

s tro n . A n g lia w y su w a n o w e ro zw iązan ie .  

T y lk o m o n arch ia m o że zap ew n ić w  H isz ­

p an ii sp o k ó j, w o b ec teg o n a leży re s ty tu o ­

w ać tro n B o u rbo n ó w  h iszp ań sk ich . T ro n  

m a o b jąć trzec i sy n  b . k ró la A lfo n sa X III  

k siążę Ju an . W  ten  sp o só b , ro zu m u ją A n ­

g licy , zo stan ie u su n ię te n ieb ezp ieczeń stw o  

d y k ta tu ry fa szy sto w sk ie j, n a k tó rą zb y t 

w ie lk ie  w p ły w y  m ia ły b y  W ło ch y  i N iem cy , 

G en . F ran co o trzy m ać m a n a jw y ższą g o d ­

n o ść w o jsk o w ą , t. j. b u ław ę m arsza łk ow ­

sk ą . N a cze le rząd u n a to m iast p o w in ien  

s tan ąć  jak iś u m ia rk o w an y  d em o kra ta  z o b o  

zu rząd o w eg o . O so b isto ść , k tó ra d o ty ch ­

czas n ie w y su n ę ła s ię n a p ie rw szy p lan . 

K o n sty tu cy jn a m o n arch ia zd o ła w ciąg u  

k ilk u la t zag o ić ran y , w y ró w n ać ró żn ice , 

u sp o k o ić n am ię tn o śc i p o lity czn e i zap o ­

czą tk o w ać e rę ro zw o ju g o sp o d arczeg o i 

zg o d n eg o w sp ó łży c ia w ew n ę trzn ego  i ze ­

w n ętrzn eg o .

Jak  ju ż w sp o m n ie liśm y , p lan ten  p rzy -  

p ad ł d o  sm ak u w szy stk im za in tere so w a ­

n y m  p ań stw o m  z w y ją tk iem , o czy w iśc ie , 

rząd u h iszp ań sk ieg o , A le m a o n n a jm n ie j 

w  te j sp raw ie d o p ow iedzen ia . S k o ro zo ­

s tan ie zd an y n a ła sk ę la su , racze j zg o d zi  

fśę na takie kompromisowe rozwiązanie

Układ gospodarczy z Rzeszą
Berlin, 19. 10. (PAT)

P rasa w ieczo rn a p o d a je w iad om o śc i o 

zaw arc iu u k ład u g o sp o d arczeg o z P o lsk ą , 

p rzew id u jącą d o d a tk o w ą w y m ian ę to w aro ­

w ą m ięd zy o b u k ra jam i w  w y so k o śc i 1 2 0  

m ilion ó w  z ło ty ch .

„L o k a l A n ze ig e r” w k o m en ta rzu do te j 

w iad o m o śc i p o d k reś la , że na mocy tego u-

k ład u p rzem y sł n iem ieck i o trzy m a zam ó ­

w ien ia n a o g ó ln ą su m ę 5 6 ,4 m ilio n ó w  m a ­

rek . w  zam ian zaś P o lsk a d o sta rczy N iem  

co m  p ro d u k tó w  ro ln y ch i le śny ch . W ar­

to ść teg o u k ład u , zd an iem d z ien n ik a , leży  

w  ty m , że s tan o w i o n  d o d a tk o w e ro zsze rze ­

n ie p o lsk o - n iem ieck ie j w y m iany g o sp o ­

darczej.

Stanowisko Memiec
wobec wspólnej granicy Polski i Węgier

Berlin, 19. 10. (PAT),
N a u w ag ę zas łu g u je d z is ie jszy a rty k u ł  

w stęp n y „B erlin e r T ag eb la tt" , k tó ry d o ść  

w y raźn ie p recy zu je s tan ow isko R zeszy w  

s to su n k u d o p o n o w n y ch ro zm ó w  w ęg ie r­

sk o  - czech o sło w ack ich

W ęg rzy  m ie li d o  ro k u  1 9 1 8 , p isze d z ien ­

n ik , ty s iąc le tn ią g ran icę p ó łn o cn ą , k tó ra  

S ło w ac ję p rzy łącza ła d o  k o ro n y św . S te ­

fan a . Jak k o lw iek z ro zu m ia łe je s t d ążen ie  

M ad z ia ró w  d o g o d n o śc i m o cars tw a w ę ­

g ie rsk ieg o , zw łaszcza , że są o n i w  o b ec ­

n y ch czasach  b ard zo  p o św iad czan i i k o ch a ­

ją  h o n o r n aro d u  w ie lk ieg o , to  jed n ak  z d ru ­

g ie j s tro n y  o k aza ło  s ię jak  n a jw y raźn ie j, że  

g ran ice h is to ry czn e m u szą s ię co fn ąć p rzed  

g ran icam i e tn iczn y m i. P o d o b n ie jak in n e  

trzy m o cars tw a , ró w n ież i N iem cy zo b o w ią ­

za ły s ię zag w aran to w ać g ran ice p ań stw a

czesk o sło w ack ieg o . W aru n k iem  jed n ak te j 

g w aran c ji m u si b y ć , ab y  g ran ice te  b y ły  p e ­

wne, Wtedy d o p ie ro m o g ły b y N iem cy je  

zag w aran to w ać . W aru n ek ten  ró w n ież d la  

P o lsk i m a d ecy d u jące zn aczen ie .

Uchodźcy 
z Rusi Podkarpackiej

Stanisławów, 1 9 . 1 0 . (P A T )

P lacó w k i p o lsk ie j s traży g ran iczn e j n a  

g ran icy p o lsk o - czech o sło w ack ie j sy g n a li­

zu ją , o d k ilk u d n i zw ięk sza jący s ię s ta le  

n ap ły w u ch o d źcó w z R u si P o d k arp ack ie j. 

W ięk sza ilo ść u ch o d źcó w  p rzek roczy ła g ra ­

n icę p o lsk ą szczeg ó ln ie o n eg da j w  re jo n ie  

p o w ia tu d o lin iań sk ieg o i n ad w ó rn iań sk ieg o .

Z e s tron y  w ład z p o czy n ion e zo sta ły  k ro ­

k i, ce lem  zao p iek o w an ia s ię d a lszy m i lo sa ­

m i u ch o d źcó w *

Echa rewolty na Ukrainie
Dekoracja oficerów sowieckich na Kremlu

Moskwa, 19. 10. (ATE),
W czo ra j n a K rem lu w  o b ecn o ści S ta li­

n a o d b y ła s ię u ro czy sta d ek o rac ja liczn e j 

g ru p y o ficeró w  a rm ii cze rw o n e j g arn izo ­

n ó w  U k ra in y so w ieck ie j o rd e ram i so w iec ­

k im i C zerw o n e j G w iazd y  i L en in a .

W śród o d zn aczo n y ch zn a jd u ją się: do­
w ó d ca d y w iz ji W o ro b io w  i d o w ó d ca b ry ­

g ad y O rźen u ch in . P o d czas d ek o rac ji w y ­

g ło szo n o p rzem ó w ien ia , z k tó ry ch w y n ik a , 

że o d zn aczen i o fice ro w ie so w ieccy b ra li 

u d z ia ł w  tłu m ien iu  p o w stań  i ro z ru ch ó w  n a  

U k ra in ie i w y n ag ro d zen i zo sta li p rzez rząd  

so w ieck i za zas łu g i b o jow e w w alce ..- z  

b ezb ro n n ą  lu d n o śc ią .

W  ten  sp o só b  K rem l o fic ja ln ie p o tw ie r­

d za d o n iesien ia , iż w  tłu m ien iu p o w stań  

p rzec iw so w ieck ich n a U k ra in ie b ra ły  u -  

d z ia ł reg u la rn e o d d z ia ły a rm ii cze rw o ne j. 

O k o liczn o ść ta je s t ty m  b ard z ie j zn am ien ­

n a , że w  Z S R R  is tn ie je sp ec ja ln a fo rm ac ja  

t zw. w o jsk a sp ec ja lne lu d o w eg o k o m isa ­

ria tu sp raw  w ew n ętrzn y ch , k tó ry ch zad a ­

n iem  je s t tłum ien ie  w sze lk ieg o  ro d za ju  ro z ­

ru ch ó w . W  w y d arzen iach  n a  U k ra in ie w o j 

sk a  te  jed n ak o w o ż  n ie b y ły  w  s tan ie p rzy ­

w ró c ić p o rząd k u i w ład ze so w ieck ie m u -  

s ia ły w p ro w ad z ić d o ak q ’i p rzec iw ko p o ­

w stań co m  u k ra iń sk im  reg u la rn e o d d z ia ły  

a rm ii cze rw o ne j.

Wytyczanie nowej granicy
przy pomocy samolotów

Berlin, 19. 10. (PAT)
N a sk u tek p o ro zu m ien ia n iem ieck o -cze  

sk ieg o , 6 n iem ieck ich sam o lo tó w  w o jsk o ­

w y ch i 4 n iem ieck ie sam olo ty cy w iln e d o ­

k o n u ją zd jęć fo to g ra ficzn y ch d la sk u tecz ­

n eg o u sta len ia i w y ty czen ia n o w ej g ran i­

cy p o m ięd zy o b u k ra jam i. P race m ają b y ć  

u k o ń czo n e d o d n ia 2 7 b m .

S am o lo ty , k tó re b ęd ą d o k o ny w ały  

zd jęć o zn aczo n e b ęd ą n a sk rzy d łach  b ia ły ­

m i k w ad ra tam i. R ząd p rask i o trzy m a p o  

jed n y m  eg zem p la rzu z k ażd eg o zd jęc ia . 

Z eb ran e zd jęc ia s łu ży ć b ęd ą jak o m ate ria ł 

d la w y ty czen ia g ran icy p rzez u rzęd u jącą  

w  B erlin ie k o m is ję m ięd zy n aro d o w ą .

P o czątk o w o p ro jek to w an o , iż sp ec ja ln a  

p o d k om isja w  B erlin ie u d a s ię n a te ren  

g ran iczn y  i tu d o k o n a d e lim itac ji n a m ie j­

scu . S tw ierd zo n o jed n ak , iż p rzy ty m  sy ­

s tem ie p racy za ję ło b y to co n a jm n ie j 6 ty ­

g o d n i czasu , tak że zd ecy d o w an o s ię d la  

skrócenia czasu pracy na użycie fotogra-

m ate rii. Z d jęc ia d o k o n y w an e b ęd ą w y łącz  

n ie p rzez s tro n ę n iem ieck ą , g d y ż lo tn ic ­

tw o czesk ie n ie ro zp o rząd za o d p o w ied n im i 

ap a ra tam i tech n iczn y m i.

Benesz
opuszcza Czechosłowację

Praga, 1 9 . 1 0 . (P A T )

W ed łu g w iad o m o śc i n ieo fic ja ln y ch b y ły  

p rezy d en t rep u b lik i d r B en esz o p u śc ić m l  

C zech o sło w ac ję , u d a jąc s ię n araz ić d o R u ­

m u n ii, n astęp n ie zaś rzek o m o d o R o sji S o ­

w ieck ie j. S tam tąd b . p rezy d en t w y jech ać  
m a d o C h icag o .

N ależy  zazn aczy ć , że o d m o m en tu d y m i­

s ji d r B en esza w szystk ie sp raw y , d o ty czące  

jeg o o so b y u trzy m y w an e są w  śc is łe j ta je ­

m n icy . T o  zap ew n e p o zo sta je w  zw iązk u z  

n iew ą tp liw ą n iep o p u la rn o śc ią b . p rezy den ­

ta j o b aw ą w ład z co d o m o ż .liw o ści n ieb ez ­
p ieczn y ch  d la b . p rezy d en ta o d ru chó w  ze  1 

strony ludności*

Nagła śmierć
D ziś ran o p rzed g o d z . 8 3 9 -le tn i F ran ­

c iszek R o żek , p raco w n ik Z arząd u M ie j­

sk ieg o u d a jąc s ię d o p racy u leg ł p rzy ul. 
P o zn ań sk ie j a tak o w i se rca . W ezw an y le ­

k arz s tw ie rd z ił zg o n .

OBWIESZCZENIA  
O LICYTACJI RUCHOMOŚĆ?

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o w  T rzem esz ­
n ie I rew iru , S tan isław  N o w ak , m ający  k an  
ce la rię w T rzem eszn ie , u l. S k w arzy m o w o  
N r. 1  a , n a p o d staw ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a ­
je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia 2 4 . 
p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 -te j w  P o p ie ­
lo w ie p o w . M o g iln o , o d b ęd z ie s ię 1 -sza licy ­
tac ja ru ch o m o śc i, n a leżących d o W ład y sła ­
w a B o ry sa w  P o p ie lo w ie , sk ład a jący ch s ię  
z : 2 0 0 c tr . ży ta w  s ło m ie , o szaco w an y ch n a  
łączn ą su m ę z ł 1 5 0 0 g r 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g lądać  w  d n iu licy ­
tac ji w  m ie jscu i czasie w y że j o zn acz o n y m .

T rzem eszn o , d n ia 1 8 . 1 0 1 9 3 8 r ,
(— ) SL Nowak, 

K o m o rn ik .

OGŁOSZENIE
W  sp raw ie p o stęp o w an ia u k ład o w eg o n ad  

m ajątk iem  Jad w ig i P erzy ń sk ie j, w łaśc ic ie l­
k i m ają tk u  Z alesie , p o w r . K ęp n o , zam . w  P o ­
zn an iu , u l. M ałeck ieg o 4 , o tw arteg o p raw o ­
m o cn y m  o rzeczen iem  W o jew ó d zk ieg o U rzę ­
d u R o z jem czeg o w  P o zn an iu z d n ia 2 0 -g o  
p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r . zn . a . 8 9 /1 1 7 /3 7 /3 8 za ­
w iad am iam , że p rzew id z ian e w  a rt. 8 2 ro zp . 
z d n ia 2 4 . 1 0 . 1 9 3 4  r . o k o n w ers ji i u p o rząd ­
k o w an iu d łu g ó w ro ln iczy ch (D z . U . p o z . 
5 9 /1 9 3 6 ) zg ro m ad zen ie w ierzy c ie li o d b ęd z ie  
s ię w  d n iu 2 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r .o g o d z . 
1 0 w  sa li p o sied zeń w  W o jew ó d zk im  U rzę ­
d z ie R o z jem czy m  w  P o zn an iu , P lac W o ln o ­
śc i 1 8 .

D ro b n i w ierzy c ie le , k tó rzy n ie o trzy m ali 
w  o p raco w an y m  w y k az ie g ło só w  p raw a g ło  
su , m o g ą z ło ży ć n a jp ó źn ie j n a 7 d n i p rzed  
te rm in em  zg ro m ad zen ia P rzew o d n iczącem u  
W o jew ó dzk ieg o U rzęd u R o z jem czeg o p o d a ­
n ie  o  d o p u szczen ie d o g ło so w an ia n a zeb ra ­
n iu w ierzy c ie li ich p rzed staw ic ie la (p rzed ­
s taw ic ie li) .

P rzed staw ic ie lo w i d ro b n y ch w ierzy c ie li  
s łu ży ć b ęd z ie ilo ść g ło só w , o d p o w iad a jąca  
su m ie rep rezen to w an y ch p rzez n ieg o w ie ­
rzy te ln o śc i, o b liczo n a zg o d n ie z § § 2 3 i 2 4  
ro zp . w y k o naw czeg o z d n ia 2 4 , IV . 1 9 3 6 r . 
(D z. U . p o z . 3 0 0 )

W y k az g ło só w  i p ro jek t u k ład u m o żn a  
o b e jrzeć w  W o jew ó d zk im  U rzęd z ie R o z jem ­
czy m  w  P o zn an iu lu b u  m n ie

P o zn ań , d n ia 1 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r .
(— ) W, Andruszewski, 

ad w o k a t
N ad zo rca z ram ien ia  W  U  R  
P o zn ań , u l. 2 7 G ru d n ia 1 8 .

III . K m . 1 2 3 1 /3 8

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu  
rew iru III, M . C w o jd z iń sk i, m ający k an ce ­
la rię w  P o zn an iu , u l. S zy p ersk a N r. 1 n a  
p o d staw ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b li­
czn e j w iad o m o śc i, że d n ia 2 1 p aźd z ie rn ik a  
1 9 3 8 r . o g o d z . 1 1 w  P o zn an iu , u l. M ły ń sk a  
N r. 4 o d b ęd z ie s ię 1 -sza licy tac ja ru ch o m o ­
śc i, n a leżący ch d o d łu żn ik a , sk ład a jący ch  
s ię z : 2 sza f, 3  s to łów , łó żk a , b iu reczk a . s to ­
lik a p o d m aszy n ę , k lęczn ik a , szy fo n ie rk i, 
lam p y e lek try czn e j, lam py  n a  b iu rk o , 2 k re  
d en só w , g arn itu ru  n ik ł, d o k aw y , b u fe tu , ze -  
g aru sza fk o w eg o , lu s tra z p o d staw k ą , 4  
k rzese ł, k an apy i u m y w alk i z p ły tą m ar­
m u ro w ą , o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę z ł 
1 ,1 4  5 g r — .

R u ch o m o śc i m o żn a o g lądać w  d n iu licy ­
tac ji w  m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

(— ) M. Cwojdziński, 
K o m o rn ik .

K m . X . 2 3 6 2 /3 7
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu  

rew iru X , W . R u d zk i, m ający k an ce larię w  
P o zn an iu , u l. S trus ia N r. 9 , n a p o d staw ie  
a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w ia ­
d o m o śc i, że d n ia 2 4 1 0 . 1 9 3 8 r o g o d z 1 2  4 0  
w  P o zn an iu , u l. M arsz . F o ch a N r. 1 1 6 , o d b ę ­
d z ie s ię Isza  licy tac ja ru ch o m o śc i, sk ład a ją ­
cy ch s ię z 1 sza fy  b ib lio teczn ej, 1 b iu rk a . S  
fo te li, 1 s to łu , 1 k an ap y , o raz i rad io o d b io r­
n ik a 3 lam p . „P h ilip s” k o m p l. n a p rąd — ■ 
o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę z ł 5 3 5 g r 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy ­
tac ji w  m ie jscu i czasie w y że j o zn aczo n y m .

Poznań, dnia 19. 10. 1938 r.
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 E xp res s K u jaw s k i, c zw a rte k 2 0 p aźd z iern ika 1 9 38 r. 

Henryk Siemieński Z d e c y d o w a n a p o s ta w a c a łe g o N a ro d u
zaważyła na losach ziemi polskiej za Olzą.

D n ia 2 o v iii 1 9 34 r. zo st.ł Z d e c y d o w a n a p o s ta w a c a łe g o N a ro d u  
p o w o łan y p rzez M in is tra O p iek i - —

S p oł. n a p rzew o d n ic ząc eg o K o m isji 

R o zje m cze j w U b e zp iec zaln i S p o - 

łe czn e j w e W ło cła w ku .
W a rs za w ie i w ro ku 1 92 3 o trzy-1   Z a rząd F ed erac ji P o lsk ic h Z w . ' 

m a ł d yp lo m  z p ciu c K v jv , -------------- —j—j ---------------------------------- —-

c zen ia . z ło ty k rzy ż fed erac yjn y 1 s to p n ia

O d ro k u 1 91 7 d o ro ku 1 9 23 za s zerze n ie a kc ji o s zczę d n o ś c io - 

n a leża ł d o 1 9 d ruży n y h arc ers kie j w o  - u b ezp ie cze n iow e j (w  r. 1 93 5). 

im . R o m u a ld a T rau g u tta w W ar- P rze z c a ły c za s za jm o w a n ia  

s zaw ie . s tan o w isk a ła w n ika m . W ło cła w -

W c za sie w o jny b o ls zew ick ie j b a b ie rze c zyn n y u d z ia ł w  ró żn yc h  

w s tą p ił d o w o jsk a p o lsk ie go , ja ko K o m is jac h Z a rzą d u M iejsk ie g o  o ra z
 

o ch otn ik h arce rz , s k ąd zo sta ł zw o i- w  S e jm ik u W o je w ó dzk im  P o m o rs- 

n io ny 1 9 lis to pa da 1 9 20 ro ku . j k im i z te j ra c ji o trzym a ł S reb rn y  

P o u k o ń c ze n iu s zko ły o trzym a ł t K rzyż . Z a słu g i za d z ia ła ln o ść  

p o s ad ę w D o m u T o w aro w ym  

„B ra cia J a b łk o w s cy S p . A kc . w  

W ars zaw ie" , g d z ie p rac ow a ł w  

c ha rak te rze s ek reta rza Z a rząd u  

firm y d o c hw ili p o w ołan ia d o  

s łu żb y w o js ko w e j, w c za s ie o < 

b y w an ia k tó re j u k oń c zy ł S zko łę  

P o dc ho rąży ch R eze rw y P iec ho ty  

O . K . N r. 1 w O s tró w K o m oro ­

w ie .

P o p o w ro cie z w o jsk a o trzy m ał 

p o sa d ę u rzę d n ic zą w M a gis trac ie  

m . s t. W ars zaw y , k tó rą to p rac ę  

o pu śc ił p o 2 -ch la tac h ze w zg lęd u  

n a za m iłow a n ie d o p rac y s p o łe cz ­

n ej, k tóre j ju ż c zę śc io w o o d d aw ał 

s ię n a le żą c d o P artii P ra cy , k tó re j 

p reze se m  b y ł p ro f. B a rte l. Z araz  

p o o p us zcze n iu  p o sa d y w  M a gis tra ­

c ie m . s t. W a rsza w y t. j. 1 s ier­

p n ia 1 92 7 ro ku ro zp oc zął p rac ę  w  

C h rze ś c ija ń sk ic h Z w ią zka c h Z a ­

w o d o w yc h w W arsza w ie .

W  s ierp n iu 1 9 2 9 ro ku Z arzą d  

G łó w n y C h rz . Z Z . m ia n o w ał g o  

s ek re tarze m O k r. C h rz . Z . Z . w e  

W łoc ław k u , n a k tó ry m to s ta n o ­

w isk u p o zo sta je d e o b ec n ej c hw ili.

W  d n iu 1 w rześ n ia 1 9 30 ro k u  

zo sta ł m ian o w an y p o dp o ru c zn ik ie m  

re zerw y , a o d 1 9 3 2 r. jes t c z ł. 

Z w . O fic e rów  R eze rw y  w e W ło c ­

ła w ku .

P o za p ra cą s p o łe czn o  - za w o ­

d o w ą za jm ow a ł s ię s p ó łd z ie lc zo ś ­

c ią , p ia stu jąc s tan o w is ko p re zes a  
R a dy N a d zo rc ze j s pó łd z ie ln i 

„O g n iw o i w ice preze sa R a dy  

O k r.

W  d n iu 1 9 . IV . 1 93 3 ro ku zo - 

s ta ł p o w oła n y p rze z P an a W o je ­

w o d ę W a rsza w s kie go n a c z ło nk a  

R ad y P rzy b oc zn ej p rzy K o m is arzu  

R zą do w ym  m . W ło c ław k a .

W s ierp n iu 1 9 33 r. K o n gre s  

C h . Z w . Z w . p o w ie rzy ł m u m a n  

d a t c z ło n ka Z a rząd u  G łó w ne go .
D n ia 2 7 m a ja 1 9 3 4 r. zo sta ł  

w y b ra n y d o R ad y M ie jsk ie j w e  

W łoc ław k u z lis ty C h rz . Z jed n . 

P rac y (C h rz . Z . Z .) i teg oż ro k u  

w p aźd z iern iku zo sta ł w y bra ny  

ław n ik ie m  m . W łoc ław k a.

O d ro ku 1 9 3 0 d o  o b ec n ej c h w ili 

je s t s e k re ta rze m C h rz U n iw e rsy ­

te tu R o b otn ic zeg o w e W łoc ław k u , i

u rod z ił s ię w W a rsza w ie d n ia  

1 9 . X II. 1 90 3 ro k u . P o c zątk ow o  

u czę szc za ł d o p u b lic zne j s zko ły  

p o w s z . w W a rs za w ie , a n a stę p n ie  

w s tą p ił d o s zko ły H a n d lo w e j w

zaważy na przyszłości Polski, na wielkości 

i sile Państwa, na dobrobycie obywateli.

m u  J e j d e c y z ji w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia
i.»„. u™ 1 nje osłabią usiłowania rozbijaczy i rozpoli­

tykowanych Panów!

N ie c h a j n ik o g o  n ie  za b ra k n ie  p rzy  u rn a c h  w y b o rc zy c h !

d z ia ła ln o ść  

w s łu żb ie s a m orzą d o w e j i n a p o lu  

p rac y s p o łe czn e j.

U ro c zy s to ś ć p rze n ie s ie n ia re lik w i 

ś w . T e re s y

O s o b is te

P a n W ac ław  R ac zek , k iero w n ik  

w ło cła w sk ie j e k sp o zytu ry W o je- 

J ak ju ż p o d aw a liśm y J . E . K s. rzy sze ń M ło d z ieży , k tó re o d tąd w ó d zk ieg o B iu ra F u n d u szu P ra cy , 

B isk u p R  a d  o  ń  s k  i u zys ka ł w b ę d ą w p o s iad a n iu re lik w ii ś w . z d n ie m  d z is ie js zy m  o p uś c ił W ło - 

 : s ię z p o le ce n ia  

tn y m  i d la c ałeg o n as ze go m ias ta , w ła dz n a cze ln y c h d o W o je w ód z- 

L ro c zys to ść za p o w iad a s ię im - k ieg o B iu ra w T oru n iu ,

p on u ją co . N a de sz ła ju ż z F ra nc ji P . k ie row n ik R ac zek p o d cza s  

za m ó w io na p ię k na 2 m e trow a s w eg o k ilku le tn ieg o p o b ytu n a ta k  

fig ura ś w . T e res y , k tó ra je s t w ie r- w a żn ym  i o d po w ied z ia ln y m  s tan o -

• ■ B ■  ■  ■  • D lS K U p 1 \ Q U  U  U  5 Ł  I U Z y S B a t W u ęc ii} W p U b la ua lllu rC llŁ^ Y U O  W , 4 , U IM C lIl (J& 1S 1C J5

f  Z ża ło b n e j k a rty  L is ie u x d la K at. S to w a rzy sze n ia T e ie sy , a le b ęd z ie  ró w n ież p a rn ię - d a w e k, u da ją c
M ło d z ie ży M ęs kie j i Ż e ń sk ie j w e  

(W ło c ła w ku re likw ie ś w ,. T eres y. 

U ro czy s to ś ć p ro ce s jo n aln e go

t.D. Francuzek Konarzewski
D nia 1 7 p a źd z iern ika b .r. zm a rł

w e W ło cła w k u F ran c isze k K o n a- p rzen ies ien ia re lik w i ś w . T e res y z  

rzew s ki, e m eryt Z arząd u M ie js k ie - K a p licy p ała cu B is ku p ie go d o  

g o w e W ło cła w k u i c z ło n ek k ated ry o d b ęd z ie s ię w n ied z idę n ą k o p ią fig u ry z s ark o fag u ś w . w isk u d a ł s ię p o zn ać ja ko d o sk e - 

Z w ią zku Z aw o do w eg o P ra co w ni- ! d n ia 2 3 p a źd z ie rn ik a b . r. o g o d z. T e re sy zn ajd u ją ce go s ię w  L is ie ux . n a ły p rac o w n ik i ś w ietn y o rg an iza - 

k ó w M ie js k ic h R . P  , p rzeży w szy 3 p o po łu dn iu . i S p o dz ie w am y s ię , że w  u ro czy s - to r. D la s w y ch za le t c ha rak teru

la t 6 7. j D zień te n b ęd z ie p am ię tny n ie to ś c i p rze n ie s ie n ia re lik w ii ś w . i d uże g o ta k tu c ies zył s ię w e W ło -

C ześ ć J eg o p a m ię ci. ty lko w  ży c iu K ato lic k ich S tów a - T e res y w e źm ie u d z ia ł c a łe k ato - c ła w k u n a le ży tym  u zn a n ie m .

, lic k ie s p o łec ze ń s tw o m . W ło c ław ­
 k a .

| P o p rzen ie s ie n iu re lik w ii d o k a ­

te d ry o d b ęd z ie s ię n a b o że ń stw o  

k u c zc i ś w . ~  
 

o g o d z . I 

a ka d e m ia

K a to lic k ie j p rzy u l. S e m in a ry js k ie j 

N r. 7 .

C e n y b ile tó w w s tęp u o d 5 0 g r.

-  1 z ł.

! P ro jek to w an a jes t ró w n ież  

D o m u M ło d zie ży w y sta w a

P o d z ię k o w a n ie  

P o ls k ie g o B ia łe g o K rzy ża

Z a rząd W ło cła w sk ieg o K o ła  

P o lsk ieg o B ia łeg o K rzyża s kład a  

s e rd e czn e p od z ię ko w an ie W ło c ­

ła w s kie j F ab ryc e F a ja n su n a rę ce  

Pana

T eres y, a n a stę p n ie  

1 7 .30 o k o lic zn o śc io w a  

w D o m u M ło d zie ży

N a n o w e j p lac ów c e ży c zym y  

P a n u K iero w n iko w i d u żo  s zczę śc ia  

o s ob iste go i ja kn a jle p s zy ch w yn i­

k ó w w p rac y d la d o b ra o g ó ln e g o .

R o zka zem  D . O . K . p . A n to n i 

R a dz ie jo w s ki, ra dc a  m ie js k i, o d zn a ­

c zon y zo sta ł m e da lem za w o jn ę  

1 91 8-19 20 .

Czamańskiego za o fiaro w an ie  p rze  

p ięk n yc h w y ro b ów fa jan s ow y ch  

d la o zd o b ien ia ś w ie tlic żo łn ier ­

s kic h .
w

--------- -------------- ,  -------- w  
i d n iac h o d 2 3. X . d o 3 0 . X . 

।  w łąc zn ie , p o ś w ię c o n a k u lto w i ś w . 

• T e res y . P rzy zw ied zen iu w y sta ­

w y b ę dz ie m o żn a n a b y w ać p am ią t­

k i u ro czy s to ś c i p rze n ie s ie n ia  re likw ii 

m iejs co w o śc i le tn isk ow ej d la d z ie c i p oc ztow c ów z W łoc - ś w . T e re sy .

M ic h elin k . W ło c ła w k a p o w sta ł ław k a i o k o lic y . D o sk o n ałe w a - 
w r.b . o ś ro d ek le tn i P .P .W . u fu n - ru n ki k lim a ty czn e, d o bra w łas na  

d o w an y p rze z O d d zia ł P o czto w e- 1 k uc hn ia o ra z w y go d ne i e s te tyc zn e  

g o P rzy sp o s o b ien ia W o jsk o w e g o 1 p o m ie szc zen ia p o zw o liły d z iec io m  

w e W łoc ław k u . W śró d  la só w  s os - jak n a jk o rzy s tn ie j s p ęd z ić w a ka c je , 

n o w yc h s tan ą ł n o w o cze s ny d c m O ś rod ek p o w s ta ł z in ic ja tyw y p re- 

4 -ro p o k o jo w y , k tó ry s łuży ć b ęd z ie ze sa O d d zia łu p . n a cze ln ika S ta-; 

p o czto w co m  za m ie jsc e w y p oc zy n - ' n is ła w a S ob oc iń sk ie go . Ś ro dk i 

W lip cu p ie n ię żn e n a b u d o w ę c zerp a ł O d -

Dyrektora Stanisława

O ś ro d e k le tn i P . P . W , 

w e W ło c ła w k u

W

O WYNAJĘCIA 2 p o ko je  

z k u ch n ią n a Il-g im p ię trze  

z b alk on em  o d fro n tu . W iad o ­

m o ść w  A d m in is tra cji E x pres su  

K u jaw s kie go  o d go d z.  8— lO ra no .

„P IE R W S Z Y L E G IO N "

(„R  o  z  u  m i w ia r  a“ )

k u i w cza só w le tn ic h . 1

i s ierp n iu r. b . w n ow y m o śro d k u  ‘ d z ia ł z im p re z o rga n izo w an yc h

P . P . W . o d b yły s ię k o lon ie le tn ie  1 p rzez Z a rząd O d dz. P .P .W ,

W  n a jb liższy p o n ied z ia łe k T e atr  

Z iem i P o m ors k ie j p rzyw o zi d o  

W ło c ła w ka o krzy cza ną z s u k ce ­

s ów n a s ce na ch  e uro pe jsk ich  i a m e- D o w m u n t, P iek a rsk i, P ies c h-S zcze r-

L U B IE N

P rze d s ta w ie n ie a m iito K K le
S tara n ie m Z a rzą d u i K o m en d y n em u w yu c zen iu p rzez p . M iąs kie - 

O d dzia łu G m in ne g o Z . S . w L u- w ieża d y ry g en ta c hó ru k oś cie lne go ;

b ie n iu o d b yło s ię w d n iu 1 6 b . m . p rze p ię kn y ch 1

O d - w y pa d ła zn a ko m ic ie i u przy jem n iła

tw o rzo n a zo s ta ła s ztu ka lu do w a ty m  s a m ym g o ś cio m w e so łe s p ę-1  

DFZU DFOtU ?• » S ka rb w  je z io rze " Z . A ren -1  d zen ie w iec zo ru , p rzyn os ząc Z . S .

* " r to w icza o ra z p ełe n h u m o ru s ke cz d e ch ó d w k w o c ie z ł. 1 3 5, k tó ry

N a s z la ku W arzą ch ew k a— W ło - p . t, „U n iw ers a ln a s za fa" . W y - zo sta ł p rze zn a czo n y n a d als ze k o n - 

c ław ek z ło d z ie je za h am o w ali k o n a w c am i p o s zcze gó ln y ch ró l b yli ' ty nu ow an ie  n ak re ślo ny ch  p ro g ra m em  

p o ciąg , a n a stę p n ie zrzu c ili s p orą c z ło n ko w ie  is tn ie ją ce j p rzy  

ilo ś ć w ę gla .

J ed ne go ze s p ra w có w k rad z ie ży  

za trzy m an o . J es t to 1 8 -le tn i W a ­

le n ty W es o ło w sk i z G rzy w n a . 

In n i zb ieg li.

p rze d s ta w ie n ie a m ato rs k ie .

p . i. ,,^ Ła iL » w  je z io rze " Z . A re n - ; d zen ie w iec zo ru , p rzyn os ząc Z . Ś . 

to w icza o ra z p ełe n h u m o ru s ke cz d e ch ó d w k w o c ie z ł. 1 3 5, k tó ry  

W y - zo sta ł p rze zn a czo n y n a d als ze k o n - 

। iu l b yli ' ty nu ow an ie  n ak re ślo ny ch  p ro g ra m em  

K .< .y O d d zia - p rac n ad za p ra w ie n iem  w  tę źyźn ie  

le s ek cji te a tra ln e j b ard zo p o p u lar- d uc ha i c ia ła m ło d z ieży i w y c ho -
A  „ * a  ■  ■ a  —  . —  —  -  - - ■  a A  a  a M a  a  1  . a „a a a a  a ^  a a  a ^a a  a  a a ^  * J  *  L  M M a  a  ba a a  La . . a  & I  a

Z n s ro d ii u  p ło m ie n ia c h
W e  w s i S o łty s ó w k a , g m . L u b ie ń , 

n a s zko dę F ran c is zka  M ic ha ls k ieg o , 

s pa liły s ię n a stę p u ją ce za b u d o w a ­

n ia : d ac h n a d o m u m ie szk a ln ym , 

s tod o ła d re w n ia na , s zo p a , p rzy bu ­

d ó w ka d o s to do ły s łu żąc a za m ie ­

s zk an ie , o raz d w a k on ie , 3 k ro w y  

i zb o że w s ło m ie .

S tra ty s p alo ny ch  za b u d o w a ń w y ­

n o szą 1 0,00 0 z ł.

P rzyc zyn a p o ża ru d o tyc h czas  

n ieu sta lon a.

ró w d ra m aty c zn yc h o s ta tn ie j d o b y.

O b sa d ę • g łów n y ch ró l tw orzą  

p o .: K o re ck i, C y bu lsk i, S trze le ck i,

n e j n a tu te js zym g ru nc ie m ile w i­

d z ian e j p rzez m ie jsc ow e s p o łe ­

c ze ń s tw o , a m ian o w ic ie p p . M arii 

P o g o n o w iczó w n y, Ire ny  T o p o lsk ie j, 

S a b in y T op o ls k ie j, B la nd y ny Ż ó ł­

to w sk ie j, S ta n is ław a  B reg ie ra , M ie ­

c zys ław a S zu lca , J ó ze fa K ru żyń -

s k ie go , M a rian a S tęp o w s kie g o , 

W ład . K a czm a rk a , T ad eu sza W aj- 

s zc zy ka i S tan is ław a B ie lec k ie g o .

W szy sc y  a m ato rzy d e sk i s ce n icz ­

n ej —  ja k za w sze , ta k 1 o b ec n ie  

z p o w ierzo n yc h im ró l w y w iąza li 

s ię z n ie zw yk łym  a rty zm e m , za c o  

te ż zo s ta li n a g ro d zen i p rzez p u b licz ­

n oś ć n iem ilkn ąc ym i o k las ka m i.

C a ło ś ć im p re zy , d z ięk i u m ie ję t­

n e m u w y reży se row a n iu  s ztu k i p rzez^  

o b . T a de u sza W ajs zczy ka  i s u b te l-

ry ka ń sk ich s ztu kę E m m eta L a w e - 

ry’ego P-1 „Rozum i wiara“ 
(„P ierw szy L eg ion "), w re a liza c ji 

g oś c inn ie reżys eru ją ce go K azim ie ­

rza K ore ck ieg o . U tw ó r te n o n ie ­

p o w s zed n ich w a lo ra c h s ce n iczn o - 

lite rac k ic h , o m aw ia n a jżyw o tn ie js ze  

za g ad n ie n ia m a terii re lig ijn o  - in te l- 

le k tu a ln e j. M ie jsc em , a k cji je st

• . • । • ।  • i k o le g iu m O O . J e zu itów w  p ó łn o c-
piesni kujawskich,; • . . i, . 5

• • • • i in ym m ie ś c ie o ta u o w Z jed n oc zo

n yc h , w  k tó ry m za sze d ł fa k t c u ­

d o w n eg o u lec zen ia i k tó re to zd a ­

rze n ie s ta je s ię o sią w y p a d kó w  

i p rze ży ć m o ra ln y ch „d o m u T o  

w a rzys tw a J e u so w e g o ". P o ryw a ­

ją ce m o m en ty d ram aty czn e i n o w a  

te m aty ka d z ie ła , p re d ys ty n u ją s ztu ­

k ę d o  rzę d u n ajd o sk on als zyc h  u tw o- T y ro li) tin n y p o liU ij I tMiIJatitli]

s ki, W as ile w sk i, K le je r, L e śn iew ­

s k i, B u trym  i K o p c zyń sk a.

P rzed staw ie n ie o db ęd z ie s ię  

o g od z . 2 0.4 5 w s ali k ino  - te atru  

^ S ło ńc e*.

B ile ty w c ześ n ie j d o fn a b yc ia  

w „O rb is ie ".

a

LAMPKI

w an iem  je j n a d ob ry ch o by w ate li 

P a ń stw a .

N a p o d kre ś len ie za słu gu je  d ob re  

zro zu m ie n ie p rze z m ies zk ań có w  

m ia sta L u b ien ia d on io s łoś ci p ra cy  

s p o łe czn e j i ży c zliw e u s to s u n k o ­

w a nie s ię d o w s ze lk ich p oc zy na ń

Z . S .

S p ro s to w a n ie
W im ię p ra w d y s tw ie rdza m y, 

że za le g ły p o d a te k w raz z k o s zta ­

m i u p o m n ien ia o d s um y w y ższe j 

w p łac o n y zo sta ł p rzsz P a n ią X  

b ezp o śre dn io d o k as y U rzę du  

S k arb ow e go , a n ie n a ręc e s ek - 

w es tra to ra , ja k p od aliś m y w c zo ra j 

w „T o i o w o".

S y g n atu ra : K m . I 1 5 91 /3 5

O b w ie s zcze n ie o Ik y to tn ru c h o m o ś c i
K o m o rn ik S ąd u G ro dzk ie g o w e W ło cław ku I re w iru Z d z is ław  

T o m as zew s ki, m a jąc y k a n c e la rię w e W łoc ław k u , u l. P I. W o lno śc i 

N r. 1 , n a p o d staw ie a rt 6 02 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad om o ś ­

c i, że d n ia 2 8 p a źd z ie rn ik a 1 93 8  r. o g od z . 1 0-e j ra n o w e W łoc ła w ku , 

u l. 3 -g o M a ja N a 8 o db ęd z ie s ię 1 -sza licy ta c ja ru c h o m o ś c i, n ale żą ­

c yc h d o H e rm a n a A g res ta , s k ła d a jąc y ch s ię z 2 -ch  b ila rd ów , b il, p ia ­

n in a i u rząd zen ia c u kiern i, o s zac o w an y ch n a łą czn ą s um ę z ł 3 6 20 .

R u c ho m o ś ci m o żna o g lą d a ć w  d n iu licy tac ji w m ie js cu i c za s ie  

w y żej o zn ac zo n y m .

Komornik: Z. TOMASZEWSKI.

W łoc ław e k , d n ia 1 7 p aźd z iern ika 1 9 38 r.

Redaktor: W a le ria n G lin ie c k i. Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. Wydawca: S te fa n  P io tro w s k i.

1 Książnica Kopernikańska '
* w Toruniu


